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MI~DZY POLSK..\ I Z\i\TLi\ZKIEM RADZIECKIM 

Decvzia Radv · Ministrów . 
o wprowadzeniu svstemu 

reglamentacii masła 
i prmtworów zbożow.vch . 

1.aik 1l:Jiformuje rzecznik prasowy 
l'r!Adu. Rada Miindsbrów Podjęła de­
c~je o rozszeirzem.i:u systemu regla­
mE-rutacji sprzedaży - na masło 
oraz mą<kę. kasze i r:l!'Ż. 

Decy.zja J)Odjęta została w żwiąz­
ku z lic'1lnYmi p00tulatami sp0łecz­
n:vmi. w porozumiem.iu ze zwi<łZ­
kami zSJWodowymi. 

1, Wprowadza się trz:v normy 
~Y'działu masła. tj.: 

- 0,5· kC· miesię~e dla ludności 
dlli<osłej i dzieci od 1 do 3 lat, 

- 0,75 kg miesięC'~nie dla dzieci 
I młodzieży od 4 do 18 lat oraz 
matek dzieci grupy wiekowej „o•• 

- 0,875 kg miesięcinie dla ko­
biet oię:i!arnych od 5 miesią.ca cią­
iy. 
. Przydział.u mas.la nie oi.rz:vmuią 
właśoiciele gospodairstw rolmycb i 
człoc.kowie ich rod.zim, nie sorze­
d.aj~y państwu płodów rolnvch o 
Wa.'l'tości co naj!IlJllie.i 15 tys. zł ro­
=ie. Przydzi·ał ot·rzymu ją nato­
miast dzieci i młodzież tych rodzin 
(1-18 lat), kobiety w ciąży 1 ma:t­
ki łtarmiące. W szczególnych przv­
oadkach . .na wniooek naczelników 
amiiń, odrowied.nia norma masła 
może być przyzna•na ,@bom nie-
i>ełirw6prawn:vm. ';'.:S" 

2. UjednoUcooą normę !l:wairtalną 
1'!'zetworów zbożowych dla całei . -- . ~-=---

ludności kiraiu wynoozącą na jed­
ną osobę: 

- 3 kg mąki pszennej, 
- 2,5 kg kasz i ryzu. 
Powyższe normy stanowią gwa­

rantowane dla każdego obywatela 
minJmum zaopatrzenia. ut·rzymama 
naidal będzie sprzed3.Ż Pozakartko­
wa pieczywa. makarpn6w i w za­
leżności od istniejących morżliwo­
ści - także mąki. 

W wolne.i sprzedaży · pmoota.ią 
nadal tłuszcze zwierzęce i roślinne. 
Przyjęte przez Radę Ministrów 

zasady wchodzą w życie w miesią­
cu maiu i w od.niesieniu do prze­
tworów zbożowych obowiązują do 
końca ro.ku z możliwością ;eh 
wcześniejszego zaniechanta, w za.­
leżności od zbio,rów. 

Rada Ministrów krytyc~n.ie OC<;!­

niając niesprawności. jakie ujaw­
niły się w dotychczasowym funk.:io­
nowa111.iu systemu reglamentac i i. 
zalećila jego koordV'latorom. tj. 
MHWiU. wojewodom oraa: jedno­
stkom przemysłu spożvwczego. 
spółdzielczości sPOż.ywców „Sp0lem" 
i CZSR .. SamoPomoc Chłopska" 
aby przy iego wdraża-ni!l dok'>nać 
wszelkich możliwych modyfikacji 
uprasa:cza iącv!.'h i ego funkcjo.nowa -
nie i ułatwlaiących zakupy. Zd~­
cydowano m. in.. ~ kartki na 
masło i artYkułv zbożowe nie wy­
r1~r,aia re;i 0 strai:-i ' : n• "<ł h'IĆ „ ;>. 

aliwwane w każdym punkc1 ' 
sprzedaży polożonvm w mie.jsct 
zamiesz.ka•nia lub oracy (miasto. 
dzielnica gmi•na. wieś). w tym 
takie w sklC'nach orzyzakladow:vch. 
bufetach itp. 1 $ 

Polecooo dokonanie wervfikacj i 
w tym samym kierunku reglame-n­
tac.ii mięsa. P<>zosta.w:aiąc woiewo­
dorn decvz.ie co do reiestracii k'ł.r­
tek w noszczególnych sklepach. 

(PAP) 

Naukowcy 
zło· .~ „ ę. 

H. Jabłońskiemu 
21 bm. prizewod!nd.cz~y Rady 

Państwa Henryk Jabłoński pnzyjął 
w Belwed.eme orgamlizaitmów se;;.ji 
naukowej pośw.ięoonej 60 rocznky 
III Potwsta.ruiia Sląskil.1ego i Plebiscy­
tu. 

W spotk.aniiJu W2lię1i udział: prof. 

Na obchody roomlcy pr.z)"była 
do Polski 5--0.sobawa deleg.acja To­
war.zystwa Pr.zyjaźmii Radziecko­
Po.lsk.iei z przewodniczącym Cen­
tralnego Zaxządu TPH.P. człon!cimn 
KC KPZR. przewodniczącym Rady 
Związku Rady NaiwYższej ZSRR -
Alek!siejem Szytikowem. 

W Domu P.rzyjaźni Poli.5ko-Ra­
dzieckie.i w Wairszruwie delegacja 
spo.tk!ała się z aktywem rob<>tn·i­
czym TP.PR oraz z radzi~0kim1 sipe­
cj alistami za.tru<lnionymi w Pol­
sce. W spatkainiu. które było oka­
z:ią do wymi11.111y doowiadczeń 
związanych z oraca obu tową­
rzy.stw. uczestl!liczyło kierorwnictwo 
TPPR z przewodn.i'.!zącym ZG -
Stalllisłaiwem Wrońskim oraz PTted­
stawide·le Komis.ii Porozumiewar.v­
cz~j Bra111żowych Związków Zawo­
dowych z przewodm-iczącym Albi­
nem Szyszką. 

„Wysokie układające się s,trony 
będą współpraoow3.ły w duchu 
przyjaźni również no ukończenbi 
obecne.i wo.i-ny, w celu dalszego 
rozwoju i umocnienia ekonomicznej 
i kultuira.lnej więzi między oby­
dwoma kira..iam.i i będą sobie po­
magały wza.jem.nie w odbudowie 
gospadarczej". Cytat ten ooc·hodz.i 
z tekstu Układu o P.rzyjaŻD•i 
Współpracy · i Pomo~y Wzajemne.i 
między · Polską i ZSRR podpisaine­
go w Moskwie 21 kwi:;.t·nia 1945 r. 
Głów111ym a<kcentem obchodów 

tei rac2ln.icy był 21 bm. U•roczysty 
koncert w .Teakze Polskim w War­
s·zawie. zorganizow.a.ny przez OK 
FJN i ZG TPPR. Pooob.n.ie jak w 
toku wielu innych okoliczmościo­
wych uroczystośd. również w Wa.-r­
szawie. Podk;reślaiac fundamentalne 
maczenie układu dla rozwo.i:.i 
przyjaźnJ i współpracy polsko-ra-

Jerzy Pietrucha, prof. Bolesław 
Reiner, prof. Franciszek Hawra- . 
nek i dlr Michał Lis. Deleg.acja 
przei!{Ja2lała 'łprzewodndozącemu Ra­
dy Państwa ma.taniały n.a se!S'ję • 
przygotowane przez Lnstytut Sląs- J 
ki w Opolu i Sląsk!i Imstytut Na­
ukowy w Kaifiowiicacll ona!Z poin­
formowała o stanie pl'zygo!ow,ań 

świadczenia. za rozłąkę 
do sesji. Omówi.ono ponadto daisz;e 
plany badJawcize instytutów. 

Podsumowując przSWJOdnkzący 
Rady Państwa podk.-eślił, iż po­
Mitam1ia śląski-e stanowią integral­
ną część ogólnona1rodowej skarbni­
cy tradycji ! wiedza o n1ich powi\!1-
n•a być upowszeich..'li.an.a w całym 
społeczeń.911\vi•e. 

(PAP) 

życzenia 
. dla W. Żukrowski·ego 

Rada Mi.n.istrów podljęła dwle 
uchwały: w spir;aw.ie diet i vn­
nych naleimośc<i za czas podróży 
służbowych na obszair.ze kraju 
ara.z w sp11aJWlie św.hadczeń dla 
p1'21oowni.ków czasowo p~eniesio­
nych. Oba te BJkty prawne wcho­
dzą w żyoie z mocą od 1 bm. De­
cyz}e te sta.nowią realizację posi:a­
no•vień w tej sp.rawie zaiwartych 
w poroizumi·en>iach z Gdańska i 
Szczeci.na, są wynikiem koosulta­
cj.i ze związkami zawodowymi 
projęktów opra.cow1runych pr.zez r8-
sort pracy, plac i spraw socjal­
nych. 

Zgodo.ie ze zglasza.nymi wcze· 
śn.lej po.s.tulaitami, ujedtn.ol icone zo­
stały stawkll za diety i rozłą1kę, a 
ich wyrokość podia,iestlono do 100 
zło-tych za dobę podróży służbo· 
wej lub każdy dzień pobytu w 

Wojciech ŻukrOIWSJkd wyhitny na..<Z miejscowości czasowego pra;enie­
pisairz i za:służoriy d:Z.iałacz społe- j siie111ia. 
czny, obcho~zi w bie;ż~ym ~iesia- Uch.wałt w sp.rawie d.i{;t z.mi{;ni.a 
C?. 65, l'QC'WlCę 11rod1n:i Z te~ (\'<" - ; -t;. k~~ zw.r-g innych pr?.en.j:,·ńw 
Zjl, o~rzym:<ł oo wt~ serd~ i obowiązut.i.:ych d(»tych.:z~s w tyct. 
nych zye~n od ~teln.i·k.ów swycn sprdwach. Tak np. uJad:ml ioonc 
książek. kolegów-p:isany, in.stytu­
cji i oTgan.i:zia.cji spoloozmych i 
kulbralnych. 

Życ:zemi.a I gratttlacje z o!Gazji 
rocZJnicy urod12l1n przekazał W. Ż!l­
krow.skiemu zastępca czło111ka Bin­
na Politycznego, sek·retiairiz KC 
PZPR - Jer.zy Wamczuk. 

(PAP) 

• r I 

saudyj.skich 
Premi.er rządu brytyjskiego, 

2l0Sta.ły up.ra0wni€nJ,a do przejaz­
dów .w wagon.ach klasy I i w 
wagonach sypialnych Il klasy, 
Obecruie, bez względu n.a zajmo­
wane stanow.Lstl{O, prz;ejaJZd w wa­
gooach klasy I będz;ie przysług i · 
w·ać tylko w niasitępujących przy­
padikach: inwalidom i Łn.nym oso· 
bom o stwierdzonej utracie zdro­
wia; gdy pr:z;ej.ruzd trwa co n&j­
mruiej 5 godz.in; jeżeli priLejazd 
trwa co najmniej 3 godziny i .1,n­
chod.zi konieczność wykonywa.n:a 
<)Zynności słu7.bowych bezpośrednio 
po przyjeździe. Upraw•nlerrie do 
przejazdu w wagonach I klasy 
prz~"l'lna;no też pracow.ni.lwm towa­
rzyszącym delega~jom · zagranj„z­
nym. Natom iast do pneja:zd.u wa­
gonem· z miejscem sypialnym kla­
sy II uprawnion•e są te oooby, któ­
re podr'Ciżują w porze nocnej. a 
pooróż trwa co najmniej 5 god.z' n . 
Zakład praey. na wniosek pracow· 

nilrn może wyrazić zgodę na prze­
jazd w podróży slutbowej własnym 
samochq.d~m. za co prz'."•!u~uje p~a­
t'1lwnlk-0wi ZWrl't kosztów 1nzejaz.du 

tD 0 1•zv c:ąt? na str. 2) 

oczeku' 
; . ~ 

zamow1en 
ski2j tylko wć wca.as, gdyby :rosta 
ły tam z.a.pros.w.ne. 

W dni.ach 22-24 hm odbędru.e 
Ilię W Wa..rs2ia'W~e XXXII krajowy 
zjaiut d·elegait6w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego. Weźm.i.e w nim 
udmał 283 delegatów reprezen.tują­
cych 437 tys. członków ZNP Pra­
cow.rui•kĆ>w Oświaty i Wychowan:a 
01.'aJZ 219 delegat.ów reprezenbują­
cych 50 tys. człon1ków ZNP Pra­
cowników Szikół Wyższych i Iru;ty· 
1ruoji Naiukowych. 

J.atk wna.domo, w paździenndku 
ub. roku Zw.iązek Nauczycielstwa 
PolSk.iiego rozdmieilił się, lecz jed­
~ntl.e powołall1JO Radę Naozelną 
ZNP - org.am WY'kmiawczy skła­
dający się z członków prezydiów 
o~ mmądów główny:ch, który za­
pewnlia lroordyiruaicję drz..iałalności. 

s at 
. , 

1 1en 
Marge.ret Thatcher zakończyla we 
wte.rek dwudniową wizytę w 
Arabii Sa·udyjskJej. Pr.zeprowa­
d?Jiła rozmowy z przywódcami po· 
lityczymi tego kroju, wśród n.ich 
z królem Chalidem, szefem rządu 

P.r·emier stwierdziła, że podczas 
pobytu w RijaOOie uzyskał-a z 
pierwszej ręk.i imforma.cje doty<!zą­
oe sta1nowiska Ar.abi.i Sa.udyjskiej 
wobec koofl.ik.Jt.u air.aibsko-.izrael­
skdego, Jej zdaniem, w kanfHkcie 
tym nie dojdzie do wJękStZych 
zm.ia,n pr.zed wybOil"ami powszech­
nymi w l7l!'aelu i praed dokład­
nym zde.fi111lowamiem aimeryk.ań­
sk·iei POlitY'ki bliskowschodniej 
prze.z rząd Ronalda Reagana. 

Zjaizd dokona oceny pracy zwią?­
ku w Olkiresi-e póŁrocznej karlencJ i. 
pnzyjmie st-a/tut, olk.reśli program 
dziaŁa!nia n;a najbliższe laita oraiz 
wybiiel'ze nowe władz;e. (PAP) 

:tołnierze Pomor­
skiego Okręgu Woj­
skowego pomagają 
rolnikom w spraw­
nym i szybkim 
przygotowaniu sprzę 
tu rolniczego do 
pracy. Remontują 
maszyny. naprawia­
ją silniki. dora­
biają części zapaso· 
we. 'N /z: przy na­
prawie clągnl•ka toł· 
nl..rze we wsi Wu­
dzynek, gmina Do· 
brcz (woJ. bydgo. 
skle). 

CAF - Jacek Gill 
- telefoto 

-0000 

" 

i1ka cLni temu gazety ca­
łego kira..iu orz.vniosły i.n­
formację o wypadkiu, 
iaJkiemu uległa wraca­
jąca z Antal"ktyk.1 Pol­
ska barkeintyna „Pogo­

ria ", która w nocy z 12 na 13 
kwietn.ia w gęstej , mgle zderzyła 
sie: z Polskim dziesięclotysiecwi­
kiem „Generał Sta.n.i~ław Popław­
ski". Wyiparlek miał miejsce u 
ujścia ŁaibY. na ruchliwym szlaku. 
o parę gockin drogi od Hambu~ga. 
gdzie pol&kiemu ża.glowcow•i szy­
kow<uno iuż od wielu dni serdecz­
ne powita.n.ie. 

Ja.k wiadomo, ta gToźna kolizja 
nie PQCią,g.nęła za sobą żaQinych 

·ofiar w ludziach. ale ooważnJe 
okaleczony statcik musiał zawi.nać 
do ooblis~iego Cuxhave:n., gdzie do­
kona.no prowirorycl'lnych naoraw ' 
zabezpieczeń. a w ki1ka dni póź­
;n4ej ,.Pogori,a" dotarła na silnik•1 
do l.m'aju. cumując w Stoczni 

przedpłat na 
Mimo wielokrotnych a.peli Na<ro­

dowego Bal!llku Polskiego, aby n.ie 
c.zekać do ostatn.iej chwili z doko­
DJ!llilie<m prz;edpłaity na samochód , 
wdele ooób zdecydowało się wpła­
cić piendądze dopi·ero ter.aa:. Stą.d 

samochody 
tęż w w.iau p1a.cówk;aich pra:yjmu­
jących wpła.ty usta'Wli·aly się we 
wtorek 21 bm. duże kolejk.i. 

Przedstawic.ieI Na.rodow~go Ba.n· 
klu Polskiego oświadczył d7Jie<n.."ti~ 
kar~wi PAP, że n.ie plainuje <Się 
praedłużemrloa czasu pr.zyjmow1an:a 
pr.oodpłait na samochody. Sroda, 22 
bm. jest ostaitnńm dnd.em kiedy 
można wpta.oać pieniądze. Pr.2lewi­
duj'll.. się, że pod koni-ee kwietni•a, 
będzie iu.ż w1iadomo. ile osób i na 

NEP ponowinie prrzypomiina, że 

księciem Fa.lidem i iillllymi 
czlionk«Mni rządu sa;udyjsk:iego. 
· ·Na kOl!lferencii pt'laistOWej przed 
odlotem z Rijadu do Emimatów 
Arabsklich, Margaret ThaJtcheir o­
św:iadozyła, że W. Brytania gotowa 
je51t dosta.rczyć Arabii Saudyjsikiej 
cz.ołgów i ocziekuje z;amówień. W. 
Bryta.ruiia popiera amerykańską 
koncepcję utwor.zeruia sil szybkiego 
reagowainia, które byłyby Zidoline 
do obrony państw Zatokd Pe.rsikiej. 
Oczywdście oświadozyŁa pani 
premier - siły taikdie staojOI1JOw a­
łyby w dam;vm kra.iu Zatokii Peir-

brad 
r omitetu 

e ja.111iie marlti wpłaciło !lie·niądze. H. Schmi·dt 
wpłaty mogą być dokOl!lyw.a.n·e rów- 'Ilematem wtorlkawych niego.cja.cj.i 
meż n.a 2lwykłych blamik:iietacl:l d . d . L d n.a forum specjalnej . g1rupy eksper-
PKO. pl"ZY czym trzeba wtedy !fa o wte Zł on yn tów, powoła.n.ej prrez Genewsk 
nJch zaiznaczyć, n.a jak~ samochoo K<Jllll.itet Razbrojeniiowy,. była spra-
się wpllaica i !118. który rok oraz wa gwamaincji bezpieczeństwa dla 
podać, czy zamLet-z.a silę uo~ni- Jak oowi.a.dozył we wtorek rze- ·Sili • ~~:.,.r1. · h b • · 
czyć w •·-leJ'nych lAMw,,~ 1· . ....... d . . . _,_, pan w n.ie ~aJący~ r-0<a•1 

""' ~u Q•~ 'd!W' cznilk 11zą u :oo.chodnlioo•1em1·eUA11ego, ruuk1ea.!1nej. 
CTHM „Polmozbyt" informuje, kamclerz RFN Helmut Sclunidt, W odTóżruiiend.u od jed:n95tron-

że w mv:iązkiu ze zntllJiejsroną po- w dtn:iach 11 i 12 mada br. złoży nycll g>w.aJM?lcjd lllli.enttórych mo­
daiżą samochodów „Tairpain" i ,.Sy- w.izytę w Wielkiej Brytruruiii. Roz- oa11'>slflw, przewddujących możllwoś­
vena R-20" z dniem ll maj,a br. mowy, jaikiie prz.eprowadz.,i z bry- ci użyci.a bron.i nuk1earnej w 
wstm:ynwje się do odwoła;nfa tyjskli!m premierem, Mai!1gair.et okireślonych wia.1."1.Lruka.ch pl'zeciwko 
przyjmowamde pr.2ledpłat na te po- Thatcher, odbędą się w ramach państwom ruienu.klea.rnym, Zwią· 
jazdy we wszyst~ich oddziałach konsulbacji zachodniooiE!!IJliecko- zek Ra<lzi.ecki deklamuj.e gotowość 
NBP i placówkach pocztowych. • brytyjsk:.ich, prz;eprowadrzial!lych m:!Jz;ie1en.i.a pełnych gwa.r.a.ncji nie 

Jeżeli zostaiil'ie podj~ta decyzja diwa raa.y w roku. użycia bron.i nuk1ea1I'1ruej i ndegro-
o ponownym pl'Zyjmowain.iu prz.e<l· Ka.nderozowi H. Schmidtoiwd bę· że.oda .jej użyciem przeciwko pań­
płait n.a te sarrnochody, i,1formacja. d2lie toWla!'IZyszyło kilku ministrów, stwom nie nukleairnvm nie posiada­
Z<>Sbairuie podama do wia.d()iffiości m. in. S7lef dyplomaci.i RFN, jącym takJLej brorui n.a swoim te-
publiozmej (PAP) Hans Dietrich Gen.scher. ryto.rium. 

KL~SKA I SZCZĘŚCIE „POGORII'' dowanie się pogorszyła. Na ekra­
nie radaru widoczne były cztery 
echa na krawędzi mielizny l\iittel­
grund. Podano kurs .,lewej". by 
zostawić mieli~ne po prawej bur­
cie. W tym miejscu szerokość to.ru 
wodnego wynosiła 1,2 mili. Od­
ległość od trawersu boi nr 15 wy­
nosiła około 4 kable. gdy echo ra­
daru wskazało, że boja znajduje się 
o wiele bli~j i bardziej z lewej. 
Podano komendę na ster: ,,Lewo na 
burtę". 

Gdańskiej. czyLi w m1e1s.c:u swo.ich 
niedawnych narodzin. 

Można by 1>0wiedzieć. że był to 
po or<>st4 jeszcze jeden wypadek 
koHzii na morru. których ak!u.rat 
w za·tł<>czonym statk;;mi ujś~iu 
Łaby zdana się dość SIJJOro. jed:nak 
cały dramatyżm s:Y>tuaicji mieśd sie 
nie w uogóLnieniach na temat .. f>o­
gorił" . DYta'!liach. który kapitan ma 
.rację itp .. a.le w szczegółach - se­
kundach, minutach i god.7'bnach 
tarntei koszmamei nocy. J kto wie 
ilu z nas - członków załogi „Po­
gorii" - będzie n\eraz budzić się 

ze snu, ~ysząc ciągle ÓW n.iesamo- Rozs·z;erz.my ten oschły • zapis O 
wity, okropny huk i losk-0t... fra.gmenty spisame.i przeze mnie pa-

Gdybym odtwarz,ał przebieg rę dn.i późmiej relacji kpt. Baira-
tamtej nocy z pomocą. zapisu w . nowskiego. 
dzienniku jachtowym, byłaby to „Nie mieliśmy na pokładzie piln­
relacja oszczę<ln,a i krótka: „S/y ta, bo nie było to konieczne. Wi­
,,Pogoria" w drÓdze z cieśniny S-o- dzialność była ograniczona i zmie­
lent. Godz. 21.08 na trawersie la- niala się od 5 do 1 mili, Silnik 
tarniowiec „Elbe-1". Kurs pilotowy pracował .,cała naprzód''. osiągając 
Godzina 23.18. Zdetzenie ze statkiem 8 węzłów, Zagle zwinięte hyły „na 
między bojami „NF-1" i „NF-2". portowo". Od godz. 21 prowadzillś­
Uszkodzenie masztów. takielunku i my nawigację pilotową. (od boi do 
osprzętu. Ludzie i kadłub w po• boi). „Pogoria" nadawała sygnał 
rzą.dku. Godz, 23.23 rzucenie kotwi· mgłowy, obowlą.zują.cy datki moto­
cy i przystąpienie do prnwizorycz- rowe. 
negp zabezpieczania fokmasztu''• Około 100. 23 widooiność zdecy-

„Oko" z dziobu zameld<>wało sta­
tek z prawej. W chwilę później 
nastą.piło przestawienie śruby aa 
całą wstecz i ••• uderzenie bukszpry­
tem w burtę nie zidentyfikowanego 
statku pod ką.tem 60-80 stopni. 
Drugie uderzenie naśtąpiło w mo· 
mencie zetknięcia się dwóch burt. 
Ogłoszono alarm dzwonkami i gło­
sem. Polecono rzucenie kotwicy i 
sprawdzenie ewentualnych przecie-

(Dałszy ciąg na str. 7) 

dz.ie<0k.ie.i. nawiązano także do przy. 
pooa·jącej 22 kwietnia br. 111 rociz­
nicy urodzin Włodzimierza Leni111a. 

Przyorana flagami na.rodowymi 
obu krajów sale Teatru Polsikiego 
w Warszawie wypełnili przedstawi• 
ciele stołe=yi:h zakłaidów pr~y ł 
instytucji, weteraini ruchu t'Obo1mii· 
czego. młodzież. reprezerui;a.ru;i or· 
gainizadi społecz;nvch, a wśród nich 
działacze TPPR. 

Na widowni obec.n.i są człon!kowie 
najwyższych władz oartyj.nych i 
państwowych: Kazimierz Barci­
kowski, Mieczysław fagielski. Ste.i 
fan Olszowski. Emil Wojtaszek; 
członkowie kierownictw strorunictw 
POlityczmych: ·ZSL - Jerzy Szyma• 
nek i SD - Józef M~sioł, człon. 
kow:e rządu z wice:>remierem Je• 
rzym Ozdowskim i mini.>-1.re:n 
spraw zag:ra.nicznych Józefem 
Czyrkiem. kierownicy wvdz.iałów 
KC PZPR. przedstawi ciele orga.M-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

S. Kania przyjął 
A. Szytikolva 

21 bm. I sekvetar.z KC PZPR 
Sta~isław Kania przyjął przeby­
WaJącego w Polsce, pr.zewodnfozą­
ceg9 . R:ady Związku Rady Naj­
wyzszeJ ZSRR, przewodniczącego 
Ceilltr.alne!W Zall'\Ządu Tow.aJI'•Zy~twa 
P!'lzyjaźni RadZJiecko-Pollskiej Alek­
sieja Szytikowa. 

W spotkanfo ud.ział wzi ęli: cz.ło­
niek Biur.a Politycznego, sekretar.z 
KC PZPR - Stefan Olszowski i 
p!'IZewodruiozący Za.rządu Głównego 
Towarzystwa Pt>zyjaźni Polsko-Ra­
dzieckie.i Stanisław Wroński. 

Aleksiej Szytikow przybył do 
PQls k.i w Z'W1iazku z obchodaim[ 36 
rocznicy podp.isania polsiko-raid~ec­
kiego ukła<l1u o przyjażn.i, współ­
pr.a.cy i pomocy wzajemnej. 

Tematem spotkan.i a. które upły­
nęto w serdeoz,ne j atmosferze była 
problematyka dal szego rozwoju i 
wzb<J.gacamia form przyja~I elsk ich 
kon.t.wktów i współpracy pomiędzy 
za przy.iaźnionymj narodami Pol­
ski i Zwią.zku Radzieckiego, 

Oboonv bvł ambasado•r ZSRR w 
Poll$oe Boris Aristow. 

(PAP) 

DZER 
KIESIE 

W 112 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.'.l4. zajdzie zaś o 
19.46. 

lrr.1e in obchodiQ 

Leon. Łukasz, Soter 

w dniu dzisiejszym dla t.odzi 
przewiduje aastepującą. pogodę: 
zachmurzenie umiarkowane, o­
kresami duże. Przelotny opad 
śniegu, Temperatura maksy­
malna w dzień około 5 st. 
Wiatr umiarkowany, okresami 
dość silny. półnoono-za.chodni. 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno­
siło 988,0 hPa (czyli 741,1 mm). 

Wo-:r. ej~· rorzr c. 

1870 - Ur. Włodzimierz Le­
nin. 

1876 - Ur. R, Barany, Jeka.n 
austriacki, laureat Nagrody 
Nobla. 

1956 - Otwarto po raz pierw­
szy po wojnie granicę polsko­
czechosłowacką. dla ruchu tury­
stycznego. 

1916 - Ur. Y. Menuhii;t. ame­
rykański wirtuoz gry skrzypco­
wej. 

T oko sobie myśl 
Starość wierzy we wszvstko 

wiek średni watpi we wszystko , 
młodość wie wszystko. 

Usm e. hn i się 

Potęga biurokracji. 



Oświadczenie ambasady ZSRR Delegacja Zmianv w nauczaniu historii Treść 
Jak informuje TASS, wydizl.al pra­

sowy ambasady ZSRR w Lj'ańsklej 
Republice Islamskiej wyst<lJpił we 
wt1>rek w Teheranie z oświadcze­
niem głoszącym, że w dniach 19 i w 
kwietni.a br. trańskile środkt ma$'0-
W!"l informac}l e>publlkow.ały wy.po-

Napięcie 
• na granicy 

indyjskięj 
Mllnl.ster spraw wewnętr.znych In­

ddi Giaru Zall SLngh ośwaadczył w 
Bombaju, że siły zbre>Jne tego kira­
ju znajdują się w stanie gotowości 
bojowej i są przygotowane do oo­
parci.a kar1deJ agres)L POd·kireśloił <>n, 
że nleboe21Pleczeństwo takiej agiresjl 
Jest S<Zczególnle realne na giranlcy 
z Pak1s.tanem. Minister wevwał na­
ród ~ndyjskl do zjednoczeni.a się w 
ob!Jiczu zagrożenia za·równo zew­
nętirznego Jak 1 wewnętrznego. ZW.ró­
cił on uwagę, że elementy sepa'l'aty­
styczne nasilają żą~ania oderwania 
od Indii różnych terytoriów. G. Z. 
SLngh zapewnił, iż M:ąd zrobi WS2y­
stko co w jego mocy, aby uit,róclć 
;~~~~arodową działalność separaty-

Zawoi w kopalni, 
"Lubin" 

W Zagłębiu Miedziowym doszło do 
tragicznego wypadku górniczego. W 
Kopalni „Lubin" podczas II zmiany 
nastąpił nagły zawał w wyrobiskach 
przygotowawczych; w rejonie bezpo­
średniego zagrożenia znalazło się 
dwóch górników. 

Natychmiast pndjęta akcja ratun­
kowa trwała blisko dobę; 'Uczestni­
czyły w niej liczne zastępy przy. 
kopalnianego pogotowia ratowniczego 
i Okręgowej Stacji Ratownictwa Gór­
niczego w Lubinie, a także !!'kipy 
sformowane z załogi I doczoru ko­
palni. 

lV wyniku katastrofy ma posterun­
ku pracy zginęli: górnik strzałowy 
- Francisze_k MleJczarek i instruk­
tor strzałowy - Stanisław Pawli­
szyn, którzy - jak wstępnie usta­
lono - ponieśll śmierć w momen­
cie wystąpienia zawału, 

Przyczyny wypadku w KopaJD! 
„Lubin" bada Okręgowy Urzad Gór-
niczy we Wrocławiu. (PAP) 

Ruszvla produkcia 
Bebiko11 

li 
21 bm. w Opoi1S1k.ioh Za.kia.dach 

Koncerutr-.a.tów Spożywczyich po 
krobk.i.ej pr:z.flI'Wlie pcmownJ•e ruszy­
la produk.cja odżywek dla dzileci 
„&bitko". Za.prus ml.eł~ w prosz­
ku - podstarwowego skła.dinika 
tych odżywek - wy'Sta1rczy na ok. 
5 dr"i. Niezbędm.e jest więc przy­
spieswlllie dostaw tego mleka, a 
tZJwlam.cza praestNegam.i.a ich ryt­
miczmości pr.zez :!J~k!;ady spółd2Jiel­
czośoi mlooz.at'~kiei, aby nie do­
pu.s.=ać do kolejnych positojów. 

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie 

dziękuje 

S. t P. 

RYSZARDA 
NIEMCZYKA 

RODZINA 

wledzi wiceprzewodniczącego parla- w· ęg1·erska 
mentu IIrańskiego w których w fał-
szywym świetle przedstawi.o.no polń-

ty.kę Z>Wią2lkU ll.adziecklego wobec B I d 
Iranu. Wypowledz\ te opierały się w e we erze 
na fałsalywych twlerdzentach pr<>pa-
gandy Llnperiałlsty>e2lnej, ~uż oo daw-
na· specjaMzującej się w rozpow­
szechnl.an.~u różnego rodzaju kłamdi­
wych wiadomości n.a temat Związku 
Radzieeiltlego I jego polityki, 

Ambasada ZSRR - głosi m. ln. 
ośwladezende - jest zdzLw.iona, że 
mimo oozyw.Istego absurdu ta'.klch 
twierdzeń są one powtarzane przez 
oopowledz\.alne osobistości I rozpow­
szechniane przez irańskie śrOdkd ma­
sowej lnf<l!rnlacjl. Jest to tym ba.r­
ctzlej ntezrozurnlałe w świetle ostat­
nich oświadczeń przywódców irań­
skLch o koruleozności ostrożnego JX>d· 
chodzenia i trzeźwego oceniania 
wszelkiego rodzaju lnformac.H fa­
bry'k.owa1nych przez propagandę za­
chodnią l syjonistyczną. 

21 bm. pmeiwodnd.czący Rrudy Pań­
S/twa, pmzewodln.iczący OK FJN 
Henryk Jabłoński przyjął w BeJ­
wedeme pr:zebywaijącą w Pol".;<'e 
delegację Krajowej Rady Patr;o­
tyc2miego F\rontu Ludowego Wę­
gii,er. De1egalC'jj proewodnlic.zy dr 
Szentistvanyi Guylane - seki!\eltlariz 
Kradowej Riarly PFLW, oz.Lonie<k 
KC WSPR. 

W ro7.mowie umestruiozył amba­
saidoc Wę!:(1i·er - Jozsef Garam­
voeJgyi. Ol>ocny był seikr.etam OK 
FJN - Edward Milczarek. 

(PAP) 

W ższe 
(Dolkońcren:i.e z.e str. 1) 

według stawek określ<>nych odpo­
wledn!ml przepisami. 
Zmieniły się też przepisy dotyczą­

ce o.płat za noclegi. Za nocleg •w 
hotelu lub w pokoju gościnnym wy­
najętym za pośrednictwem jedno­
stki uspołecznionej przysługuje 
zwrot kosztów w wysokości stwier­
dzonej rachunkiem, z tym jednak, 
te cena ta nie może przekraczać 
opłaty za wynajęcie p1>koju Jedno­
osobowego z łazienką w hotelu I ka· 
tegoril (cztery gwiazdki) lub po.ko­
Ju dwuosobowego z łazienką (w 
przypadku potwjerdzenia przez ho­
tel braku pokoju Jednoosobowego), 

Dla osób, które D!e korzystają z 
hotelu, podwyiszony został ryczałt 
za nocleg. Wynosi on obecnie 90 zł 
za nocleg w Warszawie I 70 zł we 
wszystkich innych mle.iscowościacb. 

dz! więc o tych pracowników. 
których nie obejmują przepi-
sy powszechne w sprawie 
diet I innych należności za czas 
podróży służbowych. Podniesiona zo­
stała - jak już wspomnieliśmy 
stawka dodatku za rozłąkę - do 100 
zł za każdy dzień pobytu w miej­
scu czasowego przeniesienia. Ponadto 
.iiwiększa się tym pracownikom do 
70 zl ryczałtu za nocleg (w przy. 
padku gdy nie zostało przydzielone 
zakwater<>wanle bezpłatne). Osobom, 
które mają możność codziennego po­
wrotu do miejsca stałego zamieszka­
nia, przysługuje ryczałt za przejazd 
w wysokości 30 zł dziennie, jeżeli 
czas przejazdu do pracy i z powro­
tem publicznym środkiem lokomocji 
lub środkiem transportu przedsię­
biorstwa przekracza Z godziny. 

Koszty decyzji o 'J>Odwyższeniu 
świadczeń za diety I rozłąkę szacuje 
się na ponad 7,5 mld zł w skali 
rocznej. 

Tekst uchwał Rady Ministrów bę-
dzie &publikowany w najbliższym 
numerze Monitora Polskiego, 

I (PAP) 

W mal!"ou i lcwdietn.iJU br. pr:r.ed­
staw.icied.e l!'le'&Ql'1tu oświiaity i wy­
chQWlainliJa oraiz K.ra.jowaj Komisji 
K.o.oo'dy,JlJatCyjiDJeij Ośwl.atty i Wyicho­
wairuia NSZZ ,,sodildai!'lll()Ść" prowa­
dlz.ili ro=owy dot)"ClZące =Lam. w 
I1aUC2Jaa:uiU hi.stor.iii, jaJkiie madą być 
wprowadJzone od nowego roku 
sz.lrobn.ego. O WY'ruilka.c:h negocjacji 
i działa.nii!IJCh, które z n.ich wy'Illi­
ka;ją, poilir.formowano 21 bm, na 
Joonf.ere„'lCjj :ooirgamdz.owamej w sie­
dziiblie Polsk.iiego TowaTZyiSlbwa Hi­
storyicZJn,ągo, w W,a,rsz.a.wie. 

Podls!hawą rozimów były „propo­
zycj.e dor.a.źnych zmilaJn w maite­
rJ.a.le n.au.cz.allllia htlsto.ri.i w si.ko­
lach podl.ta.wowych i pon.rudpod­
sbawowych", prizygorowane prnez 
irua.UlCrzyc:idi - członków NSZZ ,;>o­
lildr.nn'O!Ść" i pr.zekollJsultowan.e z 
PTH. Za1<1ady, którymi się kliero­
wa.no, to 21rupewnien:i.e uc.imiom 
)l<)IZ1fllaiwani1a historili w sipooób mo­
żl1iwie ob.iektywny, d.ootarc:uenia 
ktOJ:'.!lkl"citnyich ~nfornna•cji historycz­
"lych oraz zasadni.cze rozs:zemzem.ie 
fa•ktog~amu w :z;akresie histonii naj­
nowszej, 5171"...ze<gólrnie Polsik!i. Ob;e 
strony zaibwJrerdJzńły pr.:uects.tawio.'le 
TJtoipozy'cje i podjęły odpowLe<lin:e 

Minister 
zdrowia 
ostrzega 

Jia!k im:formuje M.ilnfatensrtwo 
Zd.row.ia d Op;jE!k.i S po:tec:zme j 
głóWllcy inspektor saJ11i tarny ootr:ue­
g1a prmed kupowamiem na · ta.rgo­
W:iskiach oLe:iu surowwo rz.epaJro­
wego lub lin:ianego, produkcji cha­
łiupindczej. Olej tatkd moż.e być 
pra:~zym.ą zatruć pokarmO!Wvch. 

(PAP) 

Przepisy uchwały o świadczeniach 
za rozłąkę dotyczą Jedynie pracow­
ników czasowo prrlenieslonych, za­
trudnionych w państwowych przed­
siębiorstwach budowlano-montażo­
wych o.raz w pned&ięblorstwach (za­
kładach), w których obowiązują za­
sady <>kreślone w układzie zbioro­
wym pracy dla budownictwa. Cho-

't' 7.30. Na ul. Woj. Polskiego 188 
Krystian G. wszedł nieuważnie na 
jezdnię przed nadjetdżającym sa­
mochodem „Fi.at" LDG 6802. Kierow­
ca samochoou nie chcąc potrącić 
pieszego Sk.ręcił w prawo i uderzył 
w budynek posesji 188, Ofia·r w lu­
dziach nle było ale straty przek1ra­
czają 10 tys, zł. 

Teatr w Heidelbergu 
wystawi sztukę Goebbelsa 

T 18.20. Na sik'f'zyżowa.niu al. 
Kośol.usziki i ul. A. Struga prowa­
dzący autobus MPK Mirosław L. 
wjechał na sk!'2yżowan1e przy czer­
wonym świetle i spowodował zde­
rzeruie z ,.żukiem" prowadzonym 
przez Wiesława L. W wyniku zderze­
nla pasażerka „żuka" Grażyna L. 
doznała urazów głowy a straty prze­
kraczają IO tys. zł. 

T :u marca br. o _godz. 20 na ul. 
Traktor<>wej przy ul. Łanowej samo­
chód „Fiat" potrącił stojącego przy 
motocyklu mętczY1Znę. Sw\adkowie 
proszeni są do WRD MO w Lodzi 
ul. Wł. Bytomskiej 60. tel. 715-86, 

T W Rudzie Bugaj gm. Aleksan­
drów spaliła się stodoła należąca 
do StanLs!awa A, Straty oszacowa­
no na 200 tys. zł. 

T Przy al. Micktewicza 37 pal!ly 
się komót"kl przeznaczone do roz­
bl<'>rk1. P<>dcza.s gaszeni.a ognia szy­
ba, która wyleciała z CYtwa rtego odc­
na n.a piętI'Ze 21ra nila jed•nego ze 
strażaków. P'omocy udzieliło mu po­
gotowie. 

T W dniu wczo.rajszym do Ko-
me.ndy WoJewódmkiej S.P. wpłynął 
meldunek od OSP w Jedliczach, że 
19 bm. miał tam miejsce p1>żar dom­
ku letniskowego. W płomieniach 
śmierć znalazł właściciel Wacław N. 
zam. w Łodzi. 

T OddzCa! Straży P~ar.nej z Ollor­
kowa l:nterwenl•awał wczGraj w 
Mysłówce gm, Piątek woj. Płock. 
Spaliły !Plę tam budy.nki należące do 
dwu miejscawych rOl!m.ików Ignacego 
A. i Adama J. Straty są znaczne. 

Po całej serli filmowych I sce­
nicznych sx.lagierów kasowych z in­
scenizacjami utworów i sztuk na­
wlą2ujących do lat III Rzeszy dy­
rekcja teatru w Heidelbergu zdecy­
dowała się na jes-zcze „mocniejsze 
uder~enie". Jest nlm zapowiedź pra­
premiery sztukd byłego ministra pro­
pagandy III Rizeszy najwierniejszego 
współpracownika Hitlera - Josepha 
Goebbelsa pt. „Michael - el.n deuts­
ches Schlcksal". 

Curiosum owej decyrzjl polega do­
da1ikowo na tym, że po prapremierze 
na deskach teatru w Heidelbergu w 
dniu 16 maja br. „Milchael" Goeb­
belsa ma zootać zaprezentowany w 
czasie tegorocznych zachodnioberliń­
sklch spotkań teatralni.eh wśród 
spektakli ubiegających się o mia-
no najle'P'SZeJ !nscen•zac róKu. 

Sztuka napisana itostąla pne:z mło­
dego Goebbelsa na początku Lat 
dwud211estych. Jest to historia oonu­
ta na dziejach ,młodego człowieka -
niepoprawnego fantasty i marzycie­
la, którego życie I los zmieniają 
się radykalnie pad wpływem zetk.nię 
cla z ideologią narodowo-socjali-

styczną i Jej gło.sicielean Ade>lfem 
HiUerem. 

Tym rnł<>dym człowiekiem był ów­
czesny' student uniwersytetu w Hei­
delbergu późniejszy minister propa­
ga.ndy III Rzeszy, zbrodn1a11"Z wo-jen­
ny - Joseph Goebbels. 

Komunikat MHWill 
Biuro Reglamentowanej Sprze­

daży MHWiU informuje, że w 
trakcie druku karty „E" zaopa­
trzenfa w mięso i jego prze­
twory na miesiąc maj. i>oPełnio­
ny zosta;i błą.d drukarski. Wy­
drukowano na je!lnym odcinku 
II grupy mięsa or:1.z n grupy 
wędlin nominał 100 "' zamiast 
250 g. Jednostki handlowe będą 
rt'alil'lowały sprzeilaż według 
prawidłowych norm. t;I. 250 g 
mięsa i 2;0 g wędlin n grupy. 

Kto . w finale eu11opeiskicl1 pucharó\'J? 

ustanemliia. Obetimują OM m. ln. 
treścli progr,a.rru:IW'e, tok prru: n3d 
maite.rtlia•łami pcJJlllOClll.iczymi dla 
u=Wa i llaJU~yci.ela, Wa.r>Ul!l!kii a.-1-
tanom:ili J!llaJUCZycieilil i 1:z.w. sLa:tkii 
godzin n.atUcz.airuiia hstortl.i w zasiild-

sejmowej debaty 
w wydaniu „KiW" 

ni.czycll S11Jkołaich 2lalWOdowych. · Posiedzenie Sejmu PRL, które od-
Do ru&jwamejszych obecnie za- było się w dniach 11-12 lutego br„ 

dań niaJLeży wprowaidlzeniLe w życie obiadowało w szczególnych dniach 
owy.eh ustaleń. Wtiąże s.ię 11. tym m.in. i zapisało się szczeitólnymi treściami 
kwesitia odpowiecLlllich pod-ręozn.i- I atmosferą. _ 
ków i dookona•lerni.a zawodowego Staraniem „Ks>lą:!:.k:l I Wiedzy" u­
niauczyciei1i. PoLslkie Towainzvstwo kazała się właśnie publikacja PFZY-

, nooząca pełny tekst poselskich wy-
Histocyczm:e wra-z z. NSZZ „Soli- stą.pień na tym posiedzeniu. Pu'bld­
dairność" zamierz.a :tnrgairni.zować kącję otwiera przemówie<nle Stani­
otwariy konkurs n:i podiręcz.ni'ki sława Kani. znajduje się w niej 
hiisltordi, aing1aiż.ując w te prace tekst oświadczeni.a prezesa Rady Mi­
obok wia·mzaiwslk.Lego takli.e środo- nistrów - Wojciecha Jaruzel6kiego 
wii.s!ka naukowe i niau.cz.yde1sk.ie oraz tekst przemówienia pQIS. Zbig-

nlewa Gerty cha prze ds ta wiające sta-
KraQ{>()lw,a, Poz.namda i Lublina. nowisko wobec przedłożonych przez 

Zwgadmian1La dotyioząoe n.atuczam.i.a rząd pmjektów Narodowego Pl.anu 
hist.o.rii w Sl7Jkobach podstaiwowych Sp9łeczno-GoS>pod.arczego l budżetu 
i średnllclJ. będą prrz.edmiotem ogól- paru;twa i:ia 1981 r. 
ookiooijowej ko'1.fotienicji która roo- W pubhkacj1 zawa_rt? również pel-

. • . ne teksty przemów1en 30 posłów, 
pocz;yn1a się 23 bm. w Zatk:Qpa1nem., którzy zabrali wtedy głQIS w sejmo-

(PAP) wej debacie. (PAP) 

Uroczysty koncert w Warszawie 
(Dolkońaz.en:iie 2.le str. l) która do-brze służy interes<>m i po-

zacji sP<>łec·:unych, goopodarne sto- trzebom ol1u narodów, a także jest 
licy z I sekret<li'Ze>m KW PZPR mo-cnym ogniwem procesów integra-

cji gospodarczej w ramach RWPG. 
Stanisławem Kociołkiem. Wśrod M. Jagielski wyraził wdzięczność 
gości kiosmonatuci Mirosław Herma- za pomoc, jaką okazuje nam ZSRR 
szewski i Jurij Małyszew. w o-hecnym, trudnym okresie. 

Obeona była delegacja Towa.rzy- Następnie orzemawiał a."llbasadOll' 
&twa Plr.i:yja:Lnii Radziecko-PoL"<kiej ZSRR Boris Aristow. 
z członkiem KC KPZR., przewodni- Boris Aristow, nawiązując do pod­
czącym Rady Związku Rrudy Naj- pisanego przed 36 laty między obu 
wyższej ZSRR. przewodniczącym krajami układu oraz 111 rocznicy u-
Zairz.o.n11.1 Cent>raline"'o 'l'PRP r~dzin wielkiego przyjaciela Polski 

.,.... g Włodzimierza Lenina przekazał przed 
Aleksiejem Szytikowem. stawlcielo-m społeczeństwa Warszawy, 
Wśród gości delegacja Pół.nocnej wszystkim ludziom ,pracy PRL go­

Grupy WojS1k ArmLi Rad.zieck.i€'j z rą.ce pozdrowienia I tyczenia sukce­
człol1lciem Rady Wojskowe.i. gen. sów w budownictwie socjalizmu. 
leit. Nikołajem ŁuszniC11enko. Opierając się na braterskiej wszech 

stronnej pomocy Kraju Rad - pod-
P.rzybyli szefowie p:zedstawl- kreślił ambasador - naród polski 

cielsvw dyploonaltyC7Jllych krajów so- pod przewodnictwem PZPR stwo-
cialistycZi!lych. rzył nowoczesny przemysł, odbudo-

Po odagraniu przez orkiestrę wał miasta i wsie, rozwiną.I kultu-
h 6 od h P '-'·' . rę, stał się równoprawnym człon-

YlllJn w nair owy~ . 0~ 1 kiem wspólnoty państw socjalistycz-
ZSRR przemówieaie wygł0>1ił nycb, aktywnym uczestnikiem RWPG 
członek Biura Polity:z.nPgo KC i Układu Warszawskiego. Polska wno-
PZPR, wfoepremi€'r Mieczysław si ważny wkład w umocnienie po-
Jagiel~ki. koju i bezpieczeństwa, w postęp 
Mieczysław Jagielski stwierdził społeczny. . 

m. In„ że układ kwietniowy stał Mówiąc o obecnym rozwoju sto­
się istotnym czynnikiem w kształto- sunków radziecko-polskich amb. Ari­
waniu n<>wej mapy politycznej Eu- ;;tow podkreślił, że ludzie radzieccy 
ropy I pokojowego ładu na · tym są przekonani, iż naród i po-lscy ko· 
kontynencie, a zarazem drogowska- muniści wykonają. swoje złożone za­
zem' generalnej orientacji w pollty- dania, zapewnią. swojemu krajowi 
ce Polski, Ideą o najwyższej randze wyjście z kryzysu. Ważnym wyda· 
dla naszej egzystencji narodowej i rzeniem na drodze umocnienia so­
państwowej, cjalizmu, obrony jego zdobyczy po-

Mówca oświadczył m. In-. źe prze- wińien stać się IX Nadzwyczajny 
zwyciężenie obecnego kryzysu i zli- Zjazd PZPR. ' 
kwldowanie zagrożeń ustroju umoc- ,Obszerny fragment swego wystą­
nią nasze państwo t jego miejsce pienia ambasado-r poświęcił sytuacji 
we wspólnocie krajów socjalistycz- międzynarodowej, Wskazał m. i•n.. ze 
nych. Związek Radziecki czynić będzie 
Mówiąc o sytuacji mlędzynarodo- wszystko w imię umacniania Jedng­

wej i pokojowej polityce Związku ści i zwartości krajów socjalistycz­
Radzieckiego, wicepremier podkreś- nych, wszystkich sil postępu w ich 
Iii, że kilka tygodni temu z trybu- walce o zachowanie pokoju, demo-
ny XXVI Zjazdu KPZR ponownie krację i socjalizm. -
rozległ się apel o budowę świata Część oficjalną uroczystości za-
bez woJen, o utrzymanie i kontynu- kończyła „Międzynarodówka". 
owanie procesu odprężenia, o rozwój z okaz.ii 36 rocznicv zawarcia 
stosunków międzynarodowych na Ukl d n.. ' ' 
vłaszczyznie wzajemnego zaufania i a u o ••'Zyjazni. Wspołpracy i 
ównego bezpieczeństwa wszystkich Pomocy Wzajemnej międzv PRL a 

sh<>n. ZSRR ambasador Związk.u Ra-
Przypominając. że w zawartym dz.ieclciel(Q &ris Aristow wydał 

przed 36 laty układzie wyrazone zo- 21 bm. wieczorem przyjęcie -N sa­
stało przekonanie, 11 służyć on bę- Jach ambac<ady w Warszawie. na 
dzie pomyślnemu rozwojowi gocpo- · 
darczentu obu krajów mówca seba- ktore pr,z.ybvli m. '.in. przedstaw1-
rakteryzował współpracę ekonomi cz- ciele na.i wyż.szych wła<l.z p3 rtvj-
ną Polski I Związku Radzieckiego, nych i pa1i.stwowych. (PAP) 

• „Zagraniczne poeilki" • P<nvr6t 

... ------------„------='flł.:i;".,=-·~~- (kl) 

Choć polskie drużyny wyellmLno­
wane wstały we wstępnej fazie 
europejskiej rywaHzacji pucharowej, 
to rozgry'Wlk! cieszą się jednak du­
żym zainteresowaniem polskich ki­
biców. Dziś rewanże już w strefie 
półfinałowej. a więc pCl'lnamy 6 ze­
społów. które przy.stąp1ą do decy­
dujących spotkań, wyłaniających 
triumfatorów KPME PZP i Pucha­

Europy fjlworytem jest zachodnio­
niemiecki Bayern Monachium. Dru­
żyna Rummenlgge I Breltnera dy­
sponuje bardzo dobrą formą. :z.re­
misowała wyjazd·owy mecz z Li­
verpoolem 0:0. I chyba w najwarż­
nlejszyrn flrnale europejskiich pucha­
rów, dojdzie do pojedynku dwóch 
sławnych firm: Bayern MonachLum 
- Real Madryt. które wielolkrotnie 
triumfowały w tych rozgryw'k.ach. 
Hiszpanie wygra!~ na własnym sta­
dionie z Interem Mediolan 2:0 1 po· 
wtnnl pJl'zewagę tę utrzymać. 

Tomaszewski, 
piłkarskiej 

Lato i Szarmach· 
kadrze Polski 

SPROSTOWANIE 

w nekrologu 

!. t P. 

ZOFII WANDY 
ROSSI 

I voto KANTORKOWA, 
z iiomu KAl\UI'ilSKA 

w podpisie powinno być: 

' CORKI, 
KO WIE 

WNUCZKI. WNU· 
;i PRAWNUCZĘTA 

Dnia 18 kwietnia 1981 r. 7..marla 

$. t P. 

STANISŁAWA 
MORAWSKA 

Pogrzeb odbędzie sle dnia 
22 kwietnia br. o godz. U z ka­
plicy cmentarza katolickiego przy 
ul. Ogrod<>wej, o czym zawiada­
miają pogrązone w smutku: 

SIOSTRA, DZIECI. WNUCZ­
KA i PRAWNUCZKA 

Z głębokim talem zawh•dantia­
my. że 18 kwietnia 1981 roku 
zmarł po cięź>kłej chorobie w wie­
ku lat 24 

ś. + P. 

ANDRZEJ 
MAJEWSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22 kwietnia br. o godz. 14 z ka­
plicy cmentarza katolickiego na 
Dolach, o czym za wladamiają po­
grążeni w głębokim bólu: 

RODZICE l POZOSTAŁA 
RODZINA 

2 DZIENU'iIK t.ODZKI nr 79 (9830) 

Wyrazy szczerego współczucia 
naszej długoletniej pracownicy 

ALDONIE 
PRYK OWSKIEJ 

z pow<>du śmierci 

oset 
~kładaJ~: 

KOLEŻANKI I KOI,EDZY 
z ZAKLADOW MECHANICZ­
NYCH • „CHEMITEX" w ŁO· 

DZI 

W dniu 19 kwietnia 1981 roku 
zmarła, przeżywszy lat 95, nasza 
najukochańsza Mamusia 

S. t P. 

MARIANNA 
TROJANOWSKA 

z domu Zawadzka. 

l'ogrnb odbędzie s.ię 
23 kwietnia 1981 r. o 
na Starym Cmentarzu 
Ogrodowej, 

w dniu 
godz, 16 
przy . ul, 

Pozostają w nieutulonym falu: 

CORKI z MĘŻAl\U 

Dnia tł kwietnia 1981 r. z.marł 

JAIME PONS PUIG 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
ZZ kwietnia br. o godz. 15.30 z ka­
plicy cmentarza katolickiego na 
Dołach. 

RODZINA 

ru UEFA. 
Najciekawiej przedstawia się spra­

wa awans'u w Pucharze UEFA, 
Łódzcy kibice życzyliby dobrego 
rezultatu z -FC Koeln (na wyjeździe) 
angielskiemu zespołowi Ipswich 
Town. A to choćby z tego proste­
go pąwodu, że ,wyspiarze" wyell­
mLnawal.1 łódzkii Widzew. nle dając 
żadnych szarns drużynie z ul. Airmll 
Czerwonej. Być pokonanYlffi przez 
f\nall.stę Pucha•ru UEFA, to prze­
cież nie wstyd. Tymczasem awans 
An.glików nie jest taikl pewny, 
tpswlch g.ra dużo gorzej, a·nlżell 
klitka miesięcy temu, straclł przo­
downLctwo w Ud.ze. a w ostatniej 
kole}ce pr.zegral na własnym stadio­
nie z londyńSk1m Arsenalem 0:2. 
Czy zadyszka AngEków jest przej­
ściowa? Czy potrafią zmobilizować 
s!e p:rzed rewanżem z FC Koeln? 
Zdania są p<>dzielone. Przeważa opi­
nia I naszym zdaniem słuszna, że 
wygrana na własnym stad i Gnie I :O 
z FC Koeln. to stano-wc20 za mała 
zaliczka przed rewanżem, 

W Pucharze Zdobywców Pucharów 
jedynym „pewniakiem" jest Dyna­
mo Tblllsi. Gruzini pokonali w 
pierwszym ~ecz.u, wobec 100 tys. 
kibiców holenderski Fayenoord 
Ratterdam 3:0, mając szansę na dalsze 
zdobycie bramek, Mimo że Holen­
drzy w rewantu będą mleć za so­
bą własną pubbiczność, jest mało 
prawdopod·e>bne, by awa.nsow.aa do 
finahl. To przekracza ich aktualne 
w tej chwili motLlwości. W dr>ugim 
spotkaniu Carl Zeiss Jena wyjetdża 
do Lizbony na pojedynek z Beiifl­
cą. Pierwszy mecz 2:0 dla pltkM'ZY 
NRD. To spora zat:ctka. ale czy do­
świadczony zespól z Jeny potraf·l 
te przewagę utrzymać? Szanse są 
duże i gdyby w pełni zostały wy­
korzysta.ne, to po raz pierwszy w 
historii europejskich pucharów, 
spotkałyby się z sobą w finale dru­
żyny z obO'Zlu socjalistyollnego. (sz.J 

W drugiej_ paue spotyka się ho­
lenderski S.z 67 Alkmaar z fran­
cµskilm zespołem Sochaux. Pierwszy HokeJ· owe 
mecz we Franc.Jl 1:1 i chyba spra- , MŚ 
wa awansu na korzyść Holendrów 
jest przesadzona. 

W Klubowym Pucharze Mistrzów 

; 

mroz Na Kasprowym 
Nadejście ciepłych dni (jakie odno­

towaliśmy przed niespełna . dwoma 
tygoonlami) stopiło śnieżną pokry­
wę w górach. Nieco śniegu utrzy­
mało się jedynie w Tatrach. szcze­
gólnie w rejonie Kasprowego. Wy­
korzystując świąteczny wolny od 
pracy okres, amatorzy _,białego sza­
leństwa" z Łodzi I Warszawy prze­
prowad'Zllli 19 bm. mistrzostwa nar­
ciarskie. Zawody przeprowadzono 
pod szczytem Beskidu na zamarznię­
tym. przykrytym dziesięcloceptyme­
trową warstwą świeżego śnlegu, 
W grupie seniorów (powyżej 35 lat) 
21wyclężyl G. Zyżyńskl, a do 35 lat 
- M. Ratajczyk (obaj z ŁKN przy 
PT'l'K). 
Wybierających się w najbllższy,,i-t 

dniach w rejon Tatr łódzkich syrn­
patyików narctarstwa informujemy 
że przez ostatnie trzy dni w Kotle 
Gąsienicowym I Goryczkowym spa­
dło prawie 30 cm śniegu, a tempe­
ratura na Kasprowym utrzymuje 
się poniżej O stopni. Padało tak:i:e 
w Zakopanem, ale śnieg natychmiast 
topniał, 

We wtorek na hodcej·oiwych 
strzos1Jwach świata odbyły się 
mecze fLnalu ,.B". 

w pierwszym spo1ikaniu RFN 
grała z USA 6:2 (3:0, 0:1, 3:1). 

W dru~Lffi mec;zu: FLnlandia 
la.ndia 4:2 (2:1, t:l, 1:0), 

Mistrzowie 
muskulatury 

mi­
dwa 

wy­

Ho-

Brzy dużym zainterese>waJliU pu­
bllcznnści odbyły się w Zgierzu mi­
strzo.stwa okręgu łódzkiego kultury­
stów stanowiące jednocześnie eli­
mlnacje do mlstrzootw Pol1lki. w ka­
tegorii juniorów triumfowali: I. J. 
Gronert (TKKF „Wspólny Dom" -
Pabianice). 2. D. SobolewS>ki (Spo­
łem Łódź). Seniorzy: do 188 cm 
wzrostu - l. Krajewski (Społem) 
2-. E. Kunecki (Herakles Łódź), do 
175 cm - I. S, Grzegorek ('l'KKF 
„Spacerowa" Zgierz), 2. z. Braslak 
Społem). powyżej 175 cm - l. K. 
Dziubek (Społem). 2. P. Mw:lzo (Pa­
bianice). Zawoctnlcy et jednocześnie 
wywalczyli awans do fLnałów mi­
strzostw: Polski, które oobędą się 
w Legrucy. W klasyfikacji drużyno­
wej zdecydowanie triumfowała eki­
pa Społem (trener s. Stelmasiak). 
Gr.itulujem7. (asz.I 

Dzisiaj, Polski Z>Wiązek Pl!Jk1 Noż­
nej zgłosi do FIFA nazwiska 22 pił­
karzy_ którzy otrzymają w ten spo­
sób prawo giry w eliminacyjnym 
meczu piłka•rsk1ch MLstM!QIStw $wia­
ta - 82 z d.rutyną NRD. We wto­
rek trener Piechniczek ogłosił skład 
tej ekipy, Nasz selekcjoner, któ~y 
mi.al n1e;owykle utrudnione zada.nie 
ze względu na kontuzje 1 słabszą 
formę niektórych kandydatów do re­
prezentacji, musiał sięgnąć po p·osił­
kl za gra.nicę, W ten sposób zna­
leźli się w kadrze na mecz z NRD 
trzej polscy piłkarze występujący 
w zagira.nicznych kLubach: bramkarz 
J. T·omaszewskl (Beerschot - Bel­
gia), orari: napastnicy: Lato (Lodceren 
- Belgia) 1. A. Szarmach (Auxe!'lre 
- Francja). Wszyscy trzej wyrazlJ.l 
chęć występu n.a stadionle ślą!ikim, 
a ich kluby n1e czy.nią w tym prze­
szkód. PZPN utrzymywał kontakt z 
tymi zawodnikami. a ich forma I 
dyspozycja fizyczna upoowa:lmnały 
trenera Piechniczka do włączenia Ich 
do kadry, 

Decyzja o nomLnacjach do kadry 
może budzić pewne kontrowersje. 
Wydaje się jednak, te ze względu 
na olbrzymią stawkę spotlkani.a i 
słabą formę krajowych kadrowi­
czów. sięgnięcie po wspomnianych 
zawodników klubów zagiranicz.nych 
miała swe uzasadnie•nle. Tym bar­
dziej, że powinni oni dołączyć do 
ekipy, która rozpoczyna już zg1ru­
powan!e w Wiśle za ]!)il1ka dni, na 
tydzień przed meczem. Będzie więc 
jeszcze nieco czaom, by przekonać 
się, jaką prezentują aktualnie wa•r­
tość i czy potrafią znaleźć wspólny 
język z zespołem. 

PZPN przekazał dziennikarzom 
PAP komunikat następującej treści: 
„Zarząd PZPN na posiedzeniu w 

B. 
• Die 

Pielesiak 
wystąpi w ME 

Jak się do·wia<iujemy Zarzą.(l Pol­
skiego Związku Boksersk•iego podjął 
decyzję w sprawie boksera łód7'kiej 
Gwardll - Henryka Pielesiaka (szcze 
gó!owo informowaliśmy o tym w 
,.DIL"). Henryk Pielesiak został wy. 
kluczony z szeregów kadry narodo­
wej i nie będzie mógł wystąpić w 
Jednym meczu ligowym (z Zagłębiem 
Lubin na wyjeździe). Tym samym 
nie wystąpi on na mistrzostwach 
Europy w Tampere. Decyzję tę po­
zostawiamy bez komentarza, czeka­
jąc na to, co postanowi PZB w 
sprawie wykroczeń ki.liku kadrowi­
czów na obozie w Zakopanem. 

dn1u Zl bm. rozpatrywał sprawę za­
wodnika Władysława żmudy, którą 
przekazał zarządowi do rozstrzygnię­
cia przewodniczący GKKFiS. Włady­
sław żmuda zwrócił się z prośbą 
o zawieszenie mu kar do-datkowych 
I umożliwienie reprezent&wania barw 
kraju. W tej sprawie złożył również 
wniosek klub „Widzew" i Walne 
Zgromadzenie OZPN Łódź wraz z 
poręczeniem znanego działacza spor­
towego społecznego i sportowego na 
terenie miasta Łodzi ob. Władysła­
wa Kozulsklego, Biorąc powyższe 
pod uwagę, a zwłaszcza całokształt 
kariery tego zawo-dnika, odbycie 
przez niego ponad połowy kary I 
nienaganne zachowanie się w tym 
czasie oraz uwzględniając przydat­
ność Władysława żmudy do repre­
zentacji. Zarząd PZPN podją_ł Jed­
nomyślną. decyzję q darowantu mu 
reszty kary dodatkowej, dotycząceJ 
zakazu gry w reprezentacji". 

W&ród pooostalych, znanych we 
wte>rek nazwisk pilkar:zy z grona ka­
dry, n.ie ma niespodzianek. Niemal 
wszyscy byli wypróbowywani - z 
różnym wprawdzie skutkiem - w 
meczach kontrolnych, lub te:!: wy­
kazywali się dobrą formą w spotka­
niach ligowych. Nie ma w kad.rze 
młodego bramkarza Legii - J. Ka­
zimieirskiego, który odniósł kontu­
zję. Jest natomiast J, Kupcewicz z 

·Anki Gdynia, który ostatrtio pauzo­
wał ze wzgilędu na dolegliwości. ale 
powlmlen odizysikać pebnlę sil do dnia 
meczu. 

Oto nazwiska 21 kadrowiczów; 
Bramkarze: P. Mowlik (Lech Poz­
nań) Z. Kostrzewa CSląsk Wrocław), 
J, Tomaszewski. 
Obrońcy: M. Dziuba (LKS Łódź) 

J. Adamiec (Odra Opole). P. Hanas; 
E. Załężny I Ryszard Milewski (ws-zy­
•CY Legia Warszawa) P. Sk.robowskl 
! J. Jałocha (obaj Wisła Kraków). 
Rozgrywający I napastnicy: K. Buda 
(S~al Mielec), A. Buncol (Ruch Cho­
rzow), R. Wójcicki (Sląsk Wrocław), 
Z. Kapka I A. Iwan (obaj Wisła Kra­
ków), J. Baran. K. Adamczyk (obaj 
Legla Warszawa), J. Kupcewicz (Ai!:­
ka Gdynia). W. Smolarek (Wid.zew 
Łódź). G. ;Lato I A, Szarmach 
Władysław żmuda został zgł~ny 

do FIFA jako 22 zawodn:lik kadl!'y 
na mecz z NRD 

Zgrupowanie w Wiśle I'llZpoc:zyaia 
się dq:!staj, natomiast 29 bm. kadora 
przeni~sie się do Kamienda k Ryb­
nika. gdzie pr2ygotowywać si.ę 'bę­
drz:le już do dnia meczu, czyli do % 
maja, kiedy to o godz. 17.00 na Sta­
dionie Slaskim w Chorzowie roz­
pocznie się spotkanie grupy VII 
ellminacji I „Espana-82": POJska -
NRD. 



Kłopoty 

• s staryeh 
, 

zo 
Jest ich coraz mrueJ. Fu.nkcjonują jak relikty minionej 

epoki, w swoich warsztatach, które chociaż spełniają podsta­
wowe w21·unki bhp i są uzupełmione nowoczesnymi maszyna­
mi, wyglądają często jak wyjęte z Kodeksu Baltazara Behe­
ma. Starzy mistrzowie rzemiosła. Artyści w swoim facht, pie­
lęgnujący zawodowe tradycje z reguły od kilku pokolen. Lu­
dzie, którzy stanęli przed poważnym problemem bra1rn na­
stępców. Problem ten sygnalizowali uczestnicy ostatnieg<> zjaz­
du delegatów łódzkiej Izby Rzemieślniczej, wiele dyskniowan.o 
na ten temat podczas ID Krajowego Zjazdu Rzemidsła Przy­
czyny tego stanu rzeczy są, jak zwykle. zł:>żone. 

Wiadomo, że trudno teraz znaleźć: prawdziwego <:owa~a, 
1'JCliuna, dekairza CfI.Y ślusarza. Jeszieze rzadziej spotkać można 
mistrzów rymarstwa, bednarzy czy kołodzieiów. Młodzi ludzie 
niechętnie przystępują do nauki zawodów trudnych, wymaga­
jących wiele cierpliwości, żmudnej ręcznej pracy i tak"ntu. 

Adam Burski, mistrz rymarstwa, terminował przed wojną 
w słynnym zakładzie Ant.oniego Piłata w Poddębicach, ~v 
1936 r. wykonał swoją pracę dyplomową - kantar dla koma 
z okularami. • 

- Rymarstwo zanika, głównie dlatego, ze jest coraz mnieJ 
koni. Kto teraz potrzebu~e uprzęży, chomonta, kantarow? A 
przecież jeszc.ie po wojnie byli specjaliści, którzy robili wv­
łącznie siodła. Teraz rymarz robi tylko paski skórzane, obroże! 
smycze dla psów i szeleczki dla dzieci. Trudno wyż:vi' z teJ 
specjalności. Sam zajmuję sie właściwie kaletnictwem. Moi 
uczniowie szukają takich zajęć, jakie pozwilaj:\ im zarobić na 
życie. Po skończeniu nauki zajmują się kaletnictwem lub ta­
picerką samochodową. . 

Coraz rzadziej można spotkać rymarzy, może jesz:ze na ~si, 
czasem reperują· uprząż. Szkoda trochę zawodu, ktory ~amka, 
bo nie ma dla kogo dzisiaj zrobić co.5 pięknego, cos kunsztow­
nego, A to powin::io być ambicją każdego rzemieślnika. . 

To samo mówią kowale. Paweł Wróblewski, który ma SWÓJ 
warsztrut w Łodzi przy u>l. Wólczańskiej 188, twierdzi, i.i. tra­
dycyjne kowa,lstwo nie jest juź potrzebne, chociaż . wiejscy 
kowale wykouują często drobne roboty naprawcze, a z~ar~a 
się, źe k~oś jeszcze potrzebuje zahartowaó siekierę. Uc>.moWII' 
kowalscy z reguły zajmują się mechaniką samochodową. To 
o wiele korzystuh~jsze zajęcie w tym brudnym i ciężkim fa­
ehu, bo kucie koni to teraz rarytas dla kowala. 

Od 1908 roku f:..mkcjonował w Łodzi warsztat ślm.arstwa 
artystycznego Waclawa Telerzyńsk~ego, Była to nieg?-""5. duża 
firma, w której pracowało 30 ludzi. Czesław Telerzynski pra­
()OWał razem z ojcem przy zdobieniu hoteli „Savoy" i „Pol~ 
nia" wykonywał kunsztowne lcratv w obecnym Muzeum ~· 
storfr• Miru>ta Łodzi zdobił większość łódzkich kośc\ołów i za· 
bytkowych budowli' w całym ~aju. Od .19~3 r<_>ku bracuje ~am_. 

- Miałem kilkunastu uczniow - mow1 mistrz Telerzynsk1 
- ale bądź to rezygnowali szybko. bądź zajmowali się metalo-
plastyką. Slusarstwo artystyczne, to ciężka ręczna robo~~· 
Trzeba samemu robić rysunki, obr.abiać metal, ku~ ! zdoJ;>1c. 
Nie każdy jest wystarczająco cierpliwy, '.'-b~ dotrw~c uo. koi;ica 
dzieła. Dług-0 trzeba pracować nad tak1m1 SJ?ecyf1ka~. Jak 
miecz dla marszałka Konstantego Rokossowslnego, ktol'y wy­
konywałem jako dar od społeczeństwa Ło~zi: czy. sreb~na sza­
ta do obrazu Matki Boskiej Ostrobramsk1e1, ktorą wedawno 
przekazałem Prokatedrze Białostockiej. Teraz jest !'ęd do. szyb­
kiej pracy i łatwych zysków, a dobra robota musi tr"_ac dłu­
go. W przyszłym roku kończę 50 lat pracy, ale ~imo to 
chętnie wychowałbym ucznia.. Na emer:!'turze będę się prze• 
eież strasznie nudził. 

P.rizy ul. Zgierskiej 58 z.najduje się. warszt.at .bedinar'!ki. 
' Mistrz Henryk Ko11czyński nigdy nie miał uczma l Jak 
twierdzi - nie mirrłby sumienia nama~v~ać mł?<lego ~hl:opak<. 
do roboty, która przynosi małe korzysct, a Jest mezwykle 
żmudna. Beczki, balie i cebry zostały wyparte przez zastępcz: 
wyroby przemysłO\Ve z tworz~w sz.tuczny~h. Czasem. troch-, 
żal kiszonej kapusty z dęboweJ ~eki, a~e trudno sobie tera,z 
wyobrazić, by ktoś do swojego mieszkania w .blokach wst~w1~ 
jeszcze beczkę lub balię. W ubiegłym rol~u m1str.z ~opczynsk1 
wykonaJ: tylko 5 beczek, a były czasy kiedy roczme ~prz~a­
wał 200-300 sztuk Na zakończenie rozmowy jeden z ostatmch 
bednarzy spytał ozy zamierzam pisa~ !'Pitafium dla stary'?h 
rzemieślników, bo on wyjścia nie widzi. Po prostu czasy się 

zmieniły. . . . 
Jest w tym niewątpliwie .część ~rawdy. ~est mmeJ kom, 

a więcej samochodów, wa:nny. zastąpiły d.rewmane balie, a za­
miast kutych świ~czników, w1~szamy _ w nasi;ych d~ma~h wy­
myślne lampy i żyrandole. Mistrzowie rzemiosła me :vytrz:i:­
mali konkurencji wyrobów fabrycznych - seryinych. Nie n'.l-J­
lepiej przy tym wygląda system szkol~na młody•.•1!- ad_eptow 
rzemiosła, którzy w konfrontacji z zawiłymi. ~r~episan11 zra­
żają się do nauki. Działająca w n;iszym m1.esc1e Zawodow~ 
Szkoła Rzemiosł kształci tylko powrnrz.chowme, a dobry ~·\ 
chowiec potrzebuje długich lat praktyki, a przede ws1ystk1m 
ręki mistrza. . „ . • 
Poważnym zmianom uległa tez sfera motywacJ1 1 przekonan 

młodych ludzi którzy odkryw~ją_'w ~biE!. „~mykałkę" do rze­
miosła. Górę bierze zawsze mec;ierpltwosc l pęd do ~a~we~o 
zarobku. Trudny okres nauki u mistrza .. ktćry prz~ciez nie 
może zawsze zapewnić kokosowych dóchodow. kłopoty z mie­
szka.niem dla tvch którzy pr.zyieżdżaią ze wsi. a ta:kże spor a doza 
wyrzeczeń - to .;.,.szystko nie sprzyja wytrwaniu w zawodzie. 
Chyba że nad małymi am!>icjami w~ź~ie . górę o_wa dusza 
artysty pojęcie trochę archaiczne, ale J:lkze Jeszcze zywe. 

' . P. SKIBJCKI 
Na zdjęciu: W swoirm wa,r~ztaC'.ie m Ls.trz ślusarski Ozesłaiw 

Telerzyński od wielu już lat pracuJe sam. 

W'U/UDU~.lm 

~ C:,Zy do budownictwa dotarła odnowa? Nie chodzi mi oczywiście o to, 
§ co i w jakiej formie mówi załoga na zebraniach, ber i przed S'ierpniem 
§ załogi budowlane nie krępowały się w wyrażaniu swoich sądów na te­
§ mat gospodarki narodowej na przykład, szczególn'ie te, którym dane by­
§ ło popracować na budowach eksportowych w tzw. I obszarze. Same. po­
§ równania mogły przyprawić o stresy, wrzody i zawały. I przyprawiały. 
§ Czy do budownictwa dotarły głębsze zmiany? · 

Rozmawiamy na ten temat w łódzkim 
Kombinacie Budowlanym „Wschód". Przed­
siębiorstwie, które bardzo ładnie wybrnęło 
z trudów pierwszego kwartału, oddając 391 
mieszkań, zamiast zaplanowanych 321 (26,2 
proc. planu rocznego). I to wcale nie dla­
tego, że dysponowało stanem zaav; ansowa­
nia robót automatycznie gwarantującym su­
kces. Ostatniego dnia grudnia ubiegłego ro­
ku miało na przykład zmontowanych blo­
ków dwa razy mniej aniż.eli średnia Łódz­
kiego Zjednoczenia Budownictwa, a budyn­
ków zamkniętych trzy razy mniej. Drugi 
kwartał też się we „Wschodzie" widzi opty· 
mistycznie i ""- jeśli (odpukać w tym miej­
scu!) wszystko pójdzie gładko - powinno się 
go zakończyć wykonaniem prawie połowy 
planu rocznego. 

Złapali więc tam, jak to określają, ryt­
mikę w efektach. Nawet dwutygodniowy 
postój w marcu, spowodowany brakiem 
żwiru,, nie zaważył zbyt mo~no. Zwiru nie 
było, silosy z cementem stały w Fabryce 
Domów na ul. Lodowej pełne, stal również 
pociąg z cementem. Bo cement bez żwiru 
to w fabryce domów tak jakby go w ogóle 
nie było. Oczywiście, nawet mi do głowy 
nie przyszło zapytać o taką ewentualność 
jak pożyczenie komuś innemu na ten czas 
cementu. A nie przyszło dlatęgo, że po 
pierwsze wiem jak trudno p •ment, po 
drugie - że tak naprawdfl to nic się w 
budownictwie nie zmieniło i obowiązuje ten 
sam system co przed 35 laty. W 
budownictwie nazywaja ten system krymi­
n<igen.nym. I jak mu się bliżej przvjrzeć, to 
trudno odmówić racji jego autorom ... 

Rozmawiamy w składzie: inż. Andrzej 
Grzelak - z-ca dyrektora d.s. środków pro­
dukcji, mgr inż. Bogusław Sieradzki - z-ca 
d.s. produkcji i mgr Grzegorz Słodki -
z-ca d.s. pracowni!'.!zych i ekonomicznych„. 

Pytanie brzmiało: 

- Skoro jest talt źle, to czemu jest tak 
dobrze? (Dotyczyło oczywiście niezłych wy­
ników na tle kłopotów materiałowych 
innych). 

- Jest tak, powiedzmy, dobrze dlatego, 
że pracujemy „na wariackich papierach". 
Czy pani wie, że spośród szesnastu dostaw­
ców materiałów, tylko jeden potwierdził 
dostawy na rok bieżący? 

w pracy nie posługujemy się planem, 

ale projektem planu. Jego wykonanie jest 
uzależnione od wielkości umów zawartych 
z· dostawcami materiałów. W eł.ny mi.neral­
nej (niezbędny mate.rial izolacyjny) mamy 
zaledwie w 11 ['lroc. potrzeb. Możemy za­
stąpić ją droższym znacznie materiałem, 

·którego jednak nie mamy także. To ·pod­
niosłoby koszty mieszkania. 
Obowiązuje, mimo uchwały nr 118 o 

małej reformie, dotychczasowy . system na­
kazowo-rozdzielczy _:. tak jak do tej po­
ry - tylko rzecz w tym, że nie. ma co 
rozdzielać. A te minimalne ilości materia­
łów, które są - dzielone przez urzędników 
prz}'Ul:lejony.oh latexem (lklejl\l la.texowego tak­
że nie ma) d<i swoich foteli, do których 
jakieś preferencje dla budow:iiictwa miesz­
kaniowego nie dochodzą. 

Mała reforma zakłada, źe osiągnięte przez 
przedsiębiorstwo efekty ekonomiczne mogą 
być dzielone wśród załóg dopiero w na­
stępnym roku. Po pierwsze: przedsiębior­
stwo nie wie jakie ma efekty ekonomicz­
ne - może się tylko ich domyślać, albo­
wiem w dniu 7 kwietnia nre dysponowało 
jeszcze instrukcją bankową określającą spo­
sób rozliczenia funduszu plac 1 w I kwar­
tale. A po drugie: czy robotnikowi opłaci 
się podnieść deskę walającą się na budowie 
jeśli pieniądz za to będzie dopiero za rokL. 
Tym bardziej, że tatami nie wszyscy tę 
deskę podno5ili. Nawyki niegospodarno­
ści stają się drugą, niestety, naturą. 
Zważywszy te nawyki padło drugie PY· 

tanie: 
- Czy reforma. gospodarcza - oczywiście 

nie ta mała, ktq,.-a przecież reformą nie 
jest - ale ta duża, właściwa, ma jakieś 
szanse w sytuacji, gdy każde~o trzeba bę­
dzie uczyć podnosić tę deskę? 

- Oczywiście, ale pod warunkiem, że 
będzie to reforma kompleksowa. Nie doty­
cząca tylko nas, ale całej gospodarki od 
podstaw. Przecież nie pracujemy na księ­
życiu i 'jesteśmy uzależnieni od wielu ga­
łęzi przemysłu. Psychicznie jesteśmy do 
reformy przygotowani; jest absolutnie ko­
nieczna . . Jak myśmy do tej pory nie za· 
tracili poczucia rzeczywistości? Przecież to 
nasze działanie patrzącemu z boku może 
się wydać nielogiczne. Tkwimy w sztucznym 
nielogicznym świecie regulowanym nieżycio­
wymi normami. Musimy wikłać się w 

li 
óbłędrte problemy, np. jak uzupełnić ma­
teriały. Musimy w dalszym ciągu korzy· 
stać z pomocy szwagra w Zielonej Górze, 
który może podesłać ciężarówkę jakiegoi 
materiału, bo w Łodzi szwagra ma kto in· 
ny, pracujący np. w Suwałkach, m_usimy 
handlować pompami w zamian za trochę· 
PCV powiedzmy w Jeleniej Górze, bo to 
jedyna droga otrzymania PCV. Tak wyglą· 
da menadżerstwo w wydaniu naszego syste· 
mu. Robimy wiele rzeczy, które się w g~o­
wie nie mieszczą, bo inaczej nie byłoby i 
tych małych ilości mieszkań„. 

- To znaczy, że odnowy praktycznie nie 
ma?„. 

- Nie ma, bo nic nie drgnęło w syst~ 
mie zarządzania. Możemy nie przyjąć pla­
nu w takiej wysokości, jaką sobie zakładały 
władze miasta, ale co z tego? Mieszkań nie 
ma, a my za mieszkania w odczuciu ~po· 
łecznym odpowiadamy. 

Nawet spółdzielczość jest jtiż tak zbiu­
rokratyzowa·na, że trudno doprosić się o 
odbiór· bloku. Chodzimy i prosimy - wej­
dźcie, sprawdźcie... Te działy spółdzielczo­
ści, które się zajmują odbiorem, są na pen• 
sji, nie są zainteresowane · - naszym zda­
niem - przepracowywaniem się. Mieszkania 
odbierają urzędnicy. A zatem brak w spół· 
dzielczości tego mechanizmu gospodarczego, 
który zmuszałby ich do solidnej pracy„. 
Czy pani wie, że - bywa - my, budo­
wlani, sami wręczamy klucze lokatorom? 
I powiedzieć, że nasz system nie jest kry­
minogenny? Czy może być lepsza okazja 
do „podłapania" fuchy?.-

Czy zakład ene!'lgetY'C2lllY iest w jaJk.imti 
ekonomicznym sensie zainteresowany w poci. 
łączan!u prądu? Stoją więc gotowe budyn· 
ki bez prądu. 

Czy ga,zownia ma ialki·eś swoje lmlteresy 
.w sprawdzaniu urządzeń gazowych (tzw. 
gazowainia bloku?). Nie mal Więc na g.a• 
zownię się czeka, mieszkania stoją puste. 

To samo dotyczy Zakładu Urządzeń Dźwi-. 
gowych. Windy dawno zamontowano, nie 
ma kto przekazać ich do eksploatacji. Na 
tej zasadzie przez cały miesiąc stał WY· 
kończony blok nr 420 na Widzewie-Wscho· 
dzie. 

Tak więc - powiedziano mi na koniec -
zasady potrzeb społecznych zostały gdzieś 
od dawna zagubione. I co to będzie? Prze· 
cież my pędzimy do zagłady„. Proszę pani, 
czy pani widzi tę silę, która będzie zdolna 
do wprowadzenia wielkiej reformy w nal. 
szym kraju? 

- Moim zda.niem. niemałą. siłę !lta.no-wl 
fakt, że nad wielką reformą. mot.na podysku· 
tować. można proponl)wać zmiany, Nie. je­
steśmy narodem sa.mobójców, ęłosy doma• 
gająiie się konkretnej reformv są już glosa• 
mi dołów. Dołów wierzących w swoją. siłę„. 

ALINA PONIATOWSKA 

Atlantyda sąsiadką · Gibra taru? 
Od czasu, gdy Platon oozosta­

wił Potomnym opis taiemnicze­
go miasta Położonego na wy­
spie leżącej naprzeciw Gibral­
taru. liczne zas.tępy naukowców 
zajmowały się wyjaśnieniem za­
gadiki AtlaI11ty4y. 

Na li ·tę pO'tencjalnych iei od­
krywców wph<;ał się ostatnio 
mgr inż. Franciszek Gatlik -
geodeta z Myślenic. Jego teoria 
sta.nowi dekawe skoiarzem.'e 
zmodyfhlmwamej hipOlt0zy Wert.e­
nera z koncepcją oowatania 
Księżyca. Atlaintvdę autor 
umieszcza w Ameryce Południo­
wej, znajdującej się wówczas .i 
wybrzeży Af.ryki, a główne mia­
sto tego państwa miało leżeć 
właśinie naprzeciwiko Gibralta­
ru. 

gunowych. Tam skorupa nie 
oodlega działallliu sil odśrodko­
wych. a lady, mogące przesuwać 
się oo oodłożu na głębokości 
dna ocea:nów. dążą pr,zy obro­
cie do 7lmnieisz~nia prędkośd 
kątowej. W efekcie przesuwa­
ia sie w kierlll!Jku os.i obrotu, 
czyli do bieguna. Tak dOS!Zło do 
ich wypiętr-zenJa. Po czym w 
pewnym momende oderwały 

się od Ziemi, a na~·tępllJLe prze­
chwycone orzea: iej siły przy­
ciągania stały się Ks.iężycP.m. 

na biegunów. Obszary byłych. bie· 
gunów znalazły się w strefie 
równikowej. Spłaszczona w tych 
miejscach skorupa powinn.i. przy­
brać kształt dostosowany do rów· 
nikowego położenia. Musiała się 
wyprostować pod wpływem sił 
rozciągania. To zjawisko nastą· 
piło w noc zagłady Atlantydy. 
Wtedy właśnie, skupione lądy od· 
płynęły od siebie. Powstał 
Atlantyk na <\nie którego znaj­
dUJe się były port - Atlantyda. 

Inż. Gatlik oootainował tB'kże 

udowodmić, że założona przez 
niego hip0teza odipowiada w <'Za­
sie zapjskom starożytnych. W 
tym celu oosłużył się teorią zlo­
dowaieeń. Otóż ostartini.e zlodowa. 
cenie - Wiirm, ZWćlJlle też środ.· 

kowo-polslcian, miało miejsce 
11-15 tys. lrut temu. Póżniej 

zlodowacenia już się n1e oowt6· 
rzyły. DlactLe.go? Prawdopodob· 
nie p11zyczyiną jest Gollsztrom. 
ci-e~y prad zaitokowy, kitóry 
me mógłby istm.ieć. gdyby nie 
było Połudmliowej części Atlaai· 
tyik.u. Ale wiemy już, że za.gła· 
da Atlantydy była pcłącoon.a z 
rozsunięciem się lądów i utwo­
rzeniem nowej części Atlamtyiku, 
gdyż wcześniej oceam t<?n me 
mógł sięgać tylko do pÓŁnocnych 
wybrzeży Afryikd. Tym sposo­

bem możn·a więc u~sadl!llić ter· 
miJn zaigłady. 

Zagłada Atlą.n.tydy zo- tała 
zdecydow-ana wialeset milionów 
lat temu. gdy ustabiliwwała się 
oś obrotu Ziemi. wyz.nac·zającą 
bieguny - na Atlantyku mię­
dzy AfrY'ką i Ameryką Połud­
niowa oraz na wsohód oct 
Auskalid. W ?y;niku ruchu ob­
rotowego Ziemi. w obszairach 
przy•równikowvch skorupa Zie­
mi i s.tooio.ny l: nią płaszcz 
ochron.ny pękały pad działa­

niem sił odśrodkowych. Owo~o­
walo to d·z iałalnością wulkanicz­
na i trzęsienfami ziemi. 

Zupełnie inna svtuada mia­
ła miejsce w okolicach poJ.bie-

Uzasadnienie · 
autor hipotezy 

zdarzenia, które 
lokallzuje około 

~a hipotem inżyniera z ~fyślenic I -
Budowa Księżyca, np. ślady zło. 

dowaceń, taką hipotezę uzasa.d· 
nia, Uzasadnia ją równiet bra4!: 
lądów w okolicach dawnego 
bieguna południowego, tj. na Pa­
cyfiku. Potwierdza ją także obec­
nie istnienie Antarktydy (przy­
szły księ:i:yc?). a także fakt wy-

, piętrzania się Półwyspu Skandy­
nawskiego, Półwysep ten podno· 
si się w temp~e 1 cm/rok, co 
oznacza, że na odwirowanie ma· 
sy Księżyca potrzeba 0,5 mld lat. 

Po oderwaniu się Księżyca, 
płynne masy wewnątrz Zieml 
przelały się w inne miejsca, glob 
nasz obrócił się 1 nastąpiła zmia· 

10 tys. lat temu, wiate się z 
teorią Wegenera, który wpraw· 
d7>ie mówił o wędrówkach kon­
tynentów, ale nie stwierdził, iż 
nastąpiło Ich rozsunięcie od osi 
Atlantyku. Gatlik, kształcony w 
topografii. zauważył, iż mniej wa­
żne jest to, że bl'zegl Ante Tyki 
Południowej i Afryki są podob­
ne do siebie (co wskazał Wege­
ner), jak fakt, że oba te wybrzeża 
pasują doskonale do kształtów 
Pasma Srodkowo-Atlantyckiego; 
tj. potężnych gór wznosqcycb się 
pod powierzchnią Oceanu Atlan­
tyckiego. To właśnie pod•Jbień-
5two kształtów pozwala na Z'la­
czne zmodyfikowanie teorii nie· 
mieckiego geografa. Umiejscawia 
ono bowiem dawne, przed · TOZSU· 
nięciem, położenie ląd6w. 

H1poteza ionż. Gatfilta wyjaśnia 
także przyozy.ny biblifoego po­
topu, który musiały wvwołać 
rozsuniecie lądów i ut:worzeruie 
wieliltiej części oceanu. 

Czy ta hipoteza jest llłUS!ma? 
Będą ja pewnie . weryfJikować 
wybitini naukowcy, kiórzv nie· 
chętrnie witępu.ią pala profa-
111om. (J. R,) 

W7UUH/D7/U/D7D7.hW"h9"'U~~~hVA9UA 

l\fORALNOŚĆ UCZONEGO 
Wiek XX - wiek rozwo.!u nauki. które.I kon. 

lekwencje sprzyjały człowiekowi, bad~ obracały się 
przeciw niemu. prowadzi ku reflekSJOm na temat 
moralności uczonego. w zasadzie można być . czło· 
Wliekiem niemoralnym I dokonac w swo.!ej dued1.1· 
nie wynalazków, jeśli ma sie talent i wiedz~ . . ow~ 
zalety stanowią nawet parawan braku etyki 1 ~e J 
usprawiedliwieni!\. Będę patrzał przez palce na d.z1e­
Jące się wf}kół mnie nieprawości, w żadnej wazn~j 
sprawie nie zabiorę głosu, a 11ostawa ta\<a zos~an1e 
nagrodzona tym. że otrzymam. pow!e.dzmy, '".1ecej 
pieniędzy JLa badania. Ta.k rozumuje wielu ludzi, są­
dząc, te wykupią się przed sa'llym sobą i społe­
czeństwem rzetelną pracą. Jakoś jednak tak . SJę 
dziwnie składa, ze im większe .iest morale środowisk 
naukowych, tym większe ich osiągnięcia. Czy istnieje 
'trięc zależność między moralno<icią i nauką? 

opinię jednoznaczną. W wywiadach prasowych I WY-· 
powied~iacb publicznych, a uatle wszystko w swa· 
jej działalności dal wyraz temu, że moralność jest 
dla niego ważniejsza niż nauka. Nie oznacza to, aby 
zaprzeczał, iż człowiek o niskiej etyce nie ntoie po· 
siadać zdolności i dokonać wynalazku. - Gdy jed­
nak ktoś mi tłumaczy - powiedział - że nie mogę 
włączać się w konkretną, konfliktową sprawi:, bo 
na tym ucierpią moje badania naukowe, nie przyj. 
muję takiej argumentacji. Nie widzę przed sobą 
uczonc;o, lecz konformlst ę. 

byli zawodowcami. Owszem, mieli określony zawód 
- powiedział - ale przede wszystkim powołanie. 
Nauka była powołaniem, dziś traktuje się ją przede 
wszystkim Jako umiejętności fachowe. 

• 
tworząc kadrę naukową, bierze się tJOd uwagę tył· 
ko osiągnięcia naukowe? Zasada: niewygodni mogl\ 
odejść - w każdym środowisku budzi moralny sprze­
cjw, W nauce może wynądzić jednak szczególne 
szkody, pozbawiając ją utalentowanych jednostek, 
a prawdziwych talentów w żadnym pokoleniu nie 
jest przesadnie duto. Stosowanie kryt&riów pozame­
rytorycznych w doborze ludzi sprzyja tworzeniu śro· 

Profesor Janusz Groszkow•ki. wybitny radlotech 
nlk uczony świa,towej sławy . który ju~ w latach 30 
naszego stulecia dokonał wieJl<1ego wynalazku, opra­
~owując nieliniową teorię drgań i:;eneratorów elek­
•ron.lcznych, a tJO wojnie miał wielkiP osiągnięcia 
" d:iriedzlnie wysokiej próżni, wyraża n~ ten temat 

Oczywiście uczony może być konformistą. Czy jed­
nak opłaca się to naure '! 

Nauka, ta rzeczywista przez duże N, wymaga pew· · 
nej bezkompromisowości Uznania za możliwe rze­
czy, które w powszechnym mniemaniu uchodzą za 
niewiarygodne, 5miałoścl w obalaniu mitów i odwagi 
głoszenia praw niepopularnyth. Bez tej postawy ba­
dania naukowe kręcą się po ścieżkach, wydeptanych 
już niegdys przez innych. tych, którzy ową śmiałość 
burzenia stereotypów posiadali Nie różnią się cne 
w istocie niczym - mo2e tylko tematem - od dzia· 
lań innych profesjonalistów, którzy nie tworzą, lecz 
tylko porządkują i przetwarzają. . 
Porównując śr.odowlsko naukowe przedwoJenne 

I obecne - a oba znal - profesor Groszkowski po­
liczył na plus starym kolegom 1 lał 30, ze nigdy nie 

'Uów)ąc o moralności naukowc6w, nie można nie 
wspomniec o polityce. To politycy, a nie naukowcy 
winni są temu, ze wynalazki obracają się nieraz 
przeciwko ludzkości. Niektórzy uczeni rezygnowali 
zresztą z pracy w wYl>ranycb przez siebie dziedzi· 
nach, bojąc się, że ich osiągnięcia mogą zl)stać nie· 
wlaśtiwie wykorzystane. _ 

Ale abstrahując od wielkiej polityki. która mote 
wywierać wpływ na nlekt6re dziedziny wiedzy. ha· 
mując łub przyśpieszając jej rozwój, a nade wszyst­
ko decydując o Ich zastosowaniach, pozostaje pyta· 
nie, na ile moralność lub jej brak. w sensie bar­
dziej przyziemnym, konkretnym, ma wpływ na 
rozwój nauki? Wydaje się. że w dużym, Pr.zede 
wszystkim 1d2'le tu • k.ryte:da dl)bOru ludz.J. Czy 

dowisk miernych. . 
, Wydaje się, że okres, który prze:i:ywamy obecnie 
w Polsce, a który często nazywamy odnowa moral­
ną, polega właśnie na tym, że z różnych zakamar­
ków ż;V'cla spOłeczncgo wydostają się na powierzchnię 
postawy ludzkie. Widać je jakby ostrzej nli: upned­
nio. Następuje weryfikacja nazwisk, tytułów, równie! 
stanowisk. I oto cl, których morale nie budzi wąt­
pliwości. okazuje się - więcej zrobili, więcej mogl\ 
zrobić, stall się jakby V( tyciu •pOłecznyin bar-
dziej przydatni, A. J. 
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·Kodeks pracy 
Wielu Polaków podejmuje pracę za granicą . 

Również pewien młody łodzianin, z: zawoou elek­
tryk, podpisał umowę z firmą, prowadzącą bu­
dowę w NRD. Miał _tam pracować cały rok, lecz 
już po 9 miesiącach umowę tę zerwano. Odwołał 
się więc najpierw do komisji odwoławczej. Ta zaś 
ustaliła, że zawarta z: n.im umowa na czas okre­
ślony, przewidywała dopuszczalność wcześniejszego 
wypowiedzenia pracy, ·o ile względy organizacyj- _ 
ne będą tego wymagały. W jego sprawie przy­
czyną wcześniejszego zwolnienia było ograniczenie 
stanu zatrudnienia. Już choćby z tego wzgledu 
roszczenie nie mogło być uwzględnione, pomlj a­
jąc już okolicznC>Ść, że w przypadku umowy o pra­
cę na czas określony, nie jest w e>góle przewi­
dziane roszczenie pracownika o przywrócen ie do 
pracy, a jedynie roszczenie o oo~kodowan i e. 

Wobec tego pracownik zwrócił się do Sądu 
Pracy w Lodzi o odszkodowanie. Twierdził, · że 
z sześcioosobowej grupy elektryków, tylko o..-i je­
den został zwolniony - „bo był na jmniej przy­
datny zawodowo" - tak przynajmniej odpowie­
działa Sąde>wi Pracy firma budowlana, która za­
trudniała skarżącego ją prąoownika. 

Roszczenia pracownika, z którym zakład roz­
wiązał umowę o pracę przed upływem <>kreślo­
nego terminu, ąiieszczą się w przepisach art. 50, 
par. S kp. Przepis ten stanowi, że pracownikowi, 
z którym tę umowę rozwiązano, przysługuje wy­
łąoznie odszkodowanie. Stosownie jednak do tego 
p1'zepisu, niezbędnym warunkiem przyznania 
odszkodowania, jest naruszenie prz.episów o rozwią­
zaniu umów, zawartych w tym trybie. 
Właśnie pod tym względem Sąd Pracy prze­

a.nal;i,zował czynność firmy. Jej działanie n ie bu-

dzil!o jednak zastrzeżeń, oo do swej prawidłowości. 
Oświadczenie we>li o wypow.iedzeniu umowy zo­
stalo bowiem doke>nane na piśmie i określało 
prawidbowy, to znaczy d~utygodniowy e>k:res wy­
powiedzen ia. Innych wymagań formalnych w sto­
sunku do wcześniejszego rozwiązania w drodze 
wypowiedzenia umowy o pracę zawartej na czas 
<>kreślony, nie stanowiły ani przepisy kodeksu pra­
cy, ani też przenisy raz.porządzenia z grudnia 1974 
roku w sprawie niektórych praw I obowią.7lków 
pracowników k ierowanych do pracy za gra111ieą 
w celu realizacji budownictwa eksportowego 
i . usług (Dz. U. nr 51). W szczególności nie jest 
wym agana konsultacja wypowiedzenia z właści­
wą inst ancją zwią.2lku zawodowego, jak również 

Ila co dzień 
pe>da:nie praCO'Wllikowl na piśmie przyczyn jego 
zwolnienia. 
Należy jednak podkreślić, że przepisem o cha· 

r akter ze szczególnym iest § 4 Jst. 1 pk.t 1 cytowane­
go wyżej rozporządzeni a. Stanowi on bowiem, że 
wcześniej sze rozwiązanie urnowy może nastąpić 
z dwutygodnie>wym wypowiedzeniem, gdy jest to 
uzasadnione pc>trzebami organizacyjno-prooukcyj­
nym i budowy ekspO'l'towej. 

Z wyjaśnień firmy wynikało, te zaistniały przy­
czyny ograniczenia zatrudnienia do 5 elektryków. 
Jednego z nich trzeba więc było zwolnić. Wy­
brano spośród nich najmniej przydatnego. 

W tej sytuacji Sąd Pracy uzńał, że firma speł­
niła wszystkie warunk:i, oo których zależało pra­
widłowe wypowiedzenie umowy o pracę. Nie by­
ło więc żadnych pe>dstaw d.o wypłacenia pracow­
nikowi odszkodowania z tego tytułu, że został 
wcześniej zwolniony z pracy za g.ranicą, niż to 
przewidywała umowa. Giz. 

\ 

Poczta Czytelników ,,DŁ'' 
Tramwaje wiosna omija 

15 kwietnia miałam do załatwienia kilka nie 
cierpiących zwłoki spraw. Musiałam zatem 
przesiadać się z jednego tramwaju w drugi. 
i wszystko jedno czy była to „11", czy „15" lub 

„8" nie dostrzegłam, aby ktoś pomyślał o um7· 
ciu w nich szyb czy dokładniejszych ogólnych 
porządkach. A przecież przez umyte szyby ina­
czej spogląda się na świat, a w czystym wa­
gonie Inaczej myśli o gospodarności MPK. 

(J. K.) 

• • w nawiązani do skargi 
Skarg na trudne warunkd 

miesrzkaniowe otrz:vmu.iemy spo­
ro. Są one „ednak raczej niety­
powe. bo w wiekszości oochodzą 
od„. mieszkańców bloków. Te 
zaś są WyPQ1Sażone w gaz c.o. 
ciepłą wodę.„ Czyżby wiec ko­
lejny paradoks. czy tylko wynik 
nadmiernych wymagań użytko­
w1mi1ków? 

Od1J()wiedzią niech beda dwa 
wyjaśn:ienia przesłane do re­
dakcji przez różne soółdzielnie 
mieszka·niowe na pod.iete w 
ńmliem:i'll l!llaszycll CzyteJ.n.ików 
interwencie. 

orzewody groziły WY'Padkiem. 
Dyreikc ja ustosunkowała sie 
i·ównież do i·nnych zarzu tów do­
dając. że do czasu wykonan ia 
całej sieci oświetleniowej teren 
wokół owych trzech bloków jest 
i bedzie sukcesywnie oświetlany 
z zasilania orowizorvcznego. 
Czytając te długa liste soraw 
k tóra dyrekc ii udało sie wresz­
cie załatwić z wyko nawca. nie 
soosób oprzeć sie refleksji iak 
wvglądało dotąd żvde rodzin 
zamieszkałych w wyżei wvmie­
nionych blokach . 

na dość dużą ilość awadi itrze.i­
ników w lutym oraz stosunko­
wo wysokie temrperatury ze­
wnę<br.zln.e w marcu, od,powi•ed­
nich pomiarów nie można było 
dokonać. Ale w orzyszłvm sezo· 
nie - kończy zachecająco dy­
rekcja - lokator może liczyć 
na pomiary. a ie.śli wyniki ich 
111ie będą n.a.jlepsz.e, Io n-a przy• 
znanie mu bonifikatv. 

Wartość 
odznaczeń 
· - Wiele la.t prze.pracowałam w 

swoim życiu. Zarobki zawsze mia­
łam niskie. UcieBZyłam się z za­
powiedzi, że i ja otrzymam pod­
wyżkę emerytu.ry. A jeszcze bar­
d.ziej s\ę ucieszyłam, gdy w g.rud­
niu ub. roku wręcrono mi K.rzyż 
Kawalersk·i Orderu Odrodzenia 
Polski. Byłam przekonana, że z 
tego tytułu otrzymam 25 proc. 
dodatku do emerytury. Według 
moich obliczeń powinnam otrzy­
mać 734 zł. Do tego dochodziłaby 
obiecywana podwyżka, która w 
moim przypadku wyniosłaby 400 
zł. Czyli w sumie powinnam do­
stawać świadczenia aż o 1.184 zł 
większe. Owszem, otrzymałam, ale 
tylko 500 zł. Dlatego piszę do was 
żebyście pomogli mi zrozumieć, 
dlaczego pozbawiono mnie dodatku 
za krzyż. Przecież moja emerytu­
ra jest więcej niż skromna, dla­
czego więc zabiera mi s i ę to, co 
się .prawnie należy? - kończy 
swój list pani Genowefa T. 

Jak zapewnia zastępca dyrekto­
ra łódzkiego Oddziału ZUS, świad­
czenia Czytelniczki obliczone zo­
stały prawidłowo i zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami. W myśl 
art. 22, ust. 5 ustawy ze stycznia 
1968 roku o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym pracowników 
i ich rodzin (Dz. U. nr 3) - kwo­
ta emerytu.ry łącznie z dodatkiem 
za odznaczenie, ograniczona zosta­
ła do 95 proc. przeciętne;ro zar<>b­
ku jaki pani Genowefa T. pobie­
rała przed pójściem na eme.rytu­
re. Zarobek ten wynooił 3.396 zł, 
a 95 proc. z tego to - 3.226 zł. 

Od stycznia br. - jak wiadomo 
-- niektóre świadczenia podwyż­
sZIOno. Pani Genowefa ja.ko, że 
przeszła na emeryturę w 1976 ro­
ku, dostała tej podwyżki 400 zł . 
Do tej sumy doliczono jeszcze 100 
x, tj 25 proc. od kwoty podwyż­
ki za odznaczenie. Jej emerytu­
ra wynosi więc obecnie 3.726 zł. 
Okazało . się, więc, że jej skrom­
ny. ledwo 3 tys. zł przekraczają­
cy zarobek był za duży, aby mo­
gła ona w całości otrzymać doda­
tek za odznaczenie! 

f"U/UH~./ff~/.U"H//U/m"W/.JWH./UhW"1 
S „13" W NOWYM ZAKŁADZIE § 
§ A. B.: W popr zednim zakładzie pracy miałam prawo do 100· ~ 
~· procentowej „13", ale zakład rozwiązał ze mnll umowę za usta• S wowym wypow iedzeniem, a ja w ciągu 3 miesięcy podjęłam no-
~ we zatruduienie. Obecnie wypłaca się u nas nagrody z funduszu S zakładowego. Na liście osób nagr odzonych znalazło się i m.oJe 
~ nazwisko. Nagroda jest. jednak tyl ko 50-procentow a. c.zy J~t 
S to zgodne z przepisami - przecież ja mam zachowaną c1ągłosc. 
l."'i RED.: Przy ])(>dziale „13" przepisy dotyc:uice urlopów W:YJ>O-
S C'ZYnkowych n ie m aja zas tosowania. Dlatego też pracovi:mk, z S którym zakład rozwiązał umowę w drodze w) pow1edzem~ :r:nu· 
~ si od nowa nabywać uprawnień do nagrooy w nowym m ie:JS<;U S zatrudnienia. Oznacza to . że po nienagannym przep racowamu 
S całero roku będ zi e mógł ot rzyrn ai2 nagrodę w wysokości tylko S 50 proce.nt. / (h) 

~ § 
~ 

§ł'RAWĘ \VYJAś~.IONO 

S. M. - Od 1975 r. otrzymywałem rentę inwalidzką Il grupy 
1.750 zł oraz 100 zł dodatk u na żonę. ~ prasy dowiedziałem 
się, że renty i emerytury sprzed 1975 r . będt~ podwyższone 
o 500 zł, a dodatki na niepracu jące żony - do 40() zł. Dostałem 
pismo z ZUS, że moja r enta zostanie podwyższona tylko 

o 100 zł. Czy jest to prawidłowe? 1 

R ED. - J ak nam wyj3śnił Łódzki Oddz:ał ZUS, oo styc.z­
n ia b r. podwyższe>n o Panu wyjątkową rentę inwalidzką do 
2.250 zł mi esięcznie . Dooatek na żonę wynosi rzeczyw<iście 
400 zł , więc r azem będzie P a!! otrzymywał 2.650 zł. Wyrówna­
nie w kwocie 695 zł zostało już P anu wysłane. Za opóźm<ienie 
załatwieni a sprawy ZUS serdecznie Pana przeprasza. Wyni•kło 
ono z og rnmnego nawału pracy. (g) 

WEDŁUG II TABELI 

P. N. - Otrzymałem zezwolenie na p r owadzenie sklepu 
kwiaciarskiego, zaopa tryw a nego z własnej plan tacji. Poinfor­
mujcie, jak wpłynie to na wysokość płaconego przeze mnie 
czynszu za mieszkanie. Jak ie przepisy regulują podobne IY• 
tuacje? 

RED. - Na jemcy lokali mieszkalnych, którzy są płatnikami po­
d rtk u dochodo wego i obroto wego. bądż tvlko dochodowe·go, opla­
caj ij odpow iednio wyższy czynsz według stawek, określonych w ta­
bel i II. Poostawę prawną stanowi zaś rozpcr.zadzenie R ady Mini­
strów, zamieszczone w Dz. U. 35 z 1965 r. i Dz. U 15 z 1980 r. 
oraz rozporządzenie R ady Ministrów w sprawie wykonania 
przenisów ustawy o niektórych podatkach i opłataćh tereno­
wych, zamieszczone w Dz. U. 46 75. 

WEDŁUG PRAWA, WSZYSTKO W PORZĄDKU 

APOLONIA K. ZE WSI PORĘBY. - W listopadzie ub. roku 
pi-zesłałam do Urzędu Gm iny w Zdu ńskiej Woli list polecony, 
stanowiący moje odwołanie na pismo z października 1980 r. 
Sądziłam, :ie rpoze poczta nie doręczył a . Ale sprawdziłam. Mój 
list odebrała sekretarlia urzędu. Swiadczy o ty m jej podpis 
I piecżątka. Nie jest to pierwszy przypadek, kiedy urząd nie 
odpowiada na moje odwołania. 

R ED. - Naczeln ik Urzędu Gminy w Zduńskiej Woli, prze­
sła ł nam kopię odpowiedzi, którą przesłał Pani 28 lutego br„ 
to jest po 4 miesiącach, gdyż - jak twierdzi - z nadesłane­
go przez Panią odwołania nie mógł się zoriente>wać, o co wła­
ściw ie Pani chodzi. Ciągle czuje się Pani pok r zywduma 
w sprawie majątkowej, w której występuje Pani ex! kilku lat 
do władz wojewód zkich i urzędu prokuratorskiego. Organa te 
wyjaśniają Pa ni, że n ie mogą zająć stanowiska, gdyż de>tyczy 
to sprawy cywilno-pr awnej, która znalazła swoje postępe>wa:nie 
w sądzie kilkanaście lat temu. • aczelnik poinformował n as 
również i o t ym, że P ani sprawn byb poddana prnkurator­
skiej kontr oli pr zestrzegania prawa, lecz żadnych uchybień 
nie stwierdzono. (g) 

URLOP UZUPEŁNIAJĄCY 

Pierwsza J:>?Chodzi od dyrekcji 
•. Bawełny" 1 jest reakcją na 
sklargę Czytelruika WJIIlieszkale­
go przy ul. Czernika 16 w blo­
ku n> 406. Otóż - pisze dyrek­
cja - w dniu 27 marca br. soot­
kaliśmy się z przedstawicielami 
wykonawcy i na tymże <;OOtka­
niu ustaliliśmy. że teren woKół 
budynków 405, 406, i 407 zostaa:iie 
ukształltowany do 15 kw•ietnia. a 
renowacja ciągów pieszo-ind­
nych w rejonie budynku 406 
oraz opuszczenie studzienek i 
naprawa weiść do klatek ·scho­
dowych do dnia 30 kwietnia. 
Natomiast gazociąg zostanie za­
sypamy po preeprowadzeniu 
próby ciśnieniowe; i dokonaniu 
odbioru przez MZG. W POłowie 
kwietnia nasta'Pi też wvkonanie 
śmietnika oraz ustawienie trze­
pai~. O wiele wcześndej Zl!l1Pła­
nowano nat.omiast ukończenie 
J)()dejścia do gazomierza i ir.-
9talaci1 gazowej oraz pralni. bo 
już na 6 kWieitllia. Do czas'.J 
przesłania pisma naprawio:io 
zaś instalacie elektTvczna na 
klatkach schodowvch i w olw­
nlica;ch, bo niie 21aibezpieczone 

Odpowiedz druga. T ym razem 
dotycząca nie „aookal.iptyc:z!­
nych" niedogodności zgotowa­
nych setkom ludzi. lecz jedne­
go tyłki() lokatora pal!la W. J ., 
zamieszkałego or zy ul. Dzier­
żyńskiego 24. Ale mimo że 
sprawa jest jednostkowa, pJ.Smo 
dyrekcji RSM „Polesie" też za­
czyna się interesu iąco. gdyż 
brzmi tak: „w n awiązaniu do 
skargi obywatela dotvczącei za­
leWalllia mieS'Zkania orzez wode 
opadowa. "rzyba na ścia·nach . 
n:iedog•l'!Ze'W'ainfa. ora.z pękndęte­
go l!TZe.inika wyiaśniamy"„. 

Zaroem pray ul. Cze<rniik.a i 
Dzierżyńskiego dzięki interwen­
cji redakcji. która zd01>ingowału 
dY'l'e!kcję Spółd.z;ieln.i. jutro 
będzie inaczei. a oo najważniej­
sze wreszcie tak iak być oowin­
no od samego ooczatku. 

Na samoistne zmiany bez po­
mocy z zewnątrz ~tracili też 
zupełnie nadtZieje , mieszkańcy 
domu przy ul. Targowej 16. 
Chodzi im by pod oknami ich 
mieszkań nie stały od miesięcy 
przepełnione odpadkami oojem­
n iki na śmieci. Tymczasem mi­
mo skarg lokatorów I interwen­
cji dozorey - stoją. A to dla­
tego, że iak który ooiemnik Silę 
:oopruje, praoown:ky MPO ruie 
chca się do niego zbliżać. Gdy 
~aś PO licznych skargach w 
końcu zbliżą sie. to po to. a.by 
1>rzen.ieść zepsute urzadzenie z 
podwórka pod brame i wvwró­
cić wraz z niezbyt wonną za­
wartościa ood okna lokatorów. 
W tej chwili (pisane 8 kwdet­
nia) ood oknami leżą iuż dwa 
pojemniki. Jeden z urwaną oo­
krywą, drugi z uszkodz.onvm 
kółkiem i poo:a lokatorami, któ­
rych okna wychodzą na to swoi­
ste wysvpisko pojemników nie 
ma ni·kogo kto by !!ię c[mi 0ajął. 

Dla Zakładu Ubezpieczeń Społe­
cznych sprawa ta jest oczywista, 
bo zge>d.na z przepisami. Dla pani 
Genowefy i dla wielu innych eme­
rytów, będących kawalerami po·l­
skich orderów jest to rzecz abso­
lutnie niezrozumiała. Odznaczenia 
otrzymali przecież za to, że coś 
w swoim życiu dla kraju zrobili. 
Pracowali znaczni'e więcej niż na­
kazywał obywatelski ooowiazek. 
I za to właśn i e zostali wyróżn i e­
ni [ usatysfakcjonowan.i. A z tym 
łączy się konkretna pomoc mate­
rialna ze strony państwa, w po­
staci dodatku pieniężnego do 
świadczeń. A jednak w pełni n ie 
mogą z tego dodatku korzys.tać, 
nawet w przypadku wr.ęcz sym­
bolicznych emerytur, bo przepisy 
na to nie pozwalają. Jest to bole­
sna s-prawa. Niejednokrotnie już 
postulowaliśmy zmianę tych prze· 
pisów, na bardziej sprawiedliwe. 
Dodatków ~ odznaczenia państwo­
we nie powinny określać procen­
ty. wa.rtość wręczonego odznacze- ~ 
nia musi być jednakowa dla wszy- 8 
stkich. I dla tego oo żyje z 3-ty· "°' 
sięcznej emerytury. jak i dla te- . ...,..._ 
go, którego miesięczne świadcze­
nia wynoszą 20 tys. zł, tym bar­
dziej, że odznaczonych w tej gru­

M. W. - Po ukończeniu LO we wrześniu 1975 r. przystąpi­
łam do pracy. Gdybym pracowała w obecnym zakładzie do 
września, to po raz pierwszy miałabym 26-dniowy urlop wy­
poczynkowy. Ale ze wzg lędów osobistych noszę się z zamiarem 
rozwiązania umowy jeszcze w lipcu. Czy, je~li to nastąpi, no­
wy pracodawca udzieli mi 6 dni urlopu uzupełniającego, bo 
podstawowy, 20-dniowy, mam zaplanowany na m a j. 

RED. - Ur lop uzupełniający w nowym zakładzi e pracy na­
leży się pracown ikowi wtedy, jeśli nie jest on ze>be>wiązany do 
przepracowa nia pełnego roku , aby nabyć ponownie upr awnienia 
do urle>pu. Ma to zaś miejsce w następujących wypadkach: 
gdy s tr<>ną rozwiązującą umowę jest zakład , gd y pracownik 
przechoozi do drug iego zakładu w wyniku przeniesienia służ­
bowego lub pe>rozumienia między zakładami ')raz ;!dy odcho-

Po tej 'IV'!)rowadzaj ące i w me­
ritum sprawy PO'kaźnej wyli­
czancę dyrekcja informuje. że 
„nap;awa pokrycia dachowesro 
nastąpi do 30 kwietnia, co po­
winno usunąć orzyczvne za wil­
l(ocenia ścian". A gdy ustąp' 
przyazynw, administracja uegod­
n.i z zainteresowanvm termin 
przywrooen.ia m i·eszkami.a do st3 -
ruu pie.rwutnego. Nasitępnie w 
,irzyigzłym semride o~r.zewceym w 
1981-82 dyrekcia za jmie się 
kwestia niedol!rzewanh zaimo­
wanei;ro przez oa•n a W . J. loka­
lu. W br. bowiem ze wzgle<lu 

W LISTACH PODPOWIEDZI:\NE 

KonsumerJ!ZiII1, czyi.i powszechny ruch 
obrony pr.aw klienta, nd.e jest pojęciiem bak 
ba.rdzo nowym. Zaczął kiełkować już pr~ 
Laity, choć w warunkach raczej s.priawie 
przeciwnych. Już samo usytuow.amde go 
wówcizai; prtz:y Biw·z,e Opi.ndii MHWiU ska­
zywało go na niepowodzenie. Nie móg ł 
rozwinąć skrzydeł w wa1runkach gd)' pod­
stawowy m reailizat.oI'em i opiniodawcą był 
resort d.zi ałaiący na rV'nku reka w rękę z 
produaeinta.mi, zaś ówczeS1lla centrela związ­
lro-wa w pra.ktyce n.Le mogł.a bądź nie ahc:i.a­
ła za,pewnić mu pomocy. 

Czy d :lliś nadszedł czas odmiallly i w tej 
dzied.ziuiiie ? Częściowo tak, lęc,z na rarz.i e n.ie­
wiele przyn>OSi ludziom kor.zyści. Mamy 
wprawdizie - my, klienc: rynkowi - pra­
wo do zaska.rżemia każdej n.LesłUSIZllej c-z.y 
niep1'a w idłowej decyzji admi.n.istracyjneJ w 
sądziie. j ednakże n.ad.al powielaccwwe uka.zy 
resorte>w ~ t!Órują w praktyce nad bronJący­
mi kl'.en ta pait'agrafami KPA. Choćby tylko 
z t ego względu, że <Lroga do sądu kooztow­
n.a i rt 0 J ~ lrn, Zlaś za!l'ządzenaa resortowe mr10-
żą ;;ie: O'tywiśoi·e obowiąiiują. W d.?Jiale, 
t?Jw . .-~:d,o macyjnych ziwrotów towairowych ' 
klie'11o ,\.,; crh od wołań przede wszystldm. 
PowiC'"l• ;hbvm wię.::ej . w te.i dziedzinie n ic 
tylko :i·r widać odczuwalnego postępu, al e 
ruast ąp. ł wręcz godlzący w n.as wszysbk'ch. 
l'egr>eis. 

N.ie chcę powtaraać znów =zegółów ca-
łej tej ndedemolm-aityczne-j i szkodliwej pcrze­
mocy, jakiiei podda.wan.i są klienci domaga­
jący się swych praw. Pr.zepisy rekliamacyj. 
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ne szczegółowo op~sała medaiwino prn&a i -
jak dotąd - b z,z odczu wal~ dla kl~en.tów 
skiutku. Skutek jem nawet wręciz przeciwny, 
gdyż każde nowe zair:ządzenJ.e wciela.ne 
jest '!' żyeje z regu ły n.a S'Zlkiodę obywaiteia. 

PnzykŁad? - Po zwólcie, :ie tym r.a.zem (o 
interwe nc jach podejmowamych w obron'e 
zgłai...<iza nych przez Czytelni ków sp1'aw pisa­
li śm v 11ie iednokro t nie) orz:vtoczę go z włas­
nego dioświaidczenlioa n.ieda w.IlJego, bo rz; 
pierwszych d ni kwietn ia. 

Konsumeryzm 
W jednym z tych d.n.i wystaŁam w kolej­

ce pantofle, bzw. „opam.k.i" - łaid.ne i odpo­
wiednie na wczesinowioseruny sezon. Nie­
st.ety, ruie w.iedzi·aŁam, iż te właśn.i.e panto­
felki zszvwane z poliu r et anowym · spodem 
przy pomocy grubej skó·r zanej dratwy, na­
leży noabywać w numeirac jj n.heco większej 
niż stopa. W małym i zatłocrz.onym sklepi­
k.u p l'zy ul . PJobrilrow.sk:Jej nde moi.n.a było 
-i aw et myśl•eć o diolk tad>nym ich pmyntlerize­
n.iu. 
Słowem mój zazwyoza,j odipoiwiedind numer 

buta tym r azem oka.zał się ruiewystairoza•ją­
cy. Być może też trafiłam na pairę panrtofU 
sz,c-z.egóLnde 51pasD1W.ainą, dość, ż,e po kwadra..Tl­
sie .zwiróci~ obu...-'iiie skl~wi 11 prośbą 1» 

pie jest znacznie więcej. Muszą 
to być stałe kwoty, doliczane do 
eme-rytu.r. 

G. BARGlELOWA 

(h) 

wymianę na i.nn4 ;>aJrę, lub o zwrot zapłaco-
111ej kwoty. 

Pantofli o wy.ższ.ej numenaiojd już nie by­
ło. Zwrócono mi w~ęc pien.iądze, ale z po­
trąceniem 5 proc od zapłaconej sumy, bo­
wiem sklep został zaopatrzony w nowe za­
rządzenie resortowe, obowiązujące od 1 
kwietnia, które na personel sklepowy na­
kłada obowiązek egzekwowania 5 proc. po­
trą.ceń. nawet jeśli towar zwraca nie używa­
ny, tego samego dnia, i to w ciągu kwa­
dransa od poczynionego zakupu. 
Chcę pod.kreślić, l1l1e mi•ejmy pretensj.i do 

sklepu i je!lo peroonelu Tmeba raczej mu 
współcZ1Uć IL powodu trudnych wa.runków 
p.r.aicy, oo w oheianiej sytuacj~ miedoborów 

• praktyko I 
tow.airowych i aoortymerut.owych jeszcze brud­
noścli te .ziwiększ.a. 

D.z.iJwtić się nat.omioaist tr.zeba i protestować, 
Ze plejada resortowych urzędruików więcej 
Ol'lasu widać poświęca na pit1'aszen.ie cora~ 
to nowych powi.e1a<CZ<>wych restrykcji, ob<>­
Wlią.zujących w obrocie towarowym i ubriud· 
rui.ających ludiziom życie. 

Mliejmy nadzieję, że upoWS?ieehnli.a.jący się 
ruch obrony pNllW konsumen.ta ooiągn.ie te­
r.aiz Jmr.zystin.e rezultaty. I wspierajmy łódrz­
ka federację tego ruchu na wszys1Jk;ich de­
cyży>jnych szczeblach. Naszymi obywaitelski­
Illii g łosaJmi ta.kiże. 

KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

dzi na mocy porozumienia stron. (h) 

PODWYŻKA OD STYCZNIA TEGO ROKU 

K. K. - W połowie kwietnia 1979 r. przeszłam n a wcześniej. 
szą emeryturę. Zgodnie z decyzją ZUS przysługiwał mi co­
roczny doda tek 100 zł, aż do ukończenia przeze mnie 61) lat. :S W 1980 r. taki dodatek otrzymałam tylko raz. W m arcu tego 
roku podwyższono mi emeryturę o 300 zł, tak jak w szystkim, S którzy przeszli na emeryturę w lat:teh 1977- 1979. Proszę o wy­

S ,jaśnienie, dlaczego w br. roku nie otrzymałam tych 100 zł? 
""' RED. - r.'fożemy jedynie przekazać Pani odpowiedż, jaką na­"'°' desłał na m Łódzki Oddział ZUS, do którego zwróciliśmy się :S o wyjaśn ieni e spra wy. Otóż, nie ma w niej w ogóle mowy 
~ o 100-złe>towej podwyżce, która rzeke>rno Pani przy.sługiwała. 
~ Pani renta została ustalona w kwietniu 1979 r . na kwotę 
~ 3.271 zł bez żadnych zmian na lata następne . 
\.°"I Dopiero na mocy r ozporządzenia Rady Ministrów z grudnia § 1980 r„ pe>dwyższaj ącego n iektóre świadczenia, zos tała również 
~ i Pani emerytura podwyższaona oo stycznia tego roku o 30~g)zł. 

~ W OSTATNil\'I TERMINIE 

1 

W. D. - Poprzedni zakład rozwiąz. ł ze mną umowę za wy­
powiedzeniem. Osta tn im dniem mojej pracy był 30 listopada. 
Ale. natrafiłem na trudności ze znalezieniem odpowiedniego 
dla moich k w alifikacji zajęcia. W r ezu ltacie do pracy przy. 
stąpiłem ponownie dopiero w dniu 2 mar ca br. (pierwszego 
była niedziela), a wii:c drugieg o d nia czwartego miesiąca ka­
lendarzowego, licząc od rozwiązania urnowy. Jak w takim wy­
padku przedstawiają się moje upraw nienia do urlopu za 1981 r.? 

~ 
~ 
~ 

~ § 

~ § 
§ 

RED. - Podj ęc ie pracy w pierwszym dniu roboczym czw ar­
tego miesiąca k ale nd arzowego, nie powoduje ujemnych skut­
ków dla pr acownika w zakresie prawa do urlopu. Dla tego też 
z dniem podi ecia nowego zatrudnienia, uzv<>kał Pan pr awo do 
urLe>pu za bieżący r ok kalendarzowy. (h) 

ZNALEZIONO WYJSCIE 

~ S. K. - Jakich użyć argumentów, żeby ROM jak uajszyb­
~ ciej wymienił nam piec kaflowy? Nasze mieszkanie przez ca­
" łą zimę było nie dog rzane. P rzy każdej próbie napalenia, wydo­
~ bywał się czad i dym, . co bardzo utrudniało życie. § RED. - Prosi liśmy PGM-śródm:eście, abv zaintęrese>wał się 
I.'\ kłopotami P a ni. Dyr ekcja nakazała przeprowadzeDie ke>ntroli, 
S która wykaza ła lrnn iecz.ność szybkiego przestawienia pieca . Po­
l.'\ n ieważ, jak zwykle ROM . mają trudno-5ci przerobowe, a po­:S nadto muszą one na jpierw tego typu prace włączyć do pia­
~ nów, więc i w tym przy pad ku reme>nt pieca mógłby być wy­
~ konany za rok lub za d wa lata. Jest to termin pr zez Panią 
~ raczej trudny do przyjęcia Na szczęście znaleziono inne wyj­
~ ści e. Zaproponowano bowiem tzw wykonawstwo zastępcze. 
~ Jak nas poinformowano, Pani na taką formę zała twienia S sprawy, zgooę wyraziła . Toteż juz przesłano Pani pismo, ze-

~
I.'\ zwalające na wy konanie prac zduńskich we własnym zakre-

sie, gwarantując zwrot poniesionych kosztów. (g) S 
~U/U/LU/~~U/..J 



PRZETARG 
WOJEWÓDZKA STACJA 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNA 
MIASTA ŁODZI, ul. WODNA 40 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie robót budowlanych i konstrukcyj­
nych związanych z modernizacją windy towarowo­

osobowej w budynku przy ul. Wodnej 40. 
W przetargu mogą uczestnicflyć prz.edsiębiorstwa 

państwowe, spółdziełnlie r osoby fizyOZl!le. 
Proiekt techniczny wraz z kosztorysem do wglą­

du w sekcji technicznej, tel. 364-51, 281-14 w. 19. 
Termin złożenia ofert 7 dini od ogłoS"Zenia 

pr.z.etargu. 
Otwaircie ofert w dwa dni od ostatecmego termi­

nu skłaidan'ia ofert. 
Zleceniodawca zastr.zega prawo w wybOII'Ze ofe­

renta i odstąpienia od o~erty bez podania przycrzyn. 
887-lk 

WYDZIERŻAWIĘ dzlałkę 
w okollcy Łodzl na po­
litaiwllenie kihlru ulll z 
pszczołaml lub ln.ne propo­
zycje. Tel. 51-64-411, 

11729 g 

WAŁ a karterem do „Tra-
ba.nta" - spt"Zedam. Ksa­
werów. Złota 5. 12474 g 

SZOPĘ drew.nia.ną &prze­
dam. Wiadomość: Pa·blanl-
ce• Laskowa 16 (między „FIATA 1000" (1974) - bla­
ul. Torową a KLlmko.wlz- cha częściowo <Io remontu 
ną), 12406 g - sprzedam. Tell. l>l~64-47. 

SPRZEDAM meble typu 
„Ew1na•• a.raz 2 tapczany 
jednoosobowe. Tel. 737-25. 
opróO'Z sobót l niedziel. 

122.87 g 

1.17~8 g 

„WARSZAWĘ" po prne­
glądzle - sprzed.am. Lódź, 
Mochnaic/ldiego 32 m. W, po 
17. J.1:5{)4 g 

TRAK, %,5 ha ziemi na 
trasie Stryków - Brzezi­
ny - sprzedam. Pomiesz­
czienle 70 m (c.o„ woda. si­
ła). Ul. ~czecińslka, Łódź 
- oddam w dzierd:awę. 
Oferty „12340" Prasa, P1o-
11%1k~a 96. 

SPRZEDAM - „Syre™l 104" 
SPRZEDAM wapno la.so- Koczaskoego '117/5. 
wane. Zg1er61ka 202 m. 4. 11507 g 

DOM mlesizikaJ.ny z wygo­
dami. budy.nek gospodarczy 
- i;przedam. Łódź, Stare 
Zlotoo u, l>O lł, Józef 
Koclęba. 13037 g 

l'JOTARIALNIE aprzedam 
'IO a.rów ląkJ. W OZCJll'ko­
w.l.•. Wiadomość: ZgiertL, 
()aide 650-lecla, u1. B. że­
lień9ktlego t m. 1i1 bl. 70 

12.237 g 

SPRZEDAM 1/2 domu mu­
rowa111eg.o. wolne 2 pa.'ko-
3•. z ogrodem ~Chojny). 
Olarty „12223" Plrasa, Pio­
tnkowska 96. 

Izde bstki. 12252 g 

„126 p" (1978) - sprzedam. 
PRZYCZEPĘ ,,Tramp" - Tel. 428-58. l.1'990 g 
sprzedam, Miechowska 13 
(Widzew). Borny. „WARSZAWĘ 212G'' 

121.35 g i;priz.edam. Tel. 167-00. 
----------- 13005 g 
DWA krosna iaka.rdowe, 
k·omplletne sprzedam. 
Konsta.ntynów kfLodll.l., ul. 
Kątna 13. 12496 g 

SPRZEDAM dębi.ni! - de-
ski calowe suche, trzy-
letnie. Tel. 447-09. Łódź, 
K.sawerow.ska 24. 

12455 g 

TAPCZAN jed.noosobe>wy 

SPRZEDAM „F'ta·ts l'l5 p 
- MR" (1977); w rozlliozie­
nd.u „Fd.ialt 126 p", po tn&r 
łym p!11lebi~u. Tel. 53-35-27. 

13039 g 

„FIATA 126 p", motorowe-
ry ,.Jawa", „K-Oltlla1r", 
części „P-70.', 0 Za.stawa 
1100" aprzedam. Tel. 
300-95. 12™ g 
. 

siprzedam. Tel S6-61-54. KAROSERIĘ „Slkody 105" 
DZIAŁKĘ 2000-3000 m ~u- · 12443 g po wypadku - a;>r-z€'Ciam. 
plę. Oferty „12157" Prasa, ----------- Tel. 785-52. 12478 g 
Ptiotrkow!ika 96, SREBRNE sztućce sprze- -----------

SPRZEDAM dom m1esz­
ka1ny !-piętrowy, muro­
wa.ny, l mie$7lkanle wol­
ne. Anina Tarniewicz, 
Łódi-Góirna, ul. Ciasna 11. 

12414 g 

dam. Tel. 881-26. 12333 g 

KIT pszczeli propolis far­
maceutyczny - sprzedam. 
Tel. 202-7G. 12331 g 

SKORY z nutrli szafir 
solidne klat1k·i ·metalowe 
dla nutrii lub Lisów 
sprzedam. Ksawerów 
Wschodnia 87. 124?1 g 

BETONIARKĘ 150L sprze­
dam. Tel. 111-111-63. po 18. 

„WARTBURGA 1000" z s!l. 
n~iem 3:53 (zapasowa bla­
charka, części) sprze­
dam. Flrace>wnla obuwia, 
PiO'trkow&ka 22. 

12392 g 

„SKODĘ S-100" (1973) -
sprzedam. Drewnowska 
42/21. 123'07 g 

.,ŁADA 1600 S" (slerp!.eń 
1980), tell' L6-26-03. 

122Al g 

OVERLOCK 3-nl<tkowy 12366 g 
kupię, Oferty „122191• Pra­
sa, Piotrkowska 96. 

„WARTBURGA :>,53" De 
Lux sprzedam lub 11nine 

spt"Zedam. propozycje. Derno'1<ratyuzma 
15 m. 33 36 a, Po 17. !IZ17l g 

KWIACIARNIĘ 
m!eśc!e - od.stąplę. 
ty ,,13038" ~rasa, 
kowska 96. 

DZICZKI rót -
śród- Łódź ZbaTaska 
Ofer- Latosek. 
Piotr-

GUZIKI - wyrób - sprze• 
daż. Zimna Woda 12. Smd­
gaj, drugi przystanek za 
'Kochanówką. 12538 g 

12507 g 

MOTOROWKI, Ca.n<:>ne po­
leca zakład prod'\.lkey}ny. 
Maozurkiewlcz, Rąbień 70 
tautob1.10 'lS2), tod:Z. 15--17 

KIT pszczeli 
- rece-.t\JJra. 

12l138 g 

oczyszczany 
!'>l-5'7-47. 

10536 g 

NADWOZIE „Za.pO.":><Żca" 
po wypadku - spr:iiecl.am. 
Tel. 52-79-lil wew. 91, gocr.z. 
8-1'3. ' 12276 g 

OKAZYJNIE sprzedam 
,Warmawę 224" po przeglą­

dzi,e Pierzgalsl«I, Ł~czna 
33/51 m. Z<l, god1Z. 117-1-9'. 

12273 g KRZEWY ozde>bne, żywo­
płotowe. dla instytucji 
działkowiczów poJ.eca szkół 
ka. Nied2iałkowski. C!ebło­
wi.ce Duże 120. kolo Toma­
szowa Maz 8926 it 

PŁYTY-KASETY . najlep- SPRZEDAM „Ford.a ·raunu­
szym upe>mlnll:lem. Ki.11ń- sa 15M" (1968) do remontu . 

Oferty „l2131m" Pl"asa Sklego 136. 10199 g Piotrkowska 96. ' 

----~ ........ „ ....... „ ....... le:lttr.:.-.. 
TEATR WIELKI W ŁODZI 

i ri f o r m u I e, 
ze w dniach 23-30 

kwietnia br. 
BIURO OBSŁUGI WIDZÓW 

będzie prowadzić 

w godzinach 1 O - 16.30 
{w sobotę 1 C - 14.30) 
sprzedaż karnetów 

na VI Łódzkie Spotkania 
Baletowe. 

Ilość karnetów ograniczona. 
1005-k 

U W A G A, 

WSZYSTKIE DZIECI 
URODZONE 

W KWIE'l'NIU 
NALEŻY ZGł.-A.SZAC 

DO PZU. 
l 

Zgłoszenia pisemne przyjrµowa-
ne będą przez inspektoraty oraz 
pośredników ubezpieczeniowych 
PZU do dnia 20 maja 1981 roku. 

Dla wszystkich ·noworodków 
urodzonych w „kwietniu - mie­
siącu ubezpieczeń" PZU ufundo­
wał premiowe polisy posagowe 
ze składką opłaconą za pierwsze 
trzy miesiące okresu ubezpiecze­
nia. 

Ponadto wylosowana będzie je· 
dna bezpłatna polisa na sumę 
zł 30.000 (trzydzieści tysięcy). 

930-k 

SPRZEDAM „Fiata 125 p 
J.500". kwiecień 1978. 

Oglądać po 15 ga raź, Sła­
wna ano. tel 4Gs-os. 

12®19 g 

SPRZEDAM „Ftata !26 p" 
L974, na wło..t<~ch częściach, 
przebieg 52.000. po przeglą­
d!Zle k>wlecoleń br. Blachar­
ka częściowo do remontu 
(praiwe drzwi) N!edozlela 
m,....16. SzC<7leClńslk"' 76 

12i:JiJ7 g 

„SYRENĘ 105 L" (1976) 
•przeclam. Ma rchlewsk•i<Ego 
22/48. 12'501 !! 

,,FIATA 126 p" sprzedam 
Tel. 15-59-56, 1'24311 g 

,VW K-70-L" sprzedam lub 
zamienię n.a uTarpana" 
lub .F!La<ta 1125 p"; może 
być do remontl.I. Tel 
lS.59-56. 12432 g 

„vw - garbus" (1970) na 
części sprzeaam. Tel. grzie­
cz.notcfowy 376.08 

l~W g 

„WOŁGĘ - Gaz - :w• -
spr~dam z powodu wy­
la12>d'U. Tel. 51 ~Hl-Il! 

„FIATA 126 p" (1978) 
sprzedam. Tel. &14-00 
po 16. 13447 g 

„FIATA 125 p Combi" (Li­
stopad 1979) przebl.~ 
29 OOO - ~przedam. Tel 
839-57. 119:ł7 g 

„SKODĘ 105 L" nową 
sorzedam. Tel. 15-35-06. 
po 16. 13532 g 

SPRZEDAM lub zamienię 
na M-2 mle<zkanle o pow. 
73 m kw. w centrum 
Łodzi z wygodami bez c.o 
Dzwonić oo l(odz. 19 do 21. 
Gliwice tel 31-58-92. 

11743 g 

M-3 sprzedam. Łanowa . 
Oferty „ 12007" ~rasa, P'o­
t~kowska 96. 

M-ł spóldzleleze w Ja­
worznie (25 km od Kato­
wic, dobry dojazd) - z:.­
mlenlę. na mieszkanie 
w Łod2ll'. Wiadomość: Łódź 
Rzepakowa I lu•b tel. 
236-11. 12982 g 

POSZUKUJ'IS nWI umeblo­
wanego pQkoju. Oferty 
„12488" Prasa, Pl-O<bllkow­
ska 96. 

SAMOTNA młoda osoba 
poszukuje PQkoJu. Oferty 
.1247'7" Prasa, Pio<trlke>w­
ska 96. 

w kreuu spraw 11Soldarności11 

V 
PARIANICE, M-1 - za­
mienię· na M-4 Łódź. Tel. 
56-24-89, Po 16. 12401 ( 

ZGIERZ, M-3 spóŁctzleloze 
- zamienię na podobne -
Koluszki. Tel . Koluszki 
14-18-02, po 18. 12399 & 

ATRAKCYJNE, S•półdziel­
cze M-3 w Końskich (wszy­
stkie wygody, letnisko) -
kQrzystnie zamie.nię na M-2 
w Łodzi. Oferty „12351 '' 
Prasa, Piotrkoiwska 96. 

M-2, warszawa, Sa.ska Kę­
pa, z telef·ooem - sprze­
dam. Oferty „1:?.344" Pra­
sa„ Pl·a.trkowska 96. 

KUPIĘ M-2 - nowe bu­
downictwo. Tel. 665-63. 

12309 g 

. ZAMIENIĘ pokój, stare 
budownictwo, częściowe 
wy.gody, na większe w no­
wvm budownletwie. Tel. 
665~3. 12308 g 

ZAMIENIĘ M-6 w blokach 
na domek jedn·orodzin.ny, 
najchętniej w dzielnicy 
północnej. Oferty „12258'' 
Prasa. Pio<trkow.s'ka 96. 

SPRZEDAM M-2 własnoś­
ciowe (Dąbrowa), bloki. 
Oferty „12248" Prasa, Pio­
trkowska 96. 

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia da prowa.dzen.ia me­
chanl'kl pojarz;dowej. Tel. 
53-99-55. po 17. 

12233 g 

ZAMIENIĘ mieszlka.n~e. 
30 m, nadające się na pra­
cownię. Nowomiejska 5-25. 

12187 g 

M-3 kwaterunkowe, 40 m 
(Sródmleśc!e). zamienię na 
Wllę~sze w centrum, może 
być spóldzlelc:ze. Tel. 
gr.zeczinośclowy 670-49 (l 7-
20). 12161 g 

ZDU!il'SKA Wola spółdziel­
cze M-4 w bardzo dobrym 
punkcie (tele!on), zamienię 
na Łódź (najchętnle.l 3-po­
koJowe), na bard.zo k9-
rzystnych warunkach. Tel. 
Łódź 760-66. 12154 g 

POKOJ do wynajęcia. 
Oferty „124~9" Prasa. Pio­
trkO<Wska 96. 

KUPIĘ lub wynajmę sa­
modzielny pe>kój ewentual-
nie w starym budow-
ń ictwie. Oferty „ 12466„ 
Prasa. Piotrkowska 96. 

MAŁżEIQ'STWO bezdzietne 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania. Tel. 882-03. 

12334 g 

WŁASNOSCIOWE M-2, blo­
ki Bałuty I piętro, za­
mien le na M-3 kwaterun­
kowe ble>ki. Oferty 
,123:?.1" Prasa. Piotrkow­
ska 96. 

DO wynajęcia pokój , kuch­
nia, 54 m, Sródmieścle 
płatne zs rok z góry -

. lub zamienię na Jo.kal po­
sklepe>wy - Sródmleścle 
llllb Górna Tel. 40!i-08. 

12320 g 

TRZY pakoje, bl·e>kl, .za­

JecLnym z głównych tematów P<>­
rus!Z.aJUycb P09<czas wczoa„a.jszej 
konferencji prasowej NSZZ .,So1i­
damo.ść" MKZ Ziemi Lód2lkiei by­
ła sprawa zaJrnńczonych l'/ bm. ne­
gocjaci.i między komisją rządową a 
s1Jrajkującymj ro1n.iikami w budy.n­
~u WK ZSL w l3ydgosz.czy. W 
myśl przyjętych us.tałeń, do 10 ma­
ja· br. NSZZ Ro.lillJików ludywidual­
nych „Solidal'lność'' uzys.ka możli­
wość rejestracji w takim brybie. 
jak dotychczasowe związk·i za,wodo­
we. l?irzyszła rejes-tiracja związku 
pozw.aJ.a budz.ić nadzieję. iż c!o;ko­
naina została po<Wa.ż.na zm.iana w 
rrumach po.lit~i rolnej państwa i 
w sitoouirnku do roliniików indyw.i.dlu-
alnyoh. · 
Według oceny samych roLni<kÓ'W', 

Pol.sika jest w s.tainie <>~ać się k.ra­
jem samowystarcz.aJ.nym Pod wiz,glę­
dem produkcji żyw;i.ości w oiągu 
['lajb1i:żiszyoh 2-3 lat. Modi·we to 
będzie pod warulllkiem zapewinie­
nia roJin.i•kom i:ndywidua.lnym oo­
czucia stabiliza,cji zaiwodowej i 
soraiwiedliiwego fralk!towania wszy­
sitk<Ch sekto.rów naszego ro1nicotwa. 
Poza tym, oczywiście, aby móc 
produkować i to co!'az więcej -
potrzehne są wsi środki prodiuikcj1. 

Jaik poimformował Jan Cybulski 
z NSZZ . Ro1nik6w fadywidJualnych 
„Solida1r.ność" nal5$ego regionu (sie­
dziba Komitetiu Założycielskiego 
mieści się w !Olka.Jiu MKZ Ziemi 
Łódzldej), z 11 gmi:n wchodzącyich 
w skład województwa mie:i.sikiego 
łódzikiego do zw:ią'7lku należy b1isko 
75 proc. gosoodarstw in<lywid!ual­
lllYCh. Jako główny cel zwiąrzek 
staiwia sobie obrOlllę uruteres6w 
W1S1Zysj;kich zrze5'ZO!lYCh w jego S'Le­
Te,gach. 

• • • 
W Ośrodllw Badań Dział8'1ności 

Goopoda:rczej cl(zialrującym pirzy 
łódzJkLm MKZ, jak poinformowała 
Jadwiga Szoześkiewicz. ju'i: od dłuż­
szego czasu dyskutowar.:iy iest pro­
blem .spekulacyjnych cen na mię­
so i .iego przetwory. Pos.tamowiono 
wystąpić do Urzędu Mia.s.ta o wy­
typawain.ie kilku sklepó1w, w kitó­
rych chłopi mogliby sprzedawać 
nadw:vżki mięs-a PO e::ue o około 
20 proc. wyższej od norma.l•nej. 
ZPB im. J. Maxchlews.kie;ro zaofe­
rowały udostępnienie PotSiada,nych 
przez siebie urządzeń do orzerobu 
mięsa. Do rozwią.za:i.ia pOZOStaje 
natomiast jeszcze sprawa tra.nsoor­
bu między wytwórcą a dysbrvbuto­
rern. Oczywiście. jest to prowizo.ry­
cz:ne załatwienie tei w;rtnej snra­
wy POdykiowa,ne wymo~<l.ffii CiZ:l..Slll. 

acżkolwiek godne uwagi na orzy-

MATEMATYKA, 
374-62 Ma!LnCl'Wsey. 

fi.zy°ka, 

10690 g 

SIMość. Juiż przed oohit.nimi święta­
m~ za poś,redmdobwem MKZ Zi~rni 
Lóchzkiiei sprized8Jno około 400 kg kur 
wysokornięsnych. Przeznaczono ie 
dla potrz~b służby zdrowia i do­
mów diziedk.a. 

• • • 
Ws·póLnie s Urzędem Mi&sota i 

MKZ roepaitrywama jest sprawa 
tzw. pustostanów. Według dainych 
orzekaa:a•nYch ONez sor:i.woltda,w­
czość PGM, na teren.ie tylko tr·zech 
łódzkich d.zie1ndc (z wyjątkiem Ba­
łu.t i Sródmieścia) jeo.'t takich mie­
szkań kilka tysięcy. Pozo.sitaje jesz­
cze k.westia s;prawdz„„ia i uw,i.a­
rygodnienia tyic.h dainych, czym 
MKZ zajmie się w najbli:ilsri:ym cza­
sie. 

• ·- • 
Jak poinfo!'mował Wojciech Za­

remba z Komis.i:i do spraw Wybo­
rów. wybory do władz reg ional­
nych na ter·enie Ziemi Ł6dz.kiei od­
będą się w dwóch częściach. 27 
klwiebnriia [la Wa1nym Zebrainiu 
Ka·ndydaok.ian zgłoozons zositamą 
k.aindyd.atiuiry do .Zareądu Reg1ional­
neJ:o, Komisii.i Rew·izyjne.i oraz na 
prze-wodniczą•cego i 'deleg.a~ów na 
Kra,jowy _Zjazd NSZZ „Solida~­
ność". Druga część ze-braJnia i wh-

DECYZJA I MINISTHA 

sruwe wybory odbędą się w maju, 
Pr1terwa wykorzystana zostal!lie na 
przeprowadzenie kampanoiii wybor­
czej. podczas której za,prezentowa­
nrl z.ostama ka·ndydaci zgłoszeni do 
władz regiona1nych. 

• • • 
Przy NSZZ „Solid3!Mość" Ziemi 

Lód.z.kiej organizowany jest Ośro­
dek Badań SPOłeczmo-Zawodowych. 
który b-ędiZie niejako dys.po.nentem 
banku ekspertów. Eksperci Ci bę­
dą się rekrutować spośród ora<!ow­
nik6w naukowych naszego miMta. 
Do chwili obecne.i ośrodek wypra­
cował rri. in. stanowisko wobec p1·0-
blemu pracy w systemie 4-bryga­
dowym. zaprezentowa.ne- pOCkzas 
nairady w Gdańsku. 

• • • 
Działający od kilk.u tygodni w 

naszym mieście Otwarty Uniwer3Y· 
tert; P1racown.iczy, mający na celu 
podnoszenie wied:?:Y członków 
związku, przyPomlna 'i wyikła­
dv odbywają się w P1ąt<ki w auli 
Wydzi.ału Ekonomicz,no-Socjolog1c~­
nego UŁ. W najbliżso.:y piątek wy­
kład wygłosi dr M. Kowalski. Te­
mat „Robobni<Cy i ehłopi -­
wspólnota i rozbieimość in.teresów''. 

(E.W.) 

KOMUNIKACJI 

Dalsze . ograniczenia sprzedażV 
napoiów alkoholowvch 

Mii!lJiSter komundlk.acjd zobow1ą-
rrał dyireiktorÓIW pocLloegłyoh mu 
jedmositieik do wp.row<lldiwnriia od 1 
ClZEtl"woa br. zak.airu .sipr~aiży J 
pocbawBi11.i.a napojów alkoholowych 
w !'estaiur.a.cj.aJCh i bufetach dwor­
ców lroLejowyeh or.aiz - na 1iindaich 
kinajowy-ch w wiago11Jaich r.estasur a­
cy jnyich. barowych, i sypialnych 
„Wai11S". Za.kaz będzi·e obejmować 
równd.eiż 51pro:ed<a•ż i pocloaw.ani.ie na­
pojów aJLirohioWwyClh w ;esitaura­
cj.aich i bufetach znajdujących się 
n<a przystaindach i statkach pasa­
żersk.icll żegd ug~ .śródlądowej. 
Będzie &ię czyin,ić stairairui.a, a by 

taikże obce ko-leje n1a lin.i.ach ko­
lejowych w Pol!;C'e wiprowad:zily 
og.ramiic.reruLa spl"zedaiży i podaiwa-

1 

llli.a naipojów BILkiOholowych w 
swoich wagomaoh r·esba>\Jll'acyjnyc.h, 
bair!Owy>ch i sypialnych. 

Za,pząd:oonie dopusz.oz.a sipraed·a~ 
i pocLaiwaruie pi wa, wyłąc.zruie do 
lronsumpaj,i przy stolikach, w re· 

siaiuraicjaich dworców kolejowy~h, 
aiutobu.mwych i pl.'IZystai11i or·a:z w 
wagonach l"M!ia·u•I'acyjnyich „Wans". 
Należy pnzypuszczać, pisze 

diziielllllJik·airtz PAP - że wra.z z 
wprowadiz,enJem w życie - tego .i.a­

rządJz.eni·a, c!K>łoży się stair.ań, aby 
pasażerowiie moi:Li w środk·a<eh ko­
munikacji i n<a dworcach n•abywać 
bezalkoholowe IIlJ!lpoje chłodzące. 
J aik na !"a.zie Hczmie są dość pNy­
padlki ,że vaJde n.apoje bywa.ją nJe-
ooi.ągaJ.ne. (PAP) 

r"' Zamknięcie ruchu drogoweg~ 
ANGIELSKI - ke>repety­
cje. Tel. 51-63-27. Karbo­
wiak. 11499 g 

POSIADAM umiejętności 
manualne i zdolności pla­
styczne - przyjmę pracę · 
chałupniczą, Ofer\y „12506" 
Prasa, P\otr·kowska 96 . 

PSYCHOLOG prnwadzi 
LtSlugi m3trymonlalne. 
Łódź 7, sk..-::ytka 83. 

~ w Radomsku 
Rejon Dróg Publicz.nych w Radomsku 
Informuje, że w żwiązku z budową wia­
duktu drogowego w Radomsku. z dniem 
21 kwietnia 1981 r. na okres 10 dni został 

12417 g 

I 
I 

mienię na M-3 I M-2. Tel HAFCIARKI\. pl"Zyjm~e 
764-16 12318 g pracę. Oferty „12487" Pra­

sa Piotrkowska 96. 

NAPRAWA pralek autorna­
tyc7Jnych, ta.kże niety'Po­
wych i un.Lkalnych. Roczina 
gwa.ra•nicja. Ba•!'tc1ka 17, tel. 
56-88-85. Jędrych: 

12ro1 g 

zamknięty dla ruchu kołowego 

odcinek drogi nr 16 (w ciągu dr.ogowym 
Częstochowa - Kłomnice - Radomsko -
Piotrków) w obrębie miasta Radomska. 
Objazd wyznaczono ulicami: Jagiellońska 
l l Maja - wg znaków drag.owych. 856-k 

ZAMIENIĘ M-4 na M-3 
(dzielnLca Górna). Oferty 
„12385" Prasa. Piotr-kow­
ska 96. 

POSZUKUJĘ samodziel­
nego mleszka.nia na 2 lata, 
płatne z góry. 'Pel. 762-16. 

12382 g 

MGR farmacji poszukuje 
samod.zielnego M-1 lub M-2 
Oferty .. 12364" Prasa. Pio­
trkowska 96. 

ZAMIENIĘ M-2 bez balko­
nu <śródmieście). z telefo­
nem, na równorzędne 
z balke>nem l telefonem 
Dzwe>nić: 603-20. w godz. 
12-18 13298 g 

ZATRUDNIĘ sz,waczkę 
Pra-cownia Krawiectwa 
Lekkiel(o. Zielona 3 (ofi­
cyna). 12435 g 

SKLEP ajencyjny brar;iżY 
pa pierni czo-za ba Wka rsk1ej 

zatrudni sprzedawcę. Ofer­
ty .12322" Prasa, Piot<r­
kowska 96. 

ENERGICZNY, uczolwy, sa7 
mochód gotówka - przy. 
stąpi do współpracy. Ofer­
ty „12325" Prasa, Pwtr­
kowska 96. 

SAMOCHODEM, wolnym 
czasem dysponuję. Oferty 

12332" Prasa P\e>trkow-
BIELSKO-Blała. 3-p()kojo- ska 96. 
we •komfe>rtowe) zamienię -~--------­
na równe>rzędne - Łódź 
Oferty 10996" Prasa. P io· 
trkowska 96 lub tel 677-05 

POSZUKUJĘ mieszkalHa 
lub po<koju samodzielnego 
platne za rok z gó1ry 
Oferty „13171'' Prasa. Pio­
trkowska 96, 

POSZUKUJĘ pok.oju Lub 
POkoju z kuchnią w Łodzi 
lub Andriejowie Justyno­
wie żakowi cach, .Gał · 
kówku. Kolu•z.kach OfeT· 
ty „12041" PTasa, P iotr­
kowska 96. 

MATEMATYKA, 
5'1-57-47 Archlte'kt 

chemia 

13048 Jl, 

KALETNIKA I kaletnl·ka­
chatupn.tka na state za­
trudnię Tel. 56-96-01 Jub 
oferty „12444' Prasa Pio­
trkowska 96. 

POSIADAM samochód oso­
bowy - wolny czas. Łódź, 
Nalil<ow9kle1 9 m. 48 

12373 g 

SZEWCA zatrudn1ę Pra­
cownia Obuwia . Pi<>trkow­
ska 22. 

ELEKTRYKA, mechanika 
sam'>chodowego ze stażem 

zatrudnię. Ofe.rty 
,12438" Prasa, Fllotrke>W­
S'ka 96. 

MASZYNOPISANIE. 
53-50-93 Sowlń$ka. 

Tel. 

6833 g 

MATEMATYKA. 51-74-10 INŻYNIER elektronilk Po-
.mgr Plu-skowski 9547 g dejmie pracę po godoz. 16. 
~_,....,..__..,~...,~ Tel. 56-31-80, po 16. 

1158il g 
POGOTOWIE 
USŁUGOWE 

WPHW. TEL. 638-80 

Naprawy 
ekspresowe: 

e telewizorów, 
e lodówek, e pralek 

automatycznych, 

czynne całą dobę" 
oprócz niedziel, w 
wolne soboty w go­
dzinach 11-15. 

424-k 

POTRZEBNY prac·ownik-ca 
do szycia kurtek z od·pa-
dów skórza.nych. Tel 
51-64-47. 11727 g 

BUKIECIARKĘ ze stażem 
za trudn.ię na ke>rzy<Stn ych 
warunkach finansowych 
Oferty „11285" Prasa Pio­
trkowska 96 

MASZYNOPISANIE. 
53-34-96. 

Tel 
11093 g 

UCZNIA lub pracownika 
do przyuC'lenla w zawo­
dzie mechanika pojazdowa 
- przyjmę. Pabla.nicka 177 

OPIEKUNKA do półt()ra­
rocznej dziewczynki bar­
dzo pe>trzebna. Wid·zew­
Ws.ochód. Ozajkowskilego 2 
m. a. po lł. • 13494 g 

KRESLENIA, Tel. 52-84-27. 
'Kubik. 12314 g 

DOKUCZA Ci samotność? 
Biuro Ma.trymoniialne ~~wa', 
80-952 Gdańsk 6, skrytka 
237 - SIZICZęśliwie kojarzy 
małżeństwa. 949 k 

OZDOBNE wyaiisza,nie POSZUKUJĘ letniska 
dTzwi, wyso.ka jakość Za- najchętniej Sokolniki. Wa­
myslows'ki. Tel. 53-10-97. runek: wszystkie wygo<ly. 

lQ!89 g Tel. 51-76-71. 12265 g 
~-----------
TAPETOWANIE, male>wa­

PRZEPROWADZK1 364-33 ndie. Kacpnak. Tel. 56-77-08 
godz. 12-17, Kostanek po 16• uw9 g 

Wł26 g 

UKŁADANIE, CY'killne>wa- USZCZELNIANIE, p.cz,erób-
ki ()kien, montowa11ie za­

nj,e. lakierowanie pa.rkie- pLn.ek. Tel. 845-06, J'\JJng. 
tów, wyc:\JS'za•11ie drzwi. Mor 1u162 g 
639-76. 102.65 I\ 

CYKLINOWANrn, lalkiero- UPRZEJMIE zaiw1adR.· 
wanle pa•rkietów. Tel. mlam, że Zakład Blachar-
53..27-66. Brorueck•i. stwa Samochodowego 

rn167 g „Fiat 1'26 p" został prze-
----------- niesiony z ul . Przędz_:ilnda­

nej I na ul. Nowy śwlat ~8 
dojazd Pt"Zybyszew„kiego 
do Lodowej. Ja.n.1szew<o1ki. 

JESTESCIE samotni - w 
założeniu rodo:iny dys~ret. 
nde pomoże Wam Biuro 
MatrymonLaL'1e „ROOztna" 
- sk•rytka pocztowa 55, 
71-141 Szczec'n 6. 468 k 

ANTYKOROZYJNE zabez­
oleczelLie samochodów na 
gorąco apa.raturą szwedzką 
Mimozy 35 róg Wałbrzy­
sk·iej, Ga.jew&k~. 71~2 g 

CIEKAWE, ne>wo~esue 
u.sługl matrymondal.ne pro­
wad7Ji psycholog. Dyskrecja 
za pew.n<!Jona. „J un.o na" 
Przemyśl sk<rytka 148. 

853 k 

8444 g 

CYKLINOW ANlE maszyno­
we, la1kierowa.n~e oar~ie-
tów Bednarskd Tel. 
&6.53-67. 8'191 g 

REGULACJE zapłonów w 
,Syrenach", „ Trabantach". 
,Wartburgach" ora:z czysz­
czenie I regulacje gaźnl­
.ków wszystkich marek -
wykonuje specjallstyc7Jny 
warsztat •amoche>dowy 
Suwalska 24, Supady , 

6392 g 

CYKLINOWANIE, Jakle-
MALOWANIE 
nie. Ja.neoki, 
Tel. 51-39 ·32. 

- tapetowa- rowanle parkietu. 53-53-55 
Malinowa 9 53-66-21 Sokołowski. 

11235~ g 5381 g -----------NAGROBKI WY'ke>nuję CYKLINOWANIE, lakie­
krótkie termb:iy. Jana :2/85. rowanie. Tel 53-49-67, ży. 
TeJ. 51-91-6'1, po \8 Józe· lowskl 8251 g 

flak. 12 :ł65 g CYKLINOWANIE, lakie-
rowanie, układanie paT­
ltletu Gajda, tel. 703-28 

11182 g 

PRAC O W N I A krawiectwa 
lekkiego w Brzezinach po­
szukuje wspólnLka z sam'O­
chodem i znajomością ryn­
ku zbytu. Oferty „12346" 
Prasa Plotrke>w:ska 96. 

z TELEFONU łódzkiego 
pragnę korzystać. S'krytka 
pe>cztowa 58. Pałac Kultu­
ry, 00-00! Warszawa. 

12306 g 

DO wynajęcia letnlska w 
Justynowie. Tel. 53-70-02, 
ge>dz 17. 12494 g 

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną lekarza dentysty 
z nr statystycznym 193. 
m. Łódź wyd. przez PRN 
m Łodzi, WydZ<Jat Zdro­
w ia na nazwl•ko Lucyna 
Obuchowicz' 12705 g 

GRZEGORZ Różvcki zgu­
bU legit. •tudencka 56238 
PŁ. 12.543 g 

DIAGNOSKOPEM anglel" 
sklrn Crypton•' wykrywa 
ustęrkl •ilnlków samocho­
do;ivyci;i reguluje zapłony, 
gazn ik1, l(eometTię kół -
wyważa kota, naprawta 
hamulce, zawieszen ia przed­
nie - zabezpieczanie anty­
ke>rozy1ne na g()rąco wy­
konuje inż Supady, Ksa­
werów, Łódzka 41. 

13468 g 

TRUMNY, wys-0ka jakość. 
wyrób - sprzedaż i do­
stawa Andrespol, Teligi I 
Ziętek. 10256 g LODOWKI napra·wia Woj­

dechowski. H~ka llil/64 
bi. 4, Widzew-W•chód. 

10679 g OPRAWA ob!razów luster, 
CYKLINOWANIE bezpy- renowacja ram. za.kład 
I.owe lakierowanie. 51-77-10 pozłotniczy . Marek ' Grabia: 

ATRAKCYJNE oferty ma- Jakson. 11455 ~ Zgierz. Dubois 20. 
trymonlaline w Biurze 
„Romeo"'\ Łódź tl, skrytka 
22. H.!1311 g 

ROBOTY budowlane 
wkładanie glazury. Prze­
we>źnialk, SosnQwa .ao. 

12199 g 

NOWO otwarty zakład 
•tolarskl wykQnuje boaze-
rie, zabudowę sufitów 
S'llafy meble kuchenne 
Termlny krótkie. Górniak 
szarotki 14. god.z. 10-18 

11816 g 

12035 g 

WYPOŻYCZANIE samo­
chodów reprezentacyjnych. 
Muszyński, tel domowy 
15-32-55 12375 g 

INSTYTUT Ona i On ula- WSPOLNIKA 
twia zawa.rcie zn.a.jomoścd dziewiarskiego 
Gdańsk 37, skrytk<1 18. Oferty , 12548" 
_______ _;_ __ 8_2_3_k trke>wska 96 

do zakładu 
przyjmę 

Prasa, Plo-

NOWO otwarty sklep ga­
lanteryjny w Łodzi poszu­
kuje dostawców Rewolucji 
1905 r . nr 2, Czerwii1ski. 

11540 g 

TV Jowisz, Rubin 
OZDOBNE wycLsru•n•le 
drzwi. Białek, 899-87 

10879 g 

NAJSZCZĘSLIWSZE mal. 
żeństwa dy9k<retnle koja. 
rzy .,Feml.ina" 66-400 Go­
rzów Wllk p. Sikll'ytnca 10. 

810 k 

PRZYJMĘ wspólnika do naprawa, . 51-54-93, 
zakład'U murarskiego oraz Hoff 
dwóch pracowników fi- -------

I nż . 
9754 g 

zycznych. Warunki dobre FOTOUSŁUGI. 56-97-56 
Przyjmę zamówienia na Szymczak. 10369 g 
wznoszen.le de>ri\ków I Ln- ----------­
wentarSk:kh. Ksawerów TELEWIZORY naprawiam. 
Klonowa 15, Nastarowicz 830-92, Bednarek. 

12206 g 10494 g 
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. Łód2ikie środowi,s·ko plastvczne 
~Jest bair&o licz.ne i prę:i:.ne. 

Praooie tu wielu utale.ntowa-
11yoh a.rtystów tl!;>rawia.iących 
rozmaite technik!, a hołdujących 
iróŻinym k.ieru,nkom sz.tuki pla­
stycz.nej. 

O ich przemyśleniach i osiąg­
ruęciach artystyczmych świadczy 
ranga artystycz.na wy.;;;taw. iakie 
orga10JIL·uja oni o,ie ty1'ko w Ło­
dzi. 'leca: .równjeż w innych mia­
stach polskich, a także za ~ra­
llilicą. gdzie zbieraiją zasłużone 
laiur.Y. Niedawno n.p. pi·sallśmy 
o sukcesach. iakie od11Jiósł w 
RFN Leszek Rózg:i. 

A w samej Łodzi - C/1.Y ieh 
twórczość iest na,leżycie P1'0Pa­
gowain.a? Może niez.upełiruie. Dla­

.tego poohwalić należy inicjat:r­
wę łódzkiego Ok.ręgu ZPAP. 
który organ~uie obecnie w,:elką 
imprezę plastyc'1mą pt. „Twór­
cy-81". 

Celem jej jest zaipreze'lltowa­
nie do.robk'u p.laistyków łódr.kich 
zan.·ówn9 w la:taoh miin~o.nycb 
jalk i w czasie ostaitmim. W róż­
nycih salach wystawowych bę- · 
dziemy mogli oglądać ich dzJeła 
malarskie i g·raficz,ne. tkaninv 

un&kaiowe, rzeźbę. kompozycje 
fotograiJczne itd. 

Cykl wystaw tej atrakcy.Jliej 
imprezy rozpocmie 29 · kwiet­
nia o godz. U w Parku im. Sien­
kiewioza otwarcie wystawy 
malarstwa i rzeźby. Z kolei te­
go samego, dnia w Galerii 
PWSSP (uL Wojska Polskiego 

-
1~1) zaprezentowana zostanie 
ekspozycja rysunku, gra.fiki, 
tka.niny unikatowej i szkła arty­
stycznego, a z kolei Grupa 
Twórcza Artystów ·Plastyków 
T-80 przedstawi o godz. 13 swo­
je tkaniny w Centr:i.lnym Mu­
zeum Włókiennlotwa. 
Również tego samego dnia w 

Galerii Sztuki BWA (ul. Wól­
czańska 31/33) otwaTta sosta.nie 
repTezentacyjna wystawa dzieł 
36 ozołowych artystów łódzkich 
pt. ..Twórcy 1945-1980". Po­
konkursowa w:vstawe malar5twa. 

Ja!k ogóllllłe scha·rakteryz01Wać 
mo:i:.na projekt nowej usta'\vy? 
Przede wsa:yStl.cim chyba tak, że za­
wiera <lina przepisy pra1\w:ie, które 
do te.i pory z.najdują się w kilku 
trukich aikbch, iak us.ta„Na o szkol­
nidiw.ie wyższym (sta>:a), ustawa o 
wyżs,zym szko1nictwie artystycz­
nym. karr>ta pr.aiw i ooowiąz.1<ów 
nauczydela. Jest to· też projekt 
usta.wy, która już na pierwszy rzut 
oka wygląda na. bardziej demokra­
tyczna niż dotychczas ohowiażują­
ca. Dla ścisłości można również 
dodać; że ustawa składać się bę­
dzie z pięciu dz.fałów. obejmujących 
w kolejności: postan{)wienia ogól­
ne (podstawy samorządności S!l)kól 
wyżs.zych, z.a.saidy ich tworzemoid. · 
zadainia i kompetemc.ie mimistra 
oraz Rady Główne.i Szko1n,iotwa 
Wyższego). ustrój i administrację 
szkoły (m. illl. założenia m·ganizscji 
wew.netirz~.i). studia i studentów 
(m. illl. prawa i obowiązki studen­
ta). nauczycieli akademickich 
(u.n0M1ow.aJI1Jie starousu pracowtnJ.ków 
szkoły wyilsrzej) orąz przepisy 
przejściowe i końcowe. 

Rzecz zrozumi.ała', czyitel'llikom 
bliżej nie wr.ien;towainym w pro­
blemaityce sz,kolnictwa w:v7szego 
niewiele to m6wi, ale t.rudino było 
by OPUbliljmwać na naszych łamach 
cały te<kst orojelk.tu i jesz.cze <ma­
trzyć go komentm-zami. Z tego też 
POWodu zw.rócHiśmy się do dwóch 
preedsta.wicieli ł6d.zikiego środ01Wi'5-
ka naukowego z prośbą, by zechcie­
Ii po<lzie1ić się swoimi uwagami o 
proie-kcie nowe.i u~taiwy. 

Prof. dr habil. Janusz Borkow­
gkf (kieirown.ilk Za.kładu Prawa Ad­
m:iindstraicyjnego G0&Podar~go 
Uniwersytet;u Lódrz.kiiego, sekrefarz 
Komis.ii Kodyfilk.a.::yj1?lei): 

- Co pozy'i;ywl!lel(O \'łidzę W pro­
jeikcie UJStaw;it? Po pierwsze to. że 
lJ()lWIS!tała w tak krótkim czasie, 
PM:Y · uwzględnd.eini,u wszystkich 
sPołec1mych projektów. z których 
część (we fraigmenfach) UW'Lględ­
n.iono w formie ko1mkTetnych pum­
któw, oz~ć zaś wykorzystano ia•ko 
bardoo mteresując_y maiariał do 
dys!m'&.ii. Pozytywnym zjawiskiem 

„Łódź-81" zobatizymy w Galerii 
Klub~ Technika NOT (pl. Ko­
mu.ny Paryskiej 5), a w Salonie 
Sztuki Współczesnej (Piotrkow­
ska 86) zestaw dokumentacji 
fotografii, rysunku, filmu, wi­
deo, performance członków G:l­
lerii „Swia.t", istniejącej przy 
Stowarz)lazeniu Twórców Kultu­
ry. 

Od 30 kwietnia. do 9 maja 
trwać będzie wystawa fotografii / 
i pokaz slajdów Grzegorza 
Przyborka w Galerii Bałuckiej 
(Stary Rynek 2), a w dniach od 
1 do 9 maja czynna będzie w 
Salonie Fotografiki ŁTF (Piotr­
kowska 102) wystawa „Studen· 
ci 81" - reportaż fotografic7lny 
Jadwigi i J:i.nusza Tryzno, któ· 
rego tematem jest strajk studen­
tów łódzkich. 

Dalszv ciąg kaleodru".'zyka wy­
staw i reprea:enfa.c.ii au torskfoh 
imprezy „Tw6rcy-8l'' J)Odamy 
iuż p6źniej, iaiko że osta1,nie z 
ruch trwać będą od 11 do 17 
maja. Tu poprzestańmy n'.i 
stwierdz.emiu, że organizat<>rzy 
zadbali o to, ażeby poziom 
airtymyczmy wys.ta.w był w mia.-
rę wysoki. Trzeba iedinak po!Jtu­
lować, aby lllie była to im<pre-
za elitarna. arż.eby w tych 
dJn,i'8.ch łód.2Jkie galerle wysta­
wowe nie stały 'Pl!stką. Warto, 

' N a przełomie marca i kwietnia Komisja Kodyfikacyjna, złożona z członków 
Rady Głównej Nauki, Szkolnictwa Wyższego i Techniki, przedstawicieli uczelni, 
zwiąŻków zawodowych, organizacj.i st11d enckich i innych, zakończyła prace nad· 
długo oczekiwanym projektem nowej ustawy o szkolnictw'ie wyższym. Projekt 
ten ,jest rezultatem pracy komisji 01·az k~msultacji wstępnego, wariantowego 
projektu, nad którym dyskusja na uczelniach trwała od połowy stycznia do po­
'łowy marca. 

Nie znaczy to jednak, że mamy JUZ do czynienia z . al::>solutn'ie ostateczną 
wersją projektu, albowiem Ministerstwo Nauki, Szkolnictwa WyżS'.t:ego i Techni· 
ki przesłało go. ponownie do wszystk'ich uczelni kraju celem osta·tecznego usto­
sunkowania się do niego. Opinie te - jak czytamy w liście min'istra - prze­
dłożone zostaną już bezpośrednio Sejmowej Komisji Nauki i Postępu Techni~­
nego, có uwarunkowane jest koniecznością jak najszybszego zakończen'ia ~ac 
legislacyjnych. 

je.st też zasada konsu lt~cji ze śro­
dowiskiem, co P<>ZWoliło wz.iać pod 
uwagę różne qpinie i postulaty. 
Różm.e już choćby cilafogo, że róż­
ne są rodzaje wyższyc.\l ucz.eil!ni 

Poza tym uo raz pierwszy pow­
stał kompleksowy a.kt prawny, naj­
pełniejszy z dotychczas opracowa· 
nych. oparty na zupełnie nowej 
kOOlccpcji samorządno.~ci. Stara, sie· 
gająca jeszcze lat pięć1lziesiątych, 
była koncepcji} samorządności tyl­
ko nauczycieli akademickich. Te­
raz jest to samorząłlność w zasa­
dzie całej społeczności aka.demickiej. 

Z oo.zytywów chciałbym iP.szcze 
wskazać na dokładine s]'.)l'ec:nowa­
nie og6llllych podstaiw dzi.ałaaria 
sz.;koły wyższej. większa ;lrec:vzie 
sformułowań zawartych w proieik­
cie nowej ustawy, a także - na 
wydżwigm~ęci.e. SJta.tutów si.kół do 
roli ko1nstytuc.ii dlllile.i uczelni. Zre­
sztą 11ailepsa:ym tego przykładem 
jest. żę na po;nad 200 ał·tykułów 
nowej ustawy aż 43 odsyłają do 
statutu. Wn:ioseik z tego talki, ;.i: 
ustawa spełniać będzie w uełni 
swoje zadanie dopiero wówczas. 
gdy wszystkie szkoły wyższe oura­

. cu.ia swoje statuty. 
Negaitywy? Ustawa na peWlno nie 

.ie.sit modelowa. Jest koiwpromiso­
wa. Poprzez s.wói rozmiar może 
być trudna do stosowamia. gdyż 
apa-rait admiin~tiracyj1:'.ly musi być 

ażeby zarun~eresowali się nia 
kieroW10foY domÓ'\V kultuiry, 
świetlic, bibliotek. a także licz­
na w Łodzi młodizież akademic­
ka oraz uczniO'\Vie wyższych 
klas szkół · p01IJ.adpodsta'\V<l'WYch. 
Uważamy bowiem, 7!e wielka 

bairdzo dobr!.!:e przygotowa.n~' praw­
n.ie do sprawowania swoich funkcji, 
a z tym różn.ie bywa. Są więc oba­
wy, że wyższe ucze1nie bęrlą ma­
ło wydolne admiinistira,cyjnie. Być 
może zaoob.iegną temu właściwie 
opracOWallle statuty. regulam~ny 
działania ciał kolegi.a1nych. które w 
przeciwJeństwie do ustawy o<>~in.­
ny być drobiazgQWe. 

A skoro już o stait.ufach„. N~e 
ma żad,nych wzorców. U nas, na 
tLniwersytecie, iest . Wydział Pra­
wa i Administracji. 'więc mozna ~ 
prootiu zaprząc do pracy praiw­
ników. ale jak to rozwiążą uczel­
nie techniwne? 

Poea. tym w obecnej sytuacji go­
spodarczej samorządność szkoły 
wyższej może sie okazać.„ nawet 
krępująca. Jest to iednak cecha 
sytuacji, nie zaś usta1wy. Niepokoi 
rówmież zbyt szero.l{a samodziel­
ność programowa. gdyż w różnych 
uczelniach ró:iiny moie być zakres 
wykształcen.ia w tei same.i dzie­
drzin:i.e. I taik się może zda·rzyć. a 
wówczas trzeba będzie zaidać pyta­
nie o ekwiwalentno.§ć dyplomów. 

I jeszcze ied.no: w proiekde no­
we.i ustawy mechan.iz.inv samorzą­
dowe i zarządza.nia dosto.$0Wane 
są raczej do uczeini mnieiszvch. a 
przecież nie powilllJIIO być tenden­
cji do dalszego rozdrabnia.nia 
&Zlkolin.~ctwa W)"Żs,zego. Są nawet 

impreza „Twórcy-81" ma być 
· nie tylko prmentacją osia!?n!er 

art:vst:vcznyoh plastyków łódz­
kich. lecz również atrakcyjną 
form~ ,propagandy sztuki. 

M. JAGOSZEWSKI 
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::> Jest sporo pi>wodów, dla których meloma~i z pew.­
- nością nie opuszczą najbliższego koncertu w hlharmonu. 
:Z Wieczór wypełni muzyka L. van Beethovena. Na począ­
'.Cl tek Vm Symfonia F-dur. Jest to dzieło, które narodzi­
Q ło się w dramatycznym dla kompozytora okresie. Niemal 
> zupeł>nie stracił już wtedy sł.uch, był chory. Ale VIII 
~ Svmfonia, jakb~ ~a prze~ór temu, ma w so~e lekkość 
;;> i pog.odę, „przesw1etl-0na Jest humorem" - pisano. 

' W programie jest także Oratorium „Chrystus na Górze 
X 'oliwnej", w którego wykonaniu ud.ział wezmą z.nakomi­
> ci śpiewacy: Teresa May-Czyźowslta. (sopran) Kazi­
% mierz Pustelak (tenor) I Włodzimierz Zalewski (bas) oraz 

-1- orkiestra i chór Filharmonii Łódzkiej„ 

u.I Trzeba zaznaczyć jeszcze, że dyryguje jeden z naj­
;: wybitniejszych artystów młodego pokolenia - Antoni 
;;> Wit, uczeń H. Czyża, laureat II nagrody na Międzyna­
~ rodowym KonkUJrsie Dyrygentów im. R von Karajana 

w Berlinie Zachodnim. Koncert piątkowy . o godz. 19.30, 
~ a Śobotm wyjątkowo o· godz. 17.30. 
;;> (rs) 

'' 

sugestie scala·nia, gdyż małe uczel­
nie są .na ogół słabymi uczelnia-
mi. . 

Prof. dJr Jerzy Rachwalski OinstY• 
tut Org.ainizacji Zar!.!:ądzaicin Poli· 
techniki Łódzkie.i). przewodni~ą­
cy senaic:kiei komis.ii d.s. staMltu 
PŁ: 

- Terzy do projektu ustaiwy 
(pie'l'wszy orojekt wari.a.nitowy -
przyp. „DŁ"), ze względu na kTót­
ki termiin opracowain.ia, były 
chaotycz.ne. Na przykład dział do­
tyczący pracown.iik6w ucu-Lni. 
Zres2ltą sam prof. Res11ch, przewod­
ni~y Komisji Kodyfikacyj,nej, 
mó.w~ł. że mało było ca:asu. Afe w 
moim odczuciu. p.rojekt. s:t6ry zo­
stał nam niedawno przedstawiony. 
iest dosyć dobry. Jest WY'W'8.ŹOIO.\T, 
w miarę doikładJnY .. ni1e ma ti0waż-
niejszych luk. · 
Dosyć dobry, OCZyWlSCll', . jeśli 

przyjąć założenie, że specyfika po­
s~ozególnych typów uczelni 
uwzględniona zostanie w ich statu­
tach. Gdyby bowiem ustawa ni.e 
odsyłała w w.ielu P1Eliktach do sta­
t'lltów, nie moż,na by sie właści­
wie z nią oogodzić. 
Weźmy chociażby sprawę I'Ota­

cH. czvli WYTażnie określonego cza­
s.u na zdobycie ko>le.ine•i:o sto'l)Ilila 
naukowego. Na przykład my w 
szkołach techniczriy<:h · uważa.my, 
że nie jest tak ważnv sam dOiklto­
ra.t czy haibiliitacia.. ale wiedza -i 
umiejętności. Bo orzecież ktoś mo­
że bvć ma.ghs.tTem, ale zdolnvm i 
utalentowanym proiektantem 'Prak­
tykiem. Czy tylko dlaitego odcho­
dzić ma z uczeLni. że nie zrobił 
doktoratu? 

Podzielam zdainie. że eksoono\V<i­
nie w ustawie wychowawczej 
funkcji uczelrui nie jest kon'iecz• 
ne. Ja wszystko nazywam kształce• 
niem: ta.k w iiakresie wiedzy fa­
chowej, jak i postaw społec:mych i 
charakteru. Nie wychowuje się bo~. 
wiem dzięki istnieiliu struktur ad· 
ministracyjnych (np. pionu prorek­
tora d.s. wychoWal!J,ia). ale po-przez 
osobisty przykład i autorytet każ„ 
dego nauczyciela akademickiego. 

K0<0trowersje bud.zd też uclziiał 
studentów. w ciałach kolegialnych, 
nie znainy w takim zakireaie ani 
dawniei. anj obeon.ie w żadnvm 
chyba kraju. Ja uw.ażam, ze oo 
prostu młodzieży trzeba zaufać, 
trzeba ją, traktować tak. by czuła. 
się· współodpowiedzialna za wyższą 
uczelnię. 

Dlaczego mo.i sto.3U!11ek do 
prniektu ustaiwy jest OOZ'\l'tvw-
ny? Ponieważ ora·wie iedna 
cz.warta artykułów może być 
interpretowaina w trybie sta-
tutowym. a to daje iuż duża sa­
modzielność i ró?;norodność. Bo 
czymźe jest samodzielność? Nie sa­
mowola. ale - samoograniczeniem 
w imię dobra. wyższego rzęau. Trze­
ba więc samemu widzieć. gł"ainice 
samorządności. św.iadomie ie ora:Y- . 
iąć i przestrzegać. Proiekit nowei 
ustawy :w-nierza właśnie ku t~mu; 
Myślę iedinak ·że na · ost·aiteC2111Ą 
ocenę Wieba będzie jeszcze oo.cze­
kać - prźymajmndej do czasu u•ka-
. zaniia się wszvstk.ich aldów 'Pl"aiw­
n:vt!h. dotyczących n.a,wlci i 9zkol­
.nictwa wyższego. 

Zwoje· kabli, irefleikwrv. samochody z 
' napisem „Wytwór'llia Filmów Fabular­

nych" - wiadomo. k.ręcą film. Nie jest 
to w Łodzi zdarzen,ie niezwykłe. Ale tym 
rar.i:em Łódż zagra Łódź. a filmowy ekw.i­
punek m0<0~owa.no aik.urat w .'rivoli". 11ile 
bez przyczY1nY właśnie! tu. gdyż w tym 
lokalu w latach pięćd2iesiątych istobnrl.e 
młod.:i ludz,ie oróbow.ali grać .zakarza.ną 
muz)'kę. 

- Czy jest to więo pretekst do mó­
wienia o latach pięćdziesiątych? 

- Bardzo . chciałem nak,ręc;ić f .i,lm o 
tym okresie. Ale . lat.a pięćd2iesiąte zosta­
ły WS'Plilndale OPOWiedrz.illJne Pl"Z0Z Waddę. 
Doszedłem więc do wnio.sku, że ie.śli chcę 

·do nkn sięgl!ląć. musze to zrobic inacze~. 
A nie mów4ło sie dotąd o kultUi!'Ze, o 
socrealizmie. k.tóry ba1J."d20 wiele ~obił 
złego. Ja:tJL był iedinym ze zw.aJ.czainych 
elementów kultury, ale była to dziedzi­
na. kitóra wakzyla o prawo z~t,ruienia. 

- Nie, historycmy. l nie może być ina­
czej. Bo przecież robię go z punktu wi­
<We;o,i.a i 'przez doświadczenia człowJeka, 
kt6rego świadomość została uksrl-ałtO>wa­
na przez la.ta sześćdziesiąite i siedemdrzie­
siąte. 

ze S!kom·pletowaini.em obsady. Około setki 
aktorów i o;ie aktorów przeszło wzez 
zdjęcia próbne. Wvmagania były wysokie: 
Wyraźma osobowość, gra na instrumencie 
muz'7(:mym. Ale wależliśmy odtwórców 
głównych ról wśród młodych ak~orbw. 

K.lub mistrza 

Właśnie przy s,toJ.ik:u usadowiło się kil­
lm chłopaików o niec!:zi,sieis.zvch frvzu­
r.ac·h. ubra10Ych w niemodne garinitiu·ki. 
koszule z 'Pl'Zydłiugimi koł·nierzvkami. Na 
stole pół litra z „czerwona kartiką.., ia­
kaś sałatka.„ To oni za chwHe będa 
dowcipkować z szansolllistki wvśpiewują­
cej walca. oni zrobią składkę, by odoo­
czywa.iącym klezmerom zaipłacić za wy­
p<>Żyezenie instirum~ntów. na którvch za­
grają ooś zaskaiku iącego, oo 7.ieżY włos 
kierownikowi knaipv, zbulwersuie l(OŚci. 
Tym czymś „Był jazz". Pod ta,kim tytu­
łem realizuje film twórca · między 
iirnnymi popula.rnego „Wodzi.JI'eja" 

Feli>ks Falk. A p01lstki iau 
rzeczywiście narodził się w t.ocwi. To w 
Łodz.i h.isto'l'ię ia.zziu ilnaiugua:-uje zespół 
•. Melomani". Jeden z iego członków -
Witold Sobociński. 1mainy operator, stoi 
teraz za kamerą. Jerzy Matuszkiewicz 
jes.t konsultantem. Film nie ieS\t iedmaik 
dokumentalną r.ekO!llstrukcją perypetii 
tamtei ~,rupy. 

- Czy za.tom jazs jest tylko twe· 
tekstem? - pytam reżysera. 

- Nie powiedziałbym. Sam faik't gra­
nfa tei mwz:yik.i w latach oięćdziesią,tych 
był , iuż O'kiteślemii.em nootaiwy p0lityc2l!le.i. 
Chce. żeby ta muzy'ka była in.~t>aiLnne 
zw;iązaina z s:V:tuacia w Polsce. 
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- Jak pan się ~uje w realiach lat 
uięćdziesiątych? 

- Bylem wtedy dzieokiiem, aile oaimię­
tam dobrze otoczkę propagamdową. 

- Wspomina.ją,c choćby „Wodzireja" 
chcę zapytać o psychologiczną wa.rstwę 
filmu. 

- Porz:a stronił faktog.rafic~ną, ilkoino­
g.raficzną i mu!.!:yczną chciałbym pokaizać 
spooób do.i>Newainiia młodych ludzi. 
kształtowaima się ich św·iadomości. Dla­
tego film nie ma iedinego bohatera i iest 
wielowątkowy. Każda z oostaci ma wła­
sne dzieje. A w atmosferze filmu· coraz l>ar­
d'l.iei nairasta wszvstko to. co było zwią­
za.o,e z deformacią tamtei:o okresu. 

- Czy zatem będ.7lie to film z tm:ą? 
- Nie. Teza przy tej kon,,;br'Ukc.ii iest 

n,iernożliwa. A oonadto sądzę. że odbior­
cy n·ie będą mogli w:vzbyć sie &koi arzeń 
z lllltamd siedemdziesiątymi. Bo mecha,nwm 
znamy mam n.a mroi zderzenie 
dwu w.a,ri<>ści: kulWTY oficjalne.i i nie­
oficjakiej. No i konse~wencj.a, a talk.że 
c~ć pewioyoh błędów ie.st też 
dość OO(!)yWiisił;a. 

;_ Będzie to więo w Jtew11ym 1ensie 
film współczesny? . 

- Jak powstąwał seena:viusz? 
- Sama anegdota iesit fikcją, ale realia, 

otoczka, dialogi są. opairte na wiielu roz­
mowach. głównie z członkami zesoołu 
„Melomani" Pomvsl scenariusz.a z,rodził 
się przed rokiem. Było spo1·0 oroblem6w 

Na Zld1jęclllu: Mkhał Bajor 

Właśnie bohaterowie filmu zaczyna.ią 
scenę przy restauracyjnym stoliku. To 
poozątkowa sekwencja tego obrazu. choć 
ekipa ma juz za sobll polowe uracy na­
pla.nie. Za chwilę kolejne ujęcie. 

Rozmawiała: RENATA SAS 

rzemiosł 

artystycznych 
W Szczeciinie działa Klub Mistna 

R.zemiosł Arty.;;;tycz.nych. Po , W aa:'­
sza w.ie iest to druga tego tYP'll 
placówka w k1·aju. Zrz!!ua ona• 75 
rzemieśLn.ików - artvstów, a jej 
główn vm zadainie.m iest ~Pobi.,,ga­
nie zanikowi r;zemiosl arty;;,tycz­
nych o rzadkich specjalnościach, 
werbowanie nowych ucZOJi6w orae 
szeroko oojeta OOJ>ularvzacia I'Ze­
mieśln.iczvch wyrobów artystycz­
nych, zdol:>niczych i 'Parniątkar.• 
skich. Klub Petn.; POnadto flllllkcję 
ins.Pi'!'atora orzy wprowadzainiu na 
rynek nowvch wYrobów rze-miOsła 
artystyc21nego, Jednvim z orzeia­
wów działalności klubu iest orga­
nizacja konkursów na paimiątkę 
regionalna orarz wvstaw rzem!osła 
a·rtystywrtego. W programie pracy 
klubu zn.ajduie sie te:i: utworzenie 
stałego salonu rzemi0sł artystvc.z­
nych. peł-niącego funkeię wvs;ta­
wiemnnczo-handlowe .i usługowe. 
Wa-rto 'POdkreślić. że w regionie 
który rocznie ·odwiedza wielu tu­
rystów. możliwośr nabvcia ładne-j 
pamiątki stanoWi oowa:i;nv problem. 
Może więc rll.iemieśln.icy-artyści PO­
mogą? 



Znruna pro.iek>t ant.ka biiu ter.i i. 
~06'ka księżma Ha!ietta Cerr a ­
cciola, po;zu.ie do zdjęcia no zdoby­
ciu tytułu Lady Rzymu Bl. Klejno­
ty, kJtóre ma na sob'.~. wykonano 
w.e;ilug ie.i projektów. 

„Kariera" modelki 
PJękirua bL<mdyn.ka, Nina Cacr:t~ 

• I.„m!dY'!llU, n.a;leżała w Lata.eh sie­
Mm.dmj,esiąitycll do rułj'ba.rdziej 
W!Ziię'tych fotomodelek śwj,ata, za­
rli!bciiaJ;a m.i;JJiony. Jej k!lJI'lieira za­
kończyła się nagle i nawet n.iKt 
Ilię niie domyślał, Że przyczyną te-
10 była inax'komania. 

ObeicniLe Crurtter ma 2B lalt i na­
pl.sai!Ja o oob<i e książkę. Opi&aila w 
ł'llioej dJOkliaJC!Jruie swoje życie. Na.rko.. 
mairuiJi n1a!b.aiwi•la się podc.zas wy­
łłworoych pnzyjęć w bruk zwanych 
dobrych dom.a.eh, gdzie podialwiamo 
l,[olt.a.illl ę jaik j edmo z dań . 

• 

Kolekcjonerzp mandatów 
Ni e raz i nie dwa aktualny fra111-0uskd prezydent 
kandydat na pcmowny wybór, ki!'ytycmie oce­

niał kumulację stanowisk we władzach, wybiera­
nych przez ogół Francuzów. W niedawnym wy­
wiadzie telew~yjnym Valery Giscard d'Estaing 
powiedział m. in.: „Jestem zwole<nnikiem ograni­
ozeniia do dwóch sprawowanych w tym samym 
OZlasiie siJll!O.OWiSk· . 

D)'IS'.kusje nad sprawą łąozenda stanowisk pu­
blioznych we F•ralllcji przypomi111ają historię osła­
wi0111ego węża morskiego. Wszyscy są zdania, że 
trzeba wreszcie zbadać tę sprawę do końca, leez 
w giruncie l.'Zeozy nikt tego nie chce. 

Zgodnie z francuską logiką kOlllstytucyjną, 
a także zak0112:enibną tradycją. „etaty" we wła­
dzach wybiera1nych kJOncentrują się w ręku nie­
wielkiej liczby osób. Ostatnie z opublikowan.ych 
w Paryżu danych odnoszą się, oo prawda, do koń­
ca 197B roku, ale są całkowicie aktualne do dziś. 
W 491-osobowym Zgromadzeniu Narodowym ponad 
połowa (264) deputowanych była merami miast 
i miasteczek, 172 było jednocześnie radnymi ge­
neralnymi gminy (kantonu), zaś 24 posłów spra­
wował1l funkcję mera, radnego generalnego i pr.ze­
wodniczącego rady regiooalnej (departamentalnej). 
Wśród „czterokrotnych kumulantów" znani są sze-

„Biała ręka" 

roko nie tylko we Francji: Jacques Chirac (przy­
wódca gaullistowskiej RPR i kandydat na prezy­
denta); Jacques Chaban-Delmas (były premier, 
pl'\zewodniozący Zgromadzenia Narodowego); Fran­
cois Mi,tterrand (przywódca Partii Socjalistycznej, 
kandydat na prezydenta). 

Znamienne, że w parlamencie francuskim częś­
ciej skupiają w jednym ręku po kilka mandatów 
deputowani opozycji lewicowej niż przedstawicie­
le większości rządzącej: 82 pr1lc. socjalistów dy­
sponuje więcej niż jednym mandatem, 5B proc. -
więcej niż dwoma, B2,5 proc. posłów komunistycz­
nych ma przynajmniej dY\'a elekcyjne etaty, 
33,7 proc. więcej niż dwa. Na przeciwległytn 
biegunJe 77,4 proc. deputowanych gaullistowskiej 
RPR ma co najmniej dwa mandaty, 35,4 - wię­
cej niż dwa, 75,4 proc. posłów prezydenckiej UDF 
dysponuje więcej niż jednym mandatem, zaś 
38,5 proc. łączy więcej niż dwa ... 

Wszelako za dwa lata „kumulantów mandato­
wych" czeka ciężka próba. W marcu 19B3 rnku 
odbędą się bowiem jednocześnie i wybory do 
Zgromadzenia Narodowego i elekcje municypalne„. 
Wtedy na.prawdę trzeba i'iędzie na coś się zdecy­
dować i z ozegoś zrezygnować. Choć - jak mówi 
s ię nad Sekwaną - dwa lata, to szmat czasu, 
w którym wszystko jeszcze może się zdarzyć. 

W Brna.ylhl dizLM:a taj.enmicZJa orga1I1ii.2'l!IJCja „biaŁe\i xęki", kt.óll"e.j ce­
l em jest bez;\W;glę<lne tępiendi: gangsterów i ZlalWodowycil przestęp­
ców. Powstał.a ona na 2mJaJk protestu prrz;€ciw oipUoo:ziałoścJ. i pobłażli­
wo.śc.i sądów i saana wyimiierza sprawi.edłiwcść. 

W cieniu wielkiego 
ojca 

l\1iLiony ludizi na całym świe­
cie p.rzypraiw.ilał o śmiech, ale 
ntie swoje dZiieci - powied.Liała 
36~letmia cór:ka zmarłego prz~d 
tm;errna l<llty legenda.rnego Chrur­
lie Chaplina - Gera-ld ine. W do­
mu Chaplina było 9 dzieoi, lecz 
ruigdy Illie były one szczęśliwe, 
OOWLem rziaiwsz;e oz,uły slię rui.e­
W•aiilnie przy s.woim wielkim oj­
cu. 

Ostatruio „biaŁa ręka" zw'iększyłia łntensywność ct:ci,a~iLa w Rio de 
Janeiro. UśrnieroiŁa już trum ponad 200 gangsterów. P<Gz.uki•\WllT!rla 
pr"Zez organy śLedC!lle ozł.oruków taijnej orga.n~acji me da•ją żaidnych 
rezultaitów. 

Wpadka fałszerza 
Ostatnlio izartmzymBllly zostal miie- cj1anit próbowiaJ podruLeść go z p.odło­
~ec Sz.oz,ecim.a, A.ndroej t.., g'i, = !roszu1i pi0janego wysypał 
oskruri.ony o f~e banikno- się pLi!k pod.robionych, gotowych 
tów o wllll'ltości dwóch tysięcy zło- do $l12ledaiży bamlk:notow 
tych, które prwerabiał, doklejaijąc 7 
do dwustuzrotówelk IZ<erO, wycięte 
z •irunyl.ch baalk:notów. Tak podl'O­
bionymi bam.knotami zapłacił jed­
nemu z oudroznemc6w za nabyte 
od niego mrurlk:i RFN. Laltwy zail'O­
bek prizycizynlił się jedn.aik do szyb­
kiej wpadki oszusta. Amdlrtze i Ł., 
który od dwóch 1alt llJigdlZie nie 
pvaicuje, po 51pr2ledamriiu z odpo­
w1hedllllhm rz:yskliem mamelk, wybrał 
się .w podiróż po Polooe. 

• 
(J. K .) 

Syn Chruplina Michael 
stwierdził, że życie z nim by­
ło takńe jakby s i ę żyło z pom­
llliikiem - trzeba było wokół 
niego- tańczyć i zaiwsze poz,osita­
wać w cieniu. 

- Mode<llkia 2XiemaJS1kowaŁa wiele 
SUIJllPWalllYch 0.90lbist.OOCU, a wszyst- W wagonie nestaiuit"acyjnym 
ko ~zym.iła Po to. aby nrzestrzec „Warrs" jednego z dalekOlbieimych 
4Jll!lJe młode ctziewczęta pr.zierl „uro- pociągów upił się do rnieprizytom­
k.ami życila". ności. Gdy lintef'Wenliujący m11i-

~-1~ książę Hl­
r.o stanzy syin księ­
cia AkhJiJro · podczas 
występu z o.rkies1lrą 
tokijskiej filharmo­
nii . Jest to pierw­
szy wy.stęp pu blicz­
n y japońskeigo na­
stępcy fil'Olllu. ~~~..HID'.LUD7/A. 

Super zegarek 
Amerykańscy naukowcy z InStyltultu F.iJzyUci w Lauirel Skonstruo­

IWla!a najdokłaidruLejszy zegalI'ek świilaita. Pokamuj-e on CMS a: dokładnoś­

cią d10 jednej miliairdowej części sekundy(' a w ciągu tr.z.ech laJt prizy-

6ptes11a za!'edJwtl.e o jedną milionową o,zęść sekiumdy. Zeg1ruook ten pr.oo­

lllllaCZJOl!lO d1a Oentralń Lotów Koomhcmyoh NASA. 

CAF - PANA 

• 
Dra atvcznv finał wielkiego reisu 

(Pokońozenriie w str. 1) 

kh. P6tem, po wielokrotnym wy­
woływaniu, nawią.za.no kontakt ra­
diowy ze statkiem, z którym do­
•lo do kolizji. a który rzucił w 
pobliżu kc>twicę. Po stwierdzeniu, 
ie „Pogorii" nie zagraż<l niebezpie­
meństwc>, statek ten kontynuc>wał 
iJWÓj rejs„.". 

W momencie wypadku służbę na 
DC)kqadz.ie na mo9vku pełn.iło 
7. osób, w tym kaµita.n, ie­
łfO zast~pca. chief oraz 4--0Sobowa 
wachta. Henryk Ba.rtoszuk, pełnią­
ey wówczas służbę na d~iobie jako 
„oko". zobaczył przed sobą. nagle 
wyła.n.iająeą. się z m~ły „wielką. 
ictaaę statku" i krzykną.wszy 
'prsez UKF-kę o niebe.i:piemeństwie, 
~r,źył uciec suod miażdZ'one~o 
'huk•prytu, ratując życic dosłownie 
w Ofltatniej chwili. Na rufie odpię­
te zaczepy tratew ra.tnnkowyeh. a 
11od pokła.dem .•• 
Właśmje! Co działo się w tym 

eauie z resztą załogi? N;ektórzv 
eiedizi.eli w mesie. i.n.ni odP-OCzvwal; 
.pr:zed wachta w kojach. Mnie 
tiierwsze, na.isilniei.sze u derze11; e 
Wyrwało ze su.u i W'yrzuC?iło z koi 
,..- i:.'Odobnie ia>k in:i.-rch kolegów 
~it\c}'Ch · w kubryk'..! dziobowym. 
W-ciemności, w strasznym łomocie. 
wstrząsach, w hała~ie, . w którym 
•łyehaó było jak coś wali ~ie i pę­
ka. słychać było także krzvki: 
".l..Wnyscy na. pokład - zderzyliśmy 
8tę ze statkiem - wychodzić w na­
.ach!". 

Co za ~Lwne uczucie? Nie m1m 
czas.u się bać, chcia·ż seku.ndy zda­
j~ się rozciągać w nicskońcŻono.ść. 
1>0%Wala.iac sieg:nąć l·ęką PO nas 
ratu111•kowy. wskoczy ć w gumowe 
buty i WY'biec na POkład, ~dzie w 
ml!lis.te.i poświacie. w .~wi~tle lamp 
odtła.dowych, załoga ,Pogorii" w·i ­
cbi to, w co trudino ies zcze dzisiaj 
uwierzyć. 
· Dziób Jest ja.k;iś bezkształt.ną 
m~~ lin. bukszprytu nie ma: fok­
m11SZt (m::.szt 11rzedni) - piekny 
IO-metrowy fokmaszt „Pogorii" -
pnechyla się ku g_rotma.sztowi 

przegięty, pta.wie przełama.ny w 
dwóch miejscach. Fok-rei już nie 
ma - ra.zem z fragn:ienta.mi buk­
szprytu (wystająca cz~ść dziobowa.) 
i kawała.mi ża.gla zwisa do wody 
na resztkach lin i stalówek. Poz.o­
stałe reje, zerwa.wszy brasy, chwie­
ją się nad pokładem grożąc runię­
ciem. Puściły wanty gr<>tmasztu i 
bezanmasztu ••• 

Patrzymy na te smwtoszeatla. 
gdzieś z oddaili docie:a do św:Jado­
mości okrzyk: „Nie ma przecie­
ków!" i nagle .ieden po dru.gim 
zrzucamy krępująl.!e ruchy pasy. 
by biec na dziób r.aitować co sie 
da. dźwigać z wody, z Platillillimy 
Un fok-żagJel, oozY1>1ZCzać przejścia 
z p0rwanych li>n, części takielu.niku 
ratować „Pogorię". robić coś - ko­
niecznie coś robić, żeby nie sta.ć, 
nie patrzeć, nie myśleć. źe ta.k c>to 
kończy się na.sz rejs„. 

W o.strzeiszych podmuchach wia­
tru i nrzv Przechyłach stat-kiu reie 
chylą się niebe'ZIPie-OZnie nad na­
szymi głowami. Biegniemy wów­
czas w stronę rufy (gdz.ie stoi i nie 
dowierza własnym oczom g.roanad­
ka naszyoh pasażerów), by wrócić 
za chwile Pod fokma57't i na dziób, 
by robić co się da i móc odejść 
z tego orzeklę+..ego. ;:>echowego miej­
sca. 

Informacje o WY'Pad~u biegają 
od człowieka do \.'ZłowJeoka iak 
iskry: „Henio ledwie uszedł z ży­
ciem!„.'', .,Ten drugi, to nasz - ja­
kiś polski masowiec!". „Wyłc>nił się 
z mgły 110 naszej urawej burcie!". 

Prze.z prawie trzy god.-zmy stara­
my się orowi!rorycznie usuinąć 
slmbki zderzenia. przygotować sta­
te<k do drogi do odległego o 6 mil 
Cuxhaven. Kiedy zmęczeni, przy­
bici schodzimy pod ookład. na.p ie­
cie nie maleie. Zabra:ii na „Pogo­
r ie" w Lirrniington w Anglli repor­
terzy zac hod,nion.iemieckiei tv pu­
szczają w ruch kamery. Wielu z 
uas odwraca twarze. W cza~e 
k·rótki ego odpoczY'Ilku rodzą sie 
nowe pytania szukające prz~zyn 
tego, co się stało. Czy musiało sie 
st;ać? Skąd się trumten statek w:z.iął 

pr.zed dziobem Po n a s z e j stro­
n.ie farwateru? Co Pokazywał ra­
dll!r? Czy właściwie zinterpretowa­
no echo? A co by było, gdyby?„ 

Niikt nie lubi takiego gdybanfa. 
ale trudno puścić mimo uszu re­
fleksie zast~pcy kapitana o srozę­
śliwym trafie, który pc>zwolił nam 
unikną.ii uderzenia dziobem masow­
ca w naszą burtę f„, „stanięcia w 
kolejce do świętego Pic>tra ••• " 'l:o 
prawda, ci, którzy spali w kubry­
ku dziobowym. nie mieliby wiel­
kich szans •.• 

A więc s,zczęście. Tak jak w cie­
śn.iix1ie La Maire. w cie3tn.iruie Dra­
ke'a, wśród gór lodowych, w cza­
sie s2ltormu w fJ.ordzie EzcuTra na 
Ki.ng Gepcr:ge - trek i teraz s:z.czę­
ście llliie opuściło „Pogor.ii". A jed­
nak gor.zko i pra:ykro iest patrzeć 
na nią, kiedy okaleczona i p r z e­
g r a n a st.OO w Cuxhaven. Opaitru­
jemy ją własnymi siłami jak siQ 
da. Pracujemy praktyc:mie bez 
przerwy od kilkunastu godzin, z po­
m0cą por towego dżwigu wyjmu je­
my fokmaszt, demont u iemy jego 
części i układamy na POJsładz ie. 

Nie dopuszczamy do siebie m y­
śli, że być może inspe:ttorzy Lloyda 
każą naim się roz.stać z „Pogorią" 
już tuta .i, w Ctixhaven. I to by­
łoby najgorsze ... Pra.cujemy więc z 
pasją, z wściekłością, z zapamięta­
niem. I wygry-wamy! To przynaj­
mniej. że wieczorem H kwietnia 
zabieramy wreszcie „Pogorię" i 
swoje · zmartwienia na. B~,łtyk, do 
dc>mu, do kraju„. 

* • • 

Tyle w skrócie o tym, co się 
stało. a co było dramaty~z,nym f i­
nałem w ielkiego rej.m Polsikie~o 
żaglowca. Cokolwiek 'Qy bowiem 
mówić o sensie i opłacalnooc1 wy­
prawy, o możliwości.ach re.r;ular­
nego włączenia Gdy•ni i Stacji im 
Arctowsikiego na Antairktyce wła­
śnie za pomocą żaglowca, był to 
re.is naiprawdę zasługują.~y na u•wa­
gę, Być może główną prz.Y(:zyną 
tego z:aicrllteresowa111ia będ.zie ty1ko 
to, oo - po 20 tysiącach mil 

rutlantyCJkie.i żeglugi „Pogorii" -
stało się owej mglistej l~wietlllio­
wej nocy u ujścia Łaby. 
Być może głów1nym cęlem będzie 

PNelic,zanie aktywów i pasywów 
wyprawy POd kate m przydabności 
żaglowca jako środka tr :msportu. 
wydatków poruiesionych na nrze­
wiezienie w jedna stronę aż„. 
dwóch polal'\ników. a w d•!'ugą -
ośmiu. Być może parę decyq,ji 
trzeba będzie uznać za nie przemy­
ślane, a u.mowę Polskiego Zwią.z.ku 
Zeglarskiiego i PIA.N za dyskusyj1ną. 
ale.„ 

Warto także pamiętać, że był ło 
rejs o charakterze wye~ynowym. 
rejs rekone~ansowy i eksperymen­
talny. Rejs bardzo trudny, wiodą.­
cy przez znane z niebelpiemeństw 
akweny. pr:i;ez różne strefy klima­
tyczne. Z tycll. różnych przeszkód 
i opresji - „ryczących czterdzie­
stek", ,, wyjących pięćdziesiątek". 
spośród gór lodowych i wielu sQltor­
mów - „Pogoria." wysda zwycię­
sko. Co za pech. co za strruta, że 
niemal u progu domu, o parę dni 

.d~ogi do macierzyst ego portu. stra­
ciła wraa: w buks:z.prytem i fok­
masztem sporo ze swoiei żeglar­
skiej sławy, Ale orzedeż mogło 
być znacznie gorze.i. toteż złorzeczyć 
losowi czy mówić o szczE:śc~u? 
Niech czyte1nicy te.i r ela:'jj sami 
spróbują odPOW.iedzieć na to pyta­
nie. 

Za.loga „Pogor-ii" pragnie tyl1;to, 
by podczas rc>Zliczania wspomma­
nych aktywów i pasywów rejsu 
wpisać po właściwej stronie jej 
wielomiesięczny trud i wysiłek, pa­
sję i zaangażowanie, z jakim sta­
rała się wypełnić powierzoną „Po­
gorii" misję, a także i to, że w 
ciągu tych blisko 140 dni „Pog6ria" 
była dla nas naprawdt: bezpiecz­
nym żeglarskim domem, szkołą 
morskiego życia i symbolem Pol­
ski na rozległych Sil.lakach, na któ­
re oby powróciła jak najszybciej 
w swojej dawnej wspaniałej uro­
dzie.„ 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

SRODA ZZ KWIETNIA 

PROGRAM l 

a.oo Cz.tery pory roku, 11.40 Tu 
radilo kierowców. U.05 Z kraju I ze 
świata. lll.:1.5 P~eśnl wesel-ne z Podla­
sia. 12.~ Roln.lczy kwadrans. 13.00 
Komunikat energetyczny. 13.0l Ry­
backa progno.za pogody. 13.05 Studi::i 
Gama. 14.00 Wiad. 14.05 Studio Ga­
ma. 14.45 Jinformacje dla kierowców. 
15.00 Wiad. 15.05 Popołudnie dziew­
cząt i chłopców. 15.30 Stiudlo Re­
laks, 15.35 KąCILk melomana. 15.55 
Pięć minut o kulturze. 16.00 Muzy­
ka i a·ktualnoścl. 16.30 Z polskiej 
muzy<ki roorywkowej. 17.00 Wiad 
I informa.c:.Je sportowe. 17.10 Radio­
we spotka.nia. 17.30 Radioku nier. 19.00 
Dziennik wieczorny. 19.25 Kiermasz 
po!Jskle:j piosenkń. 19.40 Magazyn 
między.narodowy „Punkt widrleni a". 
20.00 Wiad. i inf·orma.cje dla kie­
rowców. 20.05 Refleksje. 20.10 Kon­
cert życzeń. 20.40 Wirtuozi różnych 
instrumentów. 21.00 Wlad. Zl.05 Kro­
nika . sportowa. :ll .15 KomunJkaty 
Totaliizatora Sportowego. Zl.20 Kon­
cert chopinowski z nagrań A 
We'issenberga. 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.20 Tu rad•io kierowców 
22,23 Wielka Orkiestra Symfoniczna 
PR l Tv dla słuchaczy w kraju I za 
~ranką. 7.3.00 W.lad. I informacje 
sportowe oraz „Polemtki". 23.15 Wi­
ta wa!< Pd!Jsika - mag. słowno-mu­
zyczny. 

PROGRAM Il 

8.30 Wlad. 8.35 Sprawy. coctzienne. 
8.55 Poranek w Stud•iU Gama. 9.40 
Problemy kultury flzyc!Znej. 9.50 
Choroby społecz.ne nadal groźne . 
9.55 Siadem naszych interwencji. 
10.00 Pytania zasadni.cze - O'Z. II -
aud. K. Je·rzykoW9kiej I M. Kamiń­
skiej. 10.30 Nowe nag.ran la radiowe. 
10.50 Radiowy Tygodnik Kulturalny 
11.30 w;ad. 11.35 Co słxchać w świe­
cle. 11.40 Mlłośnlkom pieśni chóral­
nej. 12.10 Tańce z różnych epok. 
12.25 Sprawy rodzinne. 12.45 Ach, jak 
przyjemnie filmowe przeboje 
przypomLna I, Santor. 13.00 Reflek­
sje. 13. !0 Klasycy muzyikl filmowej. 
13.30 Wład. 13.36 Ozas dobrych go­
spocla•rzy. 13.51 Polskie tańce - obe­
rek. 14.00 Gospodarcze problemy re­
gionów. 14.10 R. Leoncavallo 
fragm. z I alktu opery „Pajace". 
14.25 Ludz1e 1 ich pasje. 14.45 Mu­
zyka Brahmsa. 15.30 Wlad. 15.35 Po­
południe dz iewcząt i chłopców, 16.00 
Gra Orkiestra Kameralna PR i Tv 
w Poznaniu pod dyr. A. Duczmal. 
16.40 Luda:ie partii - &prawy partii. 
17.00 Goście naszych estrad. 17.30 
Szersze soojrzenle. 17.50 Splewający 
akt.orzy. 18.05 Swiat i my. 18.25 .Ple­
biscyt Studia Gama. 18.30 Echa dnia. 
IB.40 Dom I my. 19.00 Wieczór lite­
racko-muzyczny: 19.03 Klasycy muzy­
ki rozrywkowej. 19.20 Powieść mie­
siąca - „Trzy etiudy krymlnalne" 
- fragm. książ'kl W. Terleoklego 
19.40 Dzieje teatru operoweii;o. 20 20 
Wiersze W. Srltanl.szklsa. 20.30 Mu­
slca polonica nova. 21.10 „Podpalacz". 

rep. K. Rutkowskiego \ K. 
Sta.nglewicza . 21.30 Wiad. 21.35 Infor­
macje sportowe. 21.40 Wybitni akto­
rzy czytają ulubione książki 
„Natwra" - fragm. książki M. Kuai­
cewlczowej. 22 .00 Teatr PR: słucho­
wisko Jana Dobraczyńskiego. 23.10 
P\eśnl. Johna Dowlanda. 23.30 Wiad. 
7.3.35 Jazz na dobranoc. 

PROGRAM III 

8.00 · Ekspresem pr:zez świat. 8.05 
Co kto lubi. 9.00 „Czas nietoperza" 
- odc. pow. 9.10 Standardy gra w. 
Kar·ola·k. 9.30 Prosto z kraju. 9.45 
Kolekcja muzyki polskiej. 10.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Kiermasz 
płyt. Il.OO ,.Jeden dzień w urzedzie 
gminnym" - aud. C. Cyranow'tcza. 
11.30 Jazzowe swtkania Elvi·ra Jo­
nesa. 12.00 Ekspresem przez świat. 
12.05 W tonacji Tró}k.I. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13 .50 „Ulica ciemnych 
sklep!lków" - odc. po.w. 14.00 Twór­
cy sonaty rom~ntycznej - Robert 
Schumann. 15.00 Ekspresem przez 
świat. 15.05 Herbatka przy samowa­
rze. 15.25 Zespoły Sergio Mendesa . 
16.00 S. Mo·rawski - .. Kilka lat mło­
dości mojej w W\lnle". 16.15 l\iuzy­
kobranie. 16.40 ,K/:>bieta do dziecka" 
- rep. Z. BrazykO<WSkie) 17 oo Eks­
presem przez św\ ~t 17.05 Muzyczna 
poczta UKF 17 40 Folk - muzvka 
włóczęgów I poetów. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas rcla'ksu. 

I 
19.00 Codzlen.nte powieść w wyda­
niu dźwiękowym - H. Mniszkówina: 
„Gehenna " . 19.30 Ekspresem prri:u 
świat. 19.35 Opera tygodnia - A. 
Vivaldi: „Orlando Furioso". 19.:!0 
Czas nietoperza'' - odc. pow. 20'.00 

Rozrywka na Trójkę, :1.1.00 Dzień 
Muzyki organowej w Krakowie. '22.00 
Fakty dnia1 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Billy Joel. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Nowe prze­
kŁady z poezji radzieckiej. 33.lli 
Sztuka Leopolda ~tokoWISkt.eaio. 

PROGRAM IV 

9.00 Dla dzieci: „Spiewaj z nami''• 
9.30 W. A. Mozart - Kwartet for­
tepianowy Es-dur (stereo) .. 10.00 Dla 
dzieci: „Sześciopiętrowy dzień" -
słuch. A. Kamieńskiej. 10.30 Estrada · 
przyjaźni. 11.00 Najsłyn.n:lejsze mla.sta 
świata - Wiedeń. 11.30 F. Cavalll 
sceny z opery „Eglsto" (stereo). 12.0G 
Wiad. 12.05 Wiad, (Ł), 12.08 „Kaba­
ret pana Pietrzyka" - ·aud. Alicjl 
Juśkiewicz (Ł). 12.23 Chwila muzy­
ki (Ł). 12.25 Giełda płyt (stereo). 
13.00 Dla dziec i: ,,Spiewaj razeni 
z nami". 13.25 Sławne d2ieta, sławni 
wyikonawcy (stereo). 15.00 Studio 
Gama w Stereo (stereo). 16.00 Wiad. 
16.05 Lekcja języka angleLS'kiego, 
16.20 Le.keja ję.zyka łacińskiego. 18.41 
Aktualności dnia (Ł). 17.00 Test kon­
trolny (Ł). 17.01 Jebudi Menuhin 
solo i w zespole - kc>ncert z ko­
mentarzem w opr. Marli Hofmann 
(Ł). 18.00 „Ten przytulny kącik mia­
sta" aud. Krystyny Tamule• 
wicz (Ł). 18.15 Radioreklama (Ł). 
18.25 Spotkani.a z historią Mit 
i tradycja historyczna. 18.45 Kosmos 
bliski t dalek;I, 19.00 Socjotechnika 
dla wszystkich - ,.Zasady Napoleo­
na". Hl.15 Lekcja języka himpań­
skiego. 19.30 Transmisja recitalu for­
tepia<riowego Dezso Ranki (Węgry) 
z sali kameralnej FUharmontli Na­
rodowej. 20.30 .,Krystyna - córka 
Lawra.nsa" - fragm. pow. Si~id 
Und set przekł. Wandy Kragen. 20 .50 
c . d. tra nsml.sJI. 21.50 NURT - Funk­
cje wychowania przed9zkolnego. 22.10 
Na jciekawsza pani - śpiewa U SI­
pińska. 22 15 Wersje i kontrowersje. 
22.50 D. Scarlatti - Sonata klawesy­
nowa B-dur. 22 SS Wlad. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

13.30 TTR, RTSS - fizyka. sem. 2. 
14.30 TTR, ,RTSS - chemia, sem. 2. 
14.30 Telewlzja w sprawie miltar­
dów. ' 15.30 NURT - język polskl. 
16.00 Dziennik 16)5 Obiektyw. !&.3• 
.. Michałki" . 17 .00 Losowanie Express 
i Małego Lotka. 17.10 Dom l my -
poradnik. 17.30 WJ.deograflka 
„Animacja telewizyjna". 18.00 Buł­
gar!a 81 - program publlcystyczny. 
18.20 Telewizja Mlodych przedstawia 
..Sza1nsa" - film dokumentalny. 18.50 
Dobranoc. 19.00 w świecie dzikich 
zwierząt - .. s ztuka przetrwania". 
19.30 Dzienn ik. 20 .00 Wiosenne ryt­
my 20.50 Kt o? Kiedy? Dlaczego? -
program publ icystyczny. 21.25 Studio 
Sport - Puchary Europy w p1łce 
no?.nej : w przerwie o\c. 22.15 D:z.ien­
nik. 23. 15 Telewizja w sprawie mi­
lia•rdów. 

PROGRAM ll 

10.00 „Kąpiel" - film prod. węg. 
10.50 Kosmos - nafta. 16.35 Język 
angielski dla zaawansowanych (2). 
17.05 Język angielski (27) 17.35 Ję­
zyk niemiecki (27). 18.00 Nasza elek­
trownia - rep 18.1 0 ,.Kąpiel" -
film prod. węg. 19.00 Wiadomości 
fŁ). 19.30 nz;enn!k io.oa Kosmos -
nafta.· 21.25 .. P::.trobalt\c" - film, 
21.45 24 godziny. 22.10 Hipotezy na­
dziei. 

w dniu 20 kwietnia 1981 roku 
zmarła po długich I ciężkich 
cierpieniach nasza najukochańsz;i 
Matka i Babcia 

MARIANNA 
TISZLER 

Pogrzeb odbędzie się dnJa 
22 kwietnia br. o godz. 15.31 na 
~mentarzu Zarzew. 

W nieutulonym Z.alu pozc>stall: 

CORKA, ZIĘC, WNUCZEK 
i RODZINA 

Z głębokim hlem zawiadamiamy, te dnia 18 kwietnia 1981 roku 
odeszła od nas na :r.awsze nasza najukochańsza i nleodżałc>wana 
żona i Matka 

$. t P. 

HELENA RENGEL 

Wyprowadzenie droi:-tch inam zwłok nastąpi dnia 22 kwietnia 
19S1 roku o godz. 13.30 na Cmentarzu Komunalnym Zarzew. 

MĄŻ z C0RKĄ t RODZINĄ 

jmima ........................ „„nl!l!11mll!l'lll!am ............ „. 
Z głębokim talem uwiadamiamy, te dnia 20 kwietnia 1981 roku 

zmarł. przeżywszy lat 82, nasz najukochańszy Mąż, Ojciec, Teść. 
Dziadek i Pradziadek. 

$. t P. 
ALEKSANDER STĘPIEŃ 

długoletni nauczyciel i kierownik szkól łódzkich, wychowawca 
I Przyjaciel młodzlety, Człowiek wielkiego serca i umysłu. 

Pogrzeb Odbędzie się dnia 23 kwietnia br. o godz. 14.30 z ka­
plicy cmentarza przy ul. Szczecińskiej 96, o czym powiadamiają: 

ŻONA I SYNOWIE z RODZINAMI 

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 

Z głęboltim talem zawiadamiamy, te w dniu 17 kwietnia 1981 r. 
zmarł J>O długich i ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

WACŁAW KUCZAMER 
były długoletni pracownik Instytutu Techniki Cieplnej. 

Początek nabożeństwa żałobnego w dniu 23 kwietnia br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu św, Franciszka przy ul, Rzgowskiej 158, 

Pogra:l:eni w głębokim bólu: 

.ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA oraz POZOSTAŁA 
. RODZINA 
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Przed majowymi 
obchodami 
. WCZ()raj na · naradzie w ŁK 
FJN, którą prowadził jego prze­
wodniczący prof. ANTONI KO­
TEŁKO, omówiono program ob­
chodów w naszym mie§cie świę­
ta klasy robotniczej I 190 rocz­
nicy Konstytucji 3 Maja. Powo­
łano także Wojewódzki Komitet 
Obchodów Swięta I Maja, które­
go przewodniczącym został WY· 
brany I sekretarz KŁ PZPR -
TADEUSZ CZECHOWICZ. 

I sekretarz KŁ PZPR, dziękując 
za wybór na przewodniczącego 
Komitetu Obchodów Swięta 1 Ma­
ja, podkreślił, że tegoroczne 
święto klasy robotniczej winno 
być obchodzone w spokoju i po­
wadze. a jednocześnie. uwzględnia 
jąc propozycje zgłaszane przez 
klasę robotniczą, w sposób bar­
dziej skromny aniżeli do tej po­
ry. Zamiast t.radycyjnego pocho­
du na ulicy Piotrkowskiej odbę­
dzie się wiec w dniu 1 maja o 
godz. 10 przed Pomnikiem Czynu 
Rewolucyjnego przy ul. Konstan­
tynowskie.! na Zdrowiu. Przed­
stawiciele łódzkiego społeczeństwa 
zlozą u stóp pomnika wiazanki 
kwiatów. Po wiecu odbędą się 
na Zdrowiu liczne festyny i im­
prezy rekreacyjno-wypoczynko­
we. 

W przededniu święta klasy ro­
botniczej, 30 kwietnia, w l\luzeun'l 
Historii Miasta Łodzi działacze 
ruchu robotniczego ·zostaną ude­
korowani wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi i Honorowymi 
Odznakami Miasta Łodzi. Egze­
kutywa KŁ PZPR tego samego 
dnia spotka się z działaczami ru-

. chu robotniczego. Na grobach ko­
munistów na Cmentarzu Komu­
nalnym zostaną złożone wieńce. 

Program ten został wczoraj za­
akceptowany przez Wojewódzki 
Komitet O!!chodów Swięta 1 Ma­
ja, Zaakceptowano też informack 
o obchodach 3 Maja. których pro 
gram pnewiduje m. in. złożenie 
wieńców przed Grobem Niezna· 
nego żołnierza i pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki, (gdzie z()staną 

zaciągnięte warty honorowe), kon­
cert poezji I pieśni patriotycz­
nych w Muzeum Historii Miasta 
Łodzi, odsłonięcie tablicy pamiąt­
ko\vej ku czci Konstytuc.ii 3 Ma­
ja przy ul. Piotrkowskle.1 99 oraz 
mszę św. w kościele na pl, Wol-
ności. (j. kr.) 
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Do końca ubiegłego tygodnia mie­
sz.kańcy naszego wojawódz.twa wy­
ku piU 7ę proc. mięsa i 90 pror. 
wędliLl'l z ogólne.i masy przypada-
1ącei na kwiecień. Sądzić więc na­
leży, że PQCząwsa:y od <iziś nie PO­
w11mv mieć kłoPOtów z zakupami 
te osoby, któr-e nie wykorzystały 
wszystkich kartek. Jednocześnie 
przypominamy, że od dnia dzisiej­
szego kupować można mięso i wo;­
dliny we wszystkich sklepach, po­
nieważ decyzją wł.ldz miasta re­
.iestracja przestaje obolwiązywać. 
Oczywiście, w maju przy pierw~ 
szym zakupie kupon rejestracyjny 
będzie wycinany, ale nadal obo­
wiązuje dowolność kupowa.nia w 
tych placówkach, w których 
klientowi jest po prostu wygod-

I s lepi 
' • a a ę e 

niej; Rozszerzono takźe sieć sprze-1 py wędlin i o tę samą !!ość II gro• 
da.ży o 1,Delika.tesy" i inne pla-1 pę mięsa. Jak nas poilnformowała 
cówki handlowe, w których daw- .

1 
za!>t. dyr. Wycl7;iału Haindlu i Uslug 

meJ były stoiska wędliniarskie. ~ - M. Kowalczyk, interwenfo­
Należy również przypom:iiec. iż I wała ona w tej sprawie w mini­
karta zaopatrzenia obowiąmie ie- stersfmie. Tam oświadczono. iż jest 
dynie w danym miesiąc:i1 i o:tres t<> po lll"ostu błęd~m wynikłym 
~~- wailności ni-e będzie przedłuża-, przy druku kart. 

Niestety, z powodu braików d.ro- Za naszym pośrednictwem 
biu decvz.ią Ministerstwa Ha·n<llu Urząd Dzielnicowy Lódz-Bałuty 
Wew.nętr=ego i Usług rure woJrno informuje. że od dnia 23 kwiet-
wymieniać . mięsa czy wędlin na I nia punkt odbi()rU kart indywi-
drób. Zakaz ten obowiązywać ma dualnych zostaje l)rzeniesi()DY z 
aż do odwołanill. · · ul. Zachodniej 47 do budynku 

Porui·ewaiZ roz,po.częto już wyd.a-1 przy ul, Biegańskiego 19. (s) 
wanie kart z.aopatrze:i·owych na 
ma.i. otrzymaliśmy wczo:a.i sygnał 

od Czytelników, że w karcie ,E" p ZV NTU 909 04 
o 15 dkg obniżono normę II giru-1 r ~ t1 ij• ~· 

Powstaje Komunistyczny · · 1 
JUTRO w godz. 10-11.30 

zastępcy dyrektora 
Oddziału Wojewódzkiego PZU 

w Łodzi 

Związek I 

I 
I 

Młodzieży Polskiej 
Wszyscy zainteresowani powstają-1 

cym K()munistycznym Zwią:r;kiem 
Młodziezy Polskiej szczeg6łowe infor 
macje uzyskać mogą na zebraniu, , 
które odbędzie się pojutrze. 24 kwiet 1 nia, o godz. 18 w siedzibie Zarządu I 
Łódzkiego SZSP przy ul. Piotrkow-
skiej 77. (ptom) I 

- mgr ALEKSANDER WŁODAR· 
SKI 

- mgr ZBIGNIEW WŁAZIJ.lłSKI 
informować będą naszycb. Czytel· 
ników o różnego rodzaju zagad­
nieniach z dziedziny ubezpieczeń, 
a w szczególności o: 

- ubezpieczeniach mieszkań 

- ubezpieczeniach pojazdów me· 
chanicznych. 

Za wiązał się ogólnopolski komitet 
założycielski Komunistycznego Związ 
ku Młodzieży Polskiej. „Organizacja 
ta - czytamy m. In. w projekcie 
wstępnym deklaracji KZMP - stawia 
sobie za cel działania obronę suwe­
renności Polski i wolności ludu. wal 
kę o urzeczywistnienie sprawiedli· 
wości społecznej, odrodzenie moral· 
ne, walke o poziom oświaty I kul· 
tury". 

Autorzy deklaracji wskazują też. 
że związek stojąc na gruncie posza­
nowania Konstytucji PRL, uznaje 
przewodnią siłę PZPR w budowie 
socjalizmu I opierać się będzie w 
swej działalności na światopoglądzie 

19 tys. przedpłat na "n1al11cba'' 
materializmu hlstoryĆznego. Za· 
mierzeniem KZMP będzie m. In. 
działanie na rzecz umacniania de· 
mokracjl, pra worządnoścl I spra wle­
dllwości społecznej. 

S.roda, 22 bm., jest rutat<nim 
dniem pr.zyjmowainia przez oddzia­
ły PKO. wytypoiwane urzędy po­
cztowe i ajencje zakładowe. przed­
płat na samochodv. orodukcii ~ra-
iowej. 

• eszeze WI~kszy y 

Według :.Oformac.ii ·..izyskanych w 
Oddziale WojewódZ'kim NBP, do 
10 bm. w województwie miejskim 
łódz.kim dokonano ogółem około 
25 tys. przed.płat na samochody. 

Najwięk.,,-zym powodwniem cie­
szą się pojazdy marki „Fiat 126 p" 
Do tego dllllia dokonano na nie po­
nad 19.000 przedpłat (w ro.zbiciu 
na lata: 1982 - około 7800, 1983 -
około 2600. 1984 - około 4200, 1985 
- około 4480). 4100 osób wyraziło 
chęc zakupu .,Fiata 125 p" 800 osób 
- „Syreny". a 6SO o5Ób - „Polo­

na artykuły mleczarskie 
dotąd ilości masła. Wy,t;;irczy po- neza". 
wiedzieć:. że tylko w :.ib. <.-zwartek .Jak z oowyższego wynika. naj­
i piatek do sklepów dostarczono !(o mniej iest chętnych do nabycia 
120 wu! Nieco mniei. ale też 46 i „cudownego d:&iecka'' oolskiei mo-
44 tony otrzymały placówki hain- toryz:acii lat siedemdz.iesiątych · -
dlowe we wtorek i (;rodę (dla PO- „Poloneza". Szacu.ie się, że zosta1nie 
równania: przv normalnych nie- z zaprop0nowanei do przedsprze­
gdyś dostawach wvstarczałv .oor- daży ilości około 50 proc. tych sa­
c.ie" 25-27 ton dziennie). Do koń- mochodów. Praiwdo:x><lobnie też 

W obe.cnei niezwykle trudnei sY­
tuacii rynkowe.i wstemaitycz.nie 
wzrasta zaootrzebowanie na arty­
kuły mleczarskie. Cóż. trzeba 
czvmś zastąoić braki innych arty-
kułów żywnościowych. Dlatego 
wszelk;e dostawy ml~Ka 1 iego 
przetworów błvskawicznie zosta1a 
wykupywane. chociaż - iak na.'> 
poi,nformował wiceorez·~ Woie­
wódzkiej Spółdziel•ni Mleczarskiei 
K. Wiśniewski - dzienme dosbwv 

• z ac 
T Spotkanie z redaktorem na-

czelnym .,Kierunków" Adamem Ra­
dajewskim na temat nowej ustawy 
o cenzurze dziś o godz. 18 w klubie 
•. PAX" (Ul. Piotrkowska 49). 

T „Swiatopogląd Józefa Szujskie­
go •w Jatach 1860-1866" - odczyt 
mgr H. l\lichalaka dziś o godz. 18 
w Wojewódzkim Archiwum (pl. Wol­
ności 1). 

T Spotkanie w dziecięcym klnie 
.,Przygoda" dziś o godz. 17 w „El­
c'e" (ul Aleksan.cJrows·ka 67). 

T Przyśpieszony kurs tańca towa-
rzyskiego I i n stopnia od dziś 
godz. 19 w DDK (ul. Zubardzl'ca 3). 

mfeka nie są mzsze nlż Lwykle 
natomiast masła sprzedaj.? się :1Jna­
cz.nie więcej niż zwykle. 

W tygodniu orzedśw;ątecz.nvm -
w środę. czwartek t piątek -
Łódź otrzymała . 300 tys. l ml~ka: 
a w sobote - 320 tvs I. WczoraJ 
zaś. mimo iż pracowały tylko 42 
dvżurne sklepv soożvwcze. d0&t3.r­
czono 254 tys. l mleka. z :zego 
100 'ty.s. I oowinni dostarctzvć do 
mieszkań roznosiciele. 

Tymczasem. jak nas informowa.no 
z wielu rejonów Lodzi, praca roz­
nosicieli po:r.ostawia wiele do iy­
czenia. Nie wszyscy dostarczają 
mleko wcześnie uno. Mimo iż np. 
wczora.i nie było fadnvcb zakłóceń 
w transporcie. część mleka dostali 
klienci w południe, lub nawet nie 
dostali go wcale. W wolne soboty 
WSM dysponuje moHiwo~cia 
zwiększenia dostaw mleka. nod­
ezas gdy wiciu roznosicieli tez chce 
tego dnia wypoczywać. Wyda.ie 
nam się. ze władze „Społem" po­
winny dołożyć wszelkich stara11. 
by jednak ,Powrócić do zwyczaju 

roznoszenia mleka. również w wol­
ne soboty. W ogól~ s-prawę roz­
nO<SZenia mleka do domów win­
no się uiednolicić. i to z myślą o 
korzvstaiacych z tei usługi. 

W tygodniu orze&lwbtecz,nym 
.,. Kapela ,, Widzewiacy" przyjmu­

je instrumentalistów-amatorów. -Z:a­
plsy 23 I 30 bm. w godz. !6-20 w 
Klubie „Chochlik" <Ul. Zbiorcza ?.!). łodz.ia.nie otrzymali nie notowane 

Toną w śmieciach . 

„Od dwóch tygodni przed blo· 
kami 459 i 460 przy ul. Adwento· 
wlcza 13 i 15 stoją pojemniki na 
śmieci. Bloki te, to dwuklatkowe 
wtezowce, których pomieszczenia 
zsypowe są pelne śmieci. a w 
domu nr 459 zsyp jest w ogóle 
zapchany. Sml.eci te nie sa wy­
wozone. bo„. pojemniki stoją 
przeclez puste. Po prostu nie 
mtal ich kto we wlaści.wym cza· 
sie wstawić tam, gdzie stać po­
winny, a teraz sytuacja jest już 
taka, że nikt nie chce w tej 
„stajni Augiasza" zrobić porzą­
dku. Wymaga się od nas pu.nk· 
tualnego pla.::enia czynszu, nic -
1ak widać - nie dając w zamian. 
Może interwencja „Reflektorka" 
sklont osoby odpowiedZ'lalne za 
ten stan rzeczy do podjęcia 

wreszcie odpowiednich działań. 

bo inaczej utoniemy w śmie-

ciach". W. M. 

I DZIENNU~ t,ODZKI nr 79 (9830) 

Punkt wymaga opieki 
U zbiegu ulic Marynarskiej · l 

Obrońców Warszawy znajduj(.' 
się punkt opieki spolecznej. 
Rzecz w tym, że tylko znajclui~ 
się on tam„ a„. nie dziala. Kie· 
dykolwtek, ktokolwjek chce tam 
coś zalatwtć. odchodzi z przuslo · 
wiowym kwitldem, jako że drzwi 
tej placówki sq z reguły zam­
knlete. 

Za naszum pMrednictwem więc 
ewentualni klienci p1.1tajq, kto jest 
Tderownlklem inmktu. odzie i kie· 
du urzęduje. lcto ustala qod:::in11 
pracy placówki i kto je dowol· 
nie zmienia? 

,Tak na jMen punkt, to pytań 
sporo„. 

Poczta „Reflektorka" 
„OD TRZECH MTESIĘCY" Swia­

tlo, 'patące s1e bez przeno1i 
w sklepie prz;1 t1I Mielczarskie­
go 5 jest "'tezbędnP w świetle 

• wymogów PZU t MO 

W NA"'ZY\1 RFFJ EKTORZF 
„nziennik Łódzki" Piotrkow · 
•k~ % '" 1-03 t.lldi tel 137·47 

t 311 10 w i:od?ina"h 11-12 

Ph,cl~ do nas a w 
~prawarh telefonuj('iP. 

plJnyt·b 

. . . . każdy wpłacający na „Svxenę" 
ca kw1et,il,1a soo<iz.1ewane sa dz1en- otrzvma ten samochód. W dwóch 
ne dostawy około 30 ton masła. a I oozostałvch markach decydować 
więc równie duże. (In) bedz:e, niestety. losowanie. (s) 

Analiza przyczyn 
wypadków drogowych 
Swz.egółowej anali.zie tragiczne­

go w skutkach wypad•ku· drogo­
wego, który zdarzył się lS kwiet­
n1i.a n.a skrzyżowaniu ulic Lima­
now51kiego i Woronicza, poświęco­
ne było wczorajsze spotka.nie u 
prezyde.11Jta Lodzi. Na skrzyżow:>­
niiu tym tra.mwoaj linii „5" - n.a 
=ęście bez pa.sażerów - ude­
rzył w pr·:1Jepełniony prizeguborwy 
autobus linii „H". 43 oooby db­
znały obrażeń, z tego jedną osoba 
una.rła późn:iej w .9Zpitalu, a 11 
pa'9ażerów trzeba było hospitaliro­
wać. 

Jak doozło do tego wypad.ku? Z 
wyjaśn•ień, jakich udzielił na 

>Solidarność< zawiadamia 
K()misja d/s Wyborów Regionalnych 

informuje. źe Kandydackie Walne 
Zebranie Delegatów odbędzie się 
27. 04. 1981 (poniedziałek). O miej­
scu zebrania poinformu,iemv oddziel 
nie. Przypominamy komisjom za­
kładowym o obowiązku pilnego zgla­
·szania wybranych zgodnie z ordy­
nacją wyborczą swoich delegatów na 
WZD. Postępowanie w tym wzglę· 
dzie reguluje ordynacja wyborcza 
udostępniana komisjom w MKZ. 
Zgłoszenia delegatów przyjmowa­

ne są w lokalu MKZ, pokój 60. De­
legaci winni być przygotowani do 
zgłaszania kandydatu~ do władz re­
gionalnycb związku. 

Wyhoru władz związkowych doko-
na Walne Zebranie Delegatów po 
okresir kampanii wyborczej w 
drugiej połowie maja. 

wCWJ:1ajszyrn spotkaniu przedsta­
wiiciel MPK, wynika m. i>n„ że 
t.ramwaj linii „5" n.a sk.utek awa­
rii hamulców zjeżdżał do zajezd­
<ii. Odmówiły ·posłuszeństwa wła­
ściwie wszystkle hamulce, gdyż 
tylko jeden był sprawny, tzw . 
postojowy, który n.ie w;rstiarcza, 
aby z.atrzymać jadący tra.mwaj. 
Motomiiczy nie wieda.tl.ał, iż nastą­
piła awarda n.a skutek s;palenii'a 
cewki 5 hamulców szynowych. 

Jakie dzialamii.a podiejmie MPK 
a.by w przyszłości jak n.a.jmn.ie,i 
było wypaidlków? Mówiono o ty 
n.a wczorajszym spotkarui.u, pod­
kreślając m. in. że oprócz jesz­
cze bardziej dokładnego spr a w­
dzania autobusów i fraimwajó -
przed opusZC1WJDdem' zajezdni (prze­
glądy techniczne), n.a.leży trukże 
pI'zez służbę MPK prowadzić ob­
&e!l'Wację torowiSk, US7UIW·ając 
przedmioty, które mogłyby uszko­
di;ić Podwozia tramwajów. Prze­
prowa<lzaine są rozmowy z motor­
rriczymi i kierowe.ami anaJizują;!e 
prizyczyny wypadków drogowych. 

W najbHższym czas.ie ma być 
powołmy w Łodzi inżyn.ietr ruchu 
Pr-ezyid1ent Łod~ zobowJązał do 
zorgatl'tizowainia spotkania, na któ­
rym szczegółowo omówić należy 
~ytua<C'ję na wszystkich niebez..p·e­
czmych sk!'IZyżowaniach, gdzie w 
ostat.nich latach zdarzyły się wy­
pad.k>i drogowe .oraz usunięcie do­
mów, które są zawalidrogami. 

{j.kr) 

ozna za ob'ć przym ciu tramwa ów 
Brak chętnY<'h do ood.jęcia sh· 1 cenę za tę usługę: od oonad 200 

łe.i oracy przy myciu tramwajó-;11 do oonad 500 zł. Za najwyższą ce­
skłonił kierownictwo MPK do szu. ne przykładowo trzeba umyć cały 
kani.a WYiścia z tei svtuac.ii. Nie! tramwai przegubowv zarówno z 
można było oowiem już dłużej PO- zewnątrz (włącznie z dachem) iak 
zwolić na to. by tram wa ie jef.dziły i wewnątrz - i to tak. abv lśnił 
tak brudne ulicami nas~ego mia-

1 
czvsto-ścią. Do tei pory m.vlą<'Y wa­

sta. I gony pracownicy Soół. d~elni .,Czy-
stość" w czasie iecinei „mia.ny mo­

. Postanowiono zatrud!n·iać do tei I gli uporządkować od 1 do S tram­
pra<'v osoby na iednorazowe urno- waiów. Może pracuiacy na umow.ie­
wy-zlecenia. W zależności od stoo- zleceniu będą szybsi? 
nia trudności przy mydu ustało.no (s) 
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. WA2:NE 'l'ELEPONY 
CeD.traia Informacyjna PKO 

Informacja o u11usaeh 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

731·U 
398·10 

265·96 
747-20 

93 

677·Z2, !92·22 
Pogotowie Ciepłownicze 253·11 
Pogotowie drogowe: 

,,Polmozbyt" 
Pog<>towie energetyczne: 

(09-32 

Rejon Ł6dź·Półnoe 334·31. 609·32 
Rejon Łódź-Południe 334·28 
Rejon Pabianice . 37·16 
Rejon Zgierz 16·34·42 
Rejon oświetlenia ulic 881-15 

Pogotowie gazowe 395-95 
Pogotowie MO 97 
Pogotowie Ratunkowe 99 
Pomoc drogowa PZMot. ~ ~ Stra:t Po:l:arna 

§ 
~ 
~ § 

52-81·10, '106-27 
98. 666-11 

795-55, 257-57 

~ s 
§ 
~ 
~ 
~ § 
~ § 

TELEFON ZAUFANIA 337-37 
czynny w i:odz. 15-7 rano 

TEATRY 
WIELKI - godz. 19 „Straszny 

dwór" 
JARACZA - godrz. 19.30 „Prze­

prowadz·ka" 
MAŁA SCENA 

,, Wspomnienie" 
godz. 18.30 

7.15 - godz. 19.15 „Fachoiw>CY" 
NOWY - godz. 19.15 „Uciechy 

sta ropolskle" 
MAŁA SALA - godz. 20 „cza. 

równa noc" 1 •• Karol'' 
POWSZECHNY - n.leczynny 
MUZYCZNY - gclciz, 19 „Per1-

cola" 
TEATR 77 - go<ri:. 19 „Eugeniusz 

Dudek" 
ARLEKIN 

~ 
~ 
~ PINOKIO 

§ 

- nleCZY'llllY 
- nleczvnny 

MUZEA 
S HISTORII 
,.., CYJNEGO 

RUCHU REWOLU. 
(Gdańska 13) § godz. 11-17 s ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier-

~ ska 147) - godtz. 10-17 §· ARCHEOLOGICZN I ETNO· S GRAFICZNE (pl. W<>lności 14) -

M, 11, „JR tyć" 'PO'l. od lat 15 § 
godz. 11 s 

SACBĘTA - „Pamzywa dwu- § 
na.atka" USA od lat 11 god7.. S 
10, 18. 11. 1ll s 

STUDIO - 1,Powr6t r6t.owej pan- s 
tery" ang. od lait 1S g~. 15. S 
„K'f61 Cyganów" USA od lat 18 s 
godll:. 1'1.lłl, 19.30 s 

STYLOWY - Mistrzowie kina S 
Awlatoweso - H. Aahby1 „Po· S 
wrót do domu" USA od lat 13 ~ 
godz. 15, Ul.30, Kino Filmów S 
Polsldch - pamięci J. Iwasz- S 
klewlcza: •. Brzectlna" l)Ol,. od S 
lat lli gOdz. 17 .30 · S 

GDYNIA - K.lno non-stop - od S 
god%, 10 - „Chlńskd syndrom" ~ 
USA od lat 15 S 

HALKA - „Wtelka podir6t Bol- S 
ka l Lolka" pol. b.o. godz. 15, § 
aeans zamknięty - godz. 17. S 
„Bobby Deerfleld" USA Od lat s 
111 godz. 19 ~ 

OK.A - „Wielka pod.r6t. Bolka S 
1 Lolka" pol. b.o. gode. 11.30 S 
13.30, „MoskWa nie wierzy ~ 
bom" radz. od lat 111 go~. S 
16.30, 19.30 s 

DKM - „Prom do Szwecji" pol. ~ 
od lat 15 ge>dz. 16, „Ojciec § 
chrzestny II" USA od lat 18 S 
godz. 18 I S 

MŁODA GWARDIA - „OflMa ~ 
namiętności" hiszp. od lat 18 ~ + dodatek .• N~epe>trzebne skre• S 
śllć" godz. · 10. 12.15, 14.30 § 
16.45, 111 s 

MUZA - „Diabli mnie biorą" "' 
fr od lat 15 godz. 16, ,,Poje- S 
dynek" ang. od lat 15 godz. 18 ~ 

1 MAJA - „Transamerican Ex- ~ 
press" USA od lat 13 gadlz. 15. S 
17 19 s 

POKOJ - , ,Lot nad kukrulczym S 
gnLa'l'JClem" USA od Lat 18 godz. 
14.30, 17, 19.30 ~ 

ROMA· - „zemsta różowej pan- ~ 
tery" ang. od lat 12 god'l. 10. 
~5. 17.15, 19.30, „Szpl.n.ak czyn! 
cuda" ezes. od lat 12 godz, ~ 
12,15 ~ 

STOKI - „Rój'' USA od lat 12 
godz. 16, 18.15 ~ 

SWIT - „Cenny depozyt" ~. od~ 
lat 12 godz. 15, ,,Strach nad S 
miastem" !r. od lat 18 godz. S 
10, 17, 19.15 s 

TATRY - „Lot nad kulrułezym ~ 
gnla:IJdem" USA od lat 18 gooz. 
10. 12.30, J6.45, 19.15. „o dwóch 
takich. co ukJradll księżyc" po!. S 
b.o. godz. 15 S 

ENERGETYK .... nieczynne ~ 
PIONIER - ,,Gr!szka I koń Ze- S 

flr" radz. b.o godz. 15. „Mistrz S 
kierownicy ucJeka" USA od ~ 
W15~~nl9 s 

REKORD „Cyrk w . cy.r- S 
ku'• czes. b.o - godz. 15; S 
„Mroczny przedmiot pożądania" § 
fr -hlszp. od lat 18 godz. 1'7 19 S 

SOJUSZ - nieczynne ~ 
POLESIE - . Charll.e Brown § 

I Jego kompania" USA b.o. S 
godz 17, ,Kontrakt" pol. od ~ 
lat 15 goctz. 19 ~ 

APTEKI S ~ godz. 10-17 
~ BIOLOGII l;;WOLUCYJNEJ UŁ Al. Mickiewicza 20, Piotrke>w-§ \~1~ Sienkiewicza) godz, ska 67. Dąbrowsldego 89, Nlclar- ~ 

§ § WŁÓKIENNICTWA (Piotrkow- ni.ana 15 Olimpijska 7a. Luto-s ska 2112) _ godz. lll-<!6 mierska 146 • • • 

~ 
§ 
§ 

~s HISTORIJ MIASTA ŁODZI (Ogro- Głowno - U>wlcka 38 Kon-
i.:\ dowa 15) -· godtz. 11-15 6 o S SZTUKI (Więckowskiego 36) sta.ntyn w - Sadowa l Ozor· 
~ godz. 12-!9 !ców - ArmU Czerwonej 47 Pa-
S POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY bianlce - Armil Czerwonej 17 
~ ZDROWIA (Żeligowskiego 7) _ Zglet'?. - Dąbrowskiego 10. Alek-
~ godz 15_18 sandrów - Kościuszk! 4 s ~ MIASTA ZGIERZA (Zgierz. Dą- DYŻURY SZPITALI S browsklego 21) - godz. 10-15 Chirurgia ogólna _ Bałuty 
S WYSTAWY Szpital Im Pasteura (Wigury lal; s OSRODEK PROPAGANDY SZTłl· codziennie Szpital tm. Bar· S KJ [Park Stenklewtcza) 11odz lickiego (Kopcińskiego 221 dla S 11-16 - grafika I malarstwo L. przychodnJ rejonowej nr 7 „, 
_... Rczgi · Szpital lm.. Skłodowsk\eJ-Curte S 

SALO' SZTUKI WSPOLCZES- Zgierz Parzęclew•ka 33) dla i>rzy. 
NEJ (Piotrkowska 86) - godz. choctnl reJonowvcb nr nr t 2 2 S 

~ 11-18 - malarstwo M. żuław- 5 Szpital Im Marchlew~klego S § sk1ego CZgter• Dubois 17) -Z:e;!erz Ozor· S 
~ GALEltlA SZTUKI !WólczaI\- ków Alek•andrów Pa ·zeczPW ~ S ska 31/33) - nleczynna Górna - Szpital Im Brudzlń- S s GALERIA BAŁUCKA (Stary RY· skiego (KO$ynlerów Gdvńsklch 61). s 
~ nek 2) - godz. 11-18: wystawa Polesie - Szpital lm Kopernika S S fotografii Jana Madejskiego (Pabianicka 62) Sródmle$c!e ~ 
~ • • Szpital Im. Pasteura (Wigury 19} 
~ ZOO - codziennie od ' godz. Widzew - Szpital im. ,Sonenber-
S 9 do 19 (kasa do godz 18) ga (Pieniny 30l 
~ PALMIARNIA - codziennie od • • • ~ S ll;odz JO do 17 (opr6cz po. Chirurgia urazowa - Szpital Im. S 
S n2~dz!alków) Kopernika (Pabianicka 62l ·~ 
Io.' OGRÓD BOTANICZNY co- NeuMCh\rurg\a - Szp tal Lm S S: dzlenn'e od gc>clz 9 do zmroku Barlickiego CKooctń,kieg1> 22) S S La•vngologla - S1pit.al Im ~ 
~ KINA Barlickiego (Kopcińskiego 22) ·~ 
~ BAŁTYK - ,Cena strachu" USA Okullstyka - Szpital im. S '$ Od lat 18 godz. IO, 12.15, 15. Barlickiego (Kopclń~klego 22) S 
~ 17.15, 19.30 Chirurgi• 1 tarvngolog\a dzle- ~ 
~ IWANOWO Cena strachu" ctęca - Instytut Ped!.atril (Spor- S S USA od lat 18 godz. 10, 12.15, na 36/50) S 
SS Pb~'.o1N7}! ~ 30 G•ngsterzfl ~z~" ChLru:gta szczękowo-llwarzowa S 
~ ~ ' ~ ~" - Szpital Im_ Ba rllcklego CK oµ- ~ S kanad. od lat 15 + .Autop0r. clńsklego 2.2) S 
i.:1 tret" godz. 10 12.15, 15 17 .li Toksykologia - Instytut Me- .„ S 19 30 dycvflv Pracy CTeresy 8) :S S: PRZEDWIOSNIE - „Gangsterzy Wenerobgla Przychodnia S S szos" kanad. od lat 15 godŻ Dermatologiczna (Zakatna 44 S: 
.... 10 17, 19 30 „Przygody barona cala dobe oprócz nledzlel I świąt S 
~' Milohausena" fr. b.o. g·oc!z. o o S: 12.15, 14 15.30 W JF.W OZKA STACJA ~ s WŁÓKNIARZ Zamach sta- POG?TOWIA RATUNKOWEGO s S nu" ool od lat 15 godz. 10 Łódź, ul Slenklew•cza 137 •"' 
• .., !~ 19 19 t.el 99 S 
S WOLNOSC - Superpotwór" lap OGOl..NOł.0DZK1 S: 
~ b.o l!OdZ 10 12 15 15 17.15 PUNKT INFORMACYJNY S S „Sukce!;ja" weg. od lat 15 dotyczący pracy placówek ~łużby S 
""' godz 19 30 zdcowia, czynny całą dobę we ~ S: WISŁA - „Parszywa dwunast- wszystkie dni tygodnla - tel S N I ka" USA od lat 18 godz. 10. 615-19 ~ 
~ .... 

--~i;j;;:z;;;;;;„,g1;;~;; 
placem budowy n,~ .Górnej 
Największym poligonem budo-

wla•nym dz.ieln:cy Górnej jest w 
tym roku i będzie jeszcze długo 
nowe osiedle Chojny-Zatorz.e. Pla­
nuje się tam wybudować 53 bloki 
o 2371 mi.es.z.kan.i.ach i 7667 izbach: 
W drz.i.elnicy ma teź powstać 50 
domów indywidualnych o 320 
izbach. 

Na remonty g.runtowne i moder­
nizację budynków państwowych i 
prywatnych przewidzi.ano n.akła'iy 
w wysokości 25.545 tys. zł. a obję­
tych nimi ma bvć 30 µ<>sesji. Na 
r-emonty bieżnce i konsen\·acje 
przeznaczono 63.814 tys. zł. 

Niestety, plan na rok bieźąl'y 
nie przewiduje rozbudowy sil'ci 
kanali71acyjnej, co pogłębi i tak 
już duże niedobory. Planuje się 
budowę blisko 6 km sieci wodo­
ciągowej w rejonie Rudy, Starego 
Rokicia i ul. Sląskłej. 

Prowad!z.one będą prace przy bu­
dowie al. Włókniarzy (od ul. Wró­
blewskiego do ul. Qbywaitelskiej). 
przebudowie ul. Dąbrowskiego (od 
ul. Podhalańskiej do ul. Lodowei. 
z wiaduktem nad torami PKP). 
przebudowie ul. Pabianickiej (od. 
ron<la Titowa do ul. Le. z.czowej, z 
mode!'llliz.acją o.śwtl·etlen.i.a), budo-

wie powiązania ul. Rzgowskiej z 
ul. ..,ląską i Kilińskiego (przy wv- · 
kol.'Zystaniiu wiaduktu nad ul. 
Rzgowską) zakonczeniu przebudowy 
ul. Parad1nej (<>d ul Rzgowsk:ej 
do ul. Trybunalskiej) oraz prze­
budowie skrzyżowania al. Poli­
tecJ:niikJ z ul Wróblew&kiego, łą­
~zr:1e .z instalacją sygnaliz.a"ji 
SW!etlne,1. Sygnalizację tąką otrzy­
ma takze skrzyżowanie ulic Tu­
szyńskiej i Gagarina. 

Niez~ie~·lltie ważną spr a wa jest 
zapewn.1eme mieszkańcom o.:>iedla 
Chojny-Zatorze odpowiedniego z,a-
plecz.a handlowego, główn~e na 
parterach domó\v. Planuje się 
pra:-ekaz,anie do użytku na tym 
osiedlu kioo~u „Ruchu„ w budy::­
ku nr 10, k1oskn „Ruchu" i wa-
rzywnego w budynku n.r 11? 
d':'óch sl\!epów spożywczych 1 
mtE)Slnego w bu<lyn.ku nr 33 i skle­
pu spożywczego w miejsce pier­
wohnJe p.lain-0wanej świetli{':v w l)u­
dynku nr 11. Ponadt.o kontynuo­
wana będzie budowa dwód1 pawi­
lonów spożywczych. Podobnv pa­
wilon budowany będzie w o cedlu 
P:<>dgórna. 

Rem0<I1tom poddanych 
147 placówek handlowych, 
wych gastromomicznych. 

z.ostanie 
usługo­

(m) 




